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K L R J E R  W I L E Ń S K I
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D EM O K RA T Y C ZN Y

W Niespokojny okręg Saary. — Wywiad z konstruktorem R VD. —  „Dar 
Pomorza" płynie dookoła iwiata. —  O puhar Gordon-Bcnnet-a . —  

t Uwadze kupujących na raty. —  Asv złodz eiskie w  potrz*s*u.

Debata nad pclskirc wnio^iem
w sprawie generalize cjl zobowiązań mniejszościowych

G E N E W A .  (Lat). W  6-ej komisj i  
zgromadzenia rozpoczęła się dziś debat > 
nad polskim wnioskiem w sprawie ge- 
n-eraiizacji zobowiązań mnie jszościo-
wycli .  P o  odczytaniu tekstu propozycj i  
polskiej  przewodniczący udziel i ł  głosu 
ministrowi  Kaczyńskiemu, który na 
wstępie przypomniał  deklarację nuni-

M i i i . Ha c z y ń  s k i

stra Becka dotyczącą współpracy rządu 
polskiego z organami L ig i  Na rodow  w 
sprawie .stosowania przez Polskę syste­
mu mniejszościowego

Mówca  zaznaczył, że nie było bynaj­
mniej zamiarem rządu polskiego wy w o 
ływać w  tonie zgromadzenia dyskusji 
na trmal tego specjalnego punktu, co do 
którego zgromadzenie i jego komin.je nie 
są kompetentne, dlatego też ministci 
Kaczyński ograniczy się no omówienia 
jedynie problemu generalizac.ii trakta 
tów mniejszościowy eh.

Odpowiadając na głosy zarzucające 
rządowi  polskiemu postawienie L ig i  wo 
bec nowego problemu, p. Kaczyński  w i ­
dzi się zmuszonym przypomnieć debatę, 
jaką przeprowadzono w  roku zeszłym, 
a które j  doniosłość, nie z winy polskiej, 
nie została przez wszystkich doceniona i 
zrozumiana. Delegat Polski cytuje tu do 
słownie obszerny ustęp z przemówienia  
ministra Benesza który uwypukl i ł  nie­
możność utrzymania dotychczasowej  nie 
równości  w  dziedzinie ochrony mn ie j ­
szości oraz ustęp z raportu, który komi­
sja pol ityczna przedstawiła w  roku ze­
szłym zgromadzi  mu, a dotyczącym w v  
rażenia opini j  l icznych delcgacyj,  wedle 
których niepodobna odraczać bez koń­
ca generalizacji ochrony mniejszości, 
nie Dodważając podstawy istniejących 
traktatów.

Rezolucja zaproponowana przez  Pol  
skę w tym roku ponawia propozyc ję  z e ­
szłoroczną, rozw i ja jąc  tylko jej  konklu 
zje. Kząd polski nie k łer°w al się żadne- 
mi okolicznościami pob'’czncmi, jego 
inicjatywa nie była nigdy skierowana 
przeeiw komukolwiek. Polska czeka 
wciąż jeszcze na dowody, że je j  in icja­
tywa sprzeczna jest z duchem, który 
przyświeca L idze  Narodów lub że ważne 
względy czynią jej  real izację niepożąda­
ną lub nawet  niemożl iwą.

Delegacja polska nie chce zgóry od 
powiadać na argumenty, które delega­
cje biorące udział wr dyskusji mogą w j  
sunąć, uważa jednak za konieczne odpo 
wiedzieć na te, które złożono w p r zemó­
wieniach wygłoszonych w latach ubie 
głych.

Dla uproszczenia dyskusji pozostawia 
ona na boku hardziej  skomplikowany 
problem wTarunków istnii jących poza 
huropą. Konieczność utworzenia ogó l ­
nego systemu mniejszościowego w Kuro 
pie była  niekiedy kwesl jonowana zupa 
mocą argumentu, że mniejszości znajdu 
ją się tylko w  niektórych krajach euro­
pejskich, podczas gd y  większość krajów 
niezwiązanych zobowiązaniami mniej 
szoś.ciowemi, jest ich pozbawiona.

Jest faktem notorycznie znanym, że 
a wyjątkiem dwoeli czy trzech państw 
we wszystkich krajach europejskich int­
uicją grupy mniejszości narodowych czy
etnicznych stanowiących przeważnie lu­
dność autochtoniczną. Fakt, że mn ie j ­
szości te są w  większości krajów euro­
pejskich pozbawione możności apelowa 
nia do Genewy, nie może być uważane 
za dowód  nieistnienia czy też za dowód 
brakli  świadomości  icli odrębności. Ich 
milczenie nie! oznacza także, żeby były 
koniecznie zadoyvolone. Trzeba też za­
znaczyć, że właśnie nieliczne kraje, w 
których niema lub prawie  niema mn ie j ­
szości, b\łv  najbardz iej  gotowe p r z y ­
czynili się przez sw oj  bezinteresow ny u- 
dział  do stworzenia ogólnego systemu.

Przechodząc do argumentu, wedle 
którego traktowanie mniejszości w kra­
jach nie mających zobowiązań mnie j­
szościowych jest tak doskonałe, że zby ­
teczne są zobowiązania prawne, mmisler 
Kaczyński podkreślił, iż nie ma możnoś­

ci sprawdzenia tego s l »  iei dzeioa, ale, 
jeżeli  d°wiedzione jest, że państwa zali­
czające się do tej kategorji szanują za­
sady postanowień zawartych w istnieją 
eyeli zobowiązaniach mniejszościow ych, 
to nie wiadomo, coby im mogło szkodzić 
przyjęcie zobowiązań prawnych, klórebj 
uświęciły tylko to liberalne stanowisko 
i ochroniły je przed wszelkicmi  fliiktu 
acjami politycznemi.

Wysuwu się także argument, że ge- 
neralizacja może narazić na szwank j e ­
dność narodową państw i ich suweren­
ność. ' tego argumentu nic można lekce­
ważyć, ale. jeżeli uznaje się wagę, lo trze 
ba przy znać, że stosuje się ona z jeszcze 
większą silą do reżymu wyjątkowego,  
którego utrzymania w takim razie nie 
można broftić.

Być może wreszcie, że niektóre dek  
gaeje* chciałyby’ szukać usprawiedl iwie­
nia systemu wyjątkowego w  odległych 
przyczynach historycznych, a nie w m o ­
tywach zależnych od chwil i obecnej. O 
ile chodzi  o Polskę, sprzeciwia się ona 
it sposób stanowczy rozumowaniu któ- 
reby żastąpilo logiczne wyjaśnienie ar­
gumentami nie mająeemi zw iązku z obe 
cną sytu icją.

Nie chcą w ch\, iii obecnej roz .codzie 
się nad Lun i punktami —  zaznaczył de 
legał Polski  —  ale. jeżel iby mnie do tego 
zmuszono, wykazałbym bez trudności, 
że tego rodzaju argumenty, choć nieu- 
easfadnioae, stosują się z taką samą siki 
do wielu krajów’ nieposiadającyrch obec­

nie zobowiązań mniejszościowych. Jeże­
li system mniejszościowy uznać za do- 
bry i jeżeli stanowi on postęp społeczny, 
to zasługuje on na to, aby uczynić go po 
wszeehnym, nie można bowiem przyjąć 
aby chciano go traktować jako wyraz.

nierówności państw, nierówności  nie 
pozostającej zresztą w żadnym związku 
z ich rozwoj em  i znaczeniem w’ życiu mię 
dzynarodowem Kwestja jest wysunięta 
i wymaga ze strony Zgromadzenia jas­
nej i definitywnej odpowiedzi. Mój kraj 
czeka na tę odpowiedź.

W  dyskusji prawie wszyscy mówcy 
poparli Inicjatywę Polski.

D E L E G A T  J L G O S L A W  J l F o i ić  o ś w ia d c z y ł,  
ż e  je g o  r zą d  w y p o w ia d a  sit; za  g e n e ra liz a e ją  z o ­
b o w ią za ń  m n ie js zo ś c io w y c h . I t r z y m a n ie  r ó ż n i 
e y  w  p ra w a ch  p a ń s tw  i w  p ra w a ch  m n ie js zo śc i 
je s t  r z e c zą  n ie m o ż liw ą . J e ż e li p rą w a  n in ie jszo ., 
c i są r ze c z ą  św ię tą  t o  n ie  in ogą  z a tr z y m y w a ć  
s ię  na  n ie k tó ry c h  g ran icach .

D E E E G A T  H O L A ,M M I P a li jn  p r z y p o m n ia ł, 
że  ju ż  w  z e s z ły m  rok u  d e le g a c ja  h o len d e rsk a  w y  
p o w ie d z ia ła  s ię  za  u tw o rze n ie m  k o m is ji s tu d ió w  
p ro p o n o w a n e j p r z e z  P o ls k ę  g e n e ra liz a c ji. D z iś  
w y p o w ia d a  s ię  z a  n o w ą  p ro p o z y c ją  P o ls k i p r z y  
czem  p< d z ie ła  o p in ję  m in is tra  P a c z y ń s k ie g o , ż e  
n a le ż y  s ię  o g r a n ic z y ć  da E u ro p y . J ed n o c ześn ie  
d e le g a t  h o le n d e rsk i za s trze g a  się , ż e  j e g o  /da­
n iem  k o m is ja  m a p ra w o  d y s k u to w a ć  s ta n o w isk o  
P i Isk i w  sp ra w a c h  Irak ta tu  m n ie js zo ś c io w e g o .

m  E G A T  T P R C .I I  p o p ie ra  b e z  za.su zeż.en 
W lkiesek P o lsk i.

D E L E G A T  .S Z W A J C A R .!! M o tta  jest w  /asa 
d z io  / .''‘ d en n ik ie r1’ p r o p o z y c j i  p o ls k ie j,  s a a z i 
jed n a k , że  L ig a  N a ro d ó w  n ie  p o w in n a  z w o ły ­
w ać  k o n fe re n c ji  m ię d z y n a ro d o w e j d la  p r z ed y  
'•ku li w an ta  te g o  p rob lem u , je ż e l i  n ie  b ęd z ie  p cw  
ności. z e  k o n fe re n c ja  tak a  m o że  dać  re zu lta ty . 
C o  s ię  ty c zy  u trz ym a n ia  t ra k ta tó w  istniej-ęcy eh , 
d e le g a t  s z w a jc a r s k i p o d z ie la  o p in ję  d e le g a ta  h o  
len d e rs k ie g o .

D E L E G A T  S Z W E C J I p rz y p o m in a , że  ju ż  w 
ze s z ły m  rok u  je g o  d e le g a c ja  w y p o w ie d z ia ła  s !ę  
za  zasad ą  g e n e ra l iz a c j i  Z b a d a n ie  p rob lem u  jes l 
p o żą d a n e  ze  w z g lę d ó w  h u m a n ita rn yc h  i p o t ity c z  
uyeh.

l .E L E G A T  A I l i , ł . M  '.  Y  o ś w ia d c zy ł,  ż e  j e ­
g o  k ra j n ie m oż i p r z y ją ć  g e n e ra l iz a c j i  z o b ó w ią  
zań  m n ie js zo śc io w y ch . L w a ż a  z re sz tą  g w a ra n c je  
z a w a r ło  yv k o n s ty tu c ji za  w y s ta rc z a ją c e .

D E l.E G T  K A N A D Y  o ś w ia d c z y ł .  że  n ie  n a łe  
ż y  g e n e ra liz o w a ć  sys tem u , k tó ry , ja k  s ię  o k a zu  
je  w p ra k ty ce , d a je  l ic z n e  p o w o d y  d o  k ry tyk .

(►statui m ó w ca . D E L E G A T  A L B A N J I ,  r y p ą  
w ie d z ia ł s ię  za  g e n e ra liz a e ją . •

„Można było przepracować dzień 
i otrzymać emeryture za 30 lat“

Prezydent Starzyński o skandal cznej g spodarce samorządu Warszawy
W A R S Z A W A .  (D a t). K o m ls a rs k i p re zy d e n t 

m ia s ta  s to łe c z n e g o  W’ a rs za w y  S te fa n  S ta rzyń sk i 
w y g ło s i ł  d z iś  na k o n fe re n c j i  p r a s o w e j w  m a g i­
s tra c ie  p r z e n in w io n ie  p ię tn u ją c e  w  n ie z w y k le  o- 
s try e h  s ło w a c h  sys tem  g o s p o d a rk i m ie js k ie j  daw  
n e go  m a g is ira tn  W a rs za w y . M . in , p r z y to c z y ł  
r e w e la c y jn e  s z c z e g ó ły  św ia d czą ce , ż e  go sp od a e  
k a  p ro w a d zo n a  b y ła  n ie ty lk o  c h a o ty c z n ie  i n ic 
u d o ln ie  a le  c z ę s to k ro ć  w c h o d z iła  w  k o l iz ję  z  
k o d ek sem  k a rn ym .

W  W a r s z a w ie  w ła ś c iw ie  n ie  b y ło  je d n e g o  
m ag is tra tu  le c z  40 m a g is tra tó w , z  k tó ry c h  każ

dy r z ą d z ił  na  w ła sn ą  ręk ę . N ie  b y ło  w  m -ig i- 
s lr n e i"  sp isu  lo k a l i  b iu ro w yc h . P rz e d s ię b io rs t -  
w a n ie  in la ty  u s ta lon ych  e ta tó w , p r z y jm o w a n o  
p ra c o w n ik ó w  n ie  w ed łu g  p o tr z e b y  le c z  w ed le  
p ro te k c ji.  B y ły  n ie le g a ln e  d o d a tk i d o  u p osażeń , 
b y ły  r e n u m e ra e je  o p ie w a ją c e  nu ty s ią c e  zł., zda  
r ż a ło  s ię  też , ż e  w o źn y  w  m a g is tra c ie  b ra ł i y le  
p e n s ji I le  radca  n ii i i is te r ja ln y . P r a c o w n ic y  k o  
rzy s ta ti z  p o m ie s zc zeń  d la  b e zd o m n y ch  i  k o rzy  
s ta li z e  św ia d czeń  o p ie k i .spo łeczne j.

S ta tu t em e ry ta n iy  la k  b y ł u ło żo n y , ż e  m o ż  
na b y ło  p rzep ra eoyya ć  w  m a g is tra c ie  je d e n  d z ień

Bisk. Muller grozi opozycji
BE R L IN .  (Pal).  W czora j  w Hsmiio- 

worze ewangel ick i  biskup Rzeszy Mul­
ler wygłos i ł  przemówienie,  w  k lórcm za­
powiedz iał  ostre represje w, stosunku do 
tych, którzy oskarżają ..chrześcjan nie­
mieckich ‘ o akcję anlychrześcjańską. 
Biskup zaznaczył- że Niemcy niezależ 
nie od Rzymu cheą mieć. kościół nie­
miecki. Głównym celem do którego dą­

żą współczesne Niemcy to jedno pan- 
stwo, jeden naród i jeden kościół.

Móyvca W przemówieniu zaatakował 
również ostro żydów, oświadczając, że 
cbrze.ścjaństyyo nie wyrosło  z ż\dostwa 
lecz z walki przeciw ko żvdom. Żydz i za 
w-s ze gnębili  tych. którzy mówi l i  iTu 
prawdę. Niemcy pierwsi odważy h się 
yyyTpow iedz icć yvalkę ży dom.

i o t r z y m a ć  e m e ry tu rę  za  3fl la t T ło  e m e ry tu ry  
z a lic z a n o  la la  s łu żb y  w  c z a s ie  z a b o r ó w  a  n a ­
w et s zp ie g o w s k ą , a le  w y łą c z o n o  la ta  s łu żb y  w  
w o jsk u  p o isk ie m  i le g jo n a c h  R ó w n ie ż  z ia  b y ła  
p o lity k a  u rb a n is tyc zn a .

D a le j  S ta rz y ń sk i w sp o m in a , ż e  dy p lo m  per 
g a m in o w y  h o r o r o w e g o  o b y w a te la  m . st. W a r ­
s za w y , w y k o n a n y  w  1925 r . n a  m o cy  uchu a ły  
ra d y  m ie js k ie j  w  1921 r  z n a le z io n y  z o s ta ł w  
1954 r. n ie d o re c zo n y  w  a k tach  te j ra d y  ( Id  w ie  
lu la t  c h ro n ic z n ie  ch o rzy  z a jm o w a li  łó żk a  w  
szp ita lach , m ia s to  p ła c iło  4  r a z y  t y le  n iżb y  k o  
to w iiło  u m ie s z c z en ie  ich  w e  w ła sn ych  s e h ro n is  
k a c li, tym c za se m  zaś  m ie js cu  w  sch ron isk a ch  
b y ty  pu ste.

D w a  tata  tem u  p r z y  p e r tra k to w a n iu  z  ban  
k a m i o  p o ży c z k ę  d la  m ias ta  z a p ła c o n o  2 —  3 
p roc . c a łe j su m y p o ś re d n ik o w i, w sk u tek  c z e g o  
k re d y t  ten  k o s z to w a ł m ia s to  15 p ra c . ro c zn ie . 
P re z . S ta rz y ń sk i z a m ie r z a  o p ra c o w a ć  s t ir ł ju m  
e k o n o m ic z n i,  b y  o b lic z y ć ,  i le  s e te k  m il jo n ó w  
z m a rn o w a ł d a w n y  m ag is tra t. N a s tę p n ie  ire/y- 
den t m ias ta  n a k re ś lił p lan  u p o r z ą d k o w a n ia  m 'a  
sta  i p r z e d s ta w ił p lan  ro b ó t  in w e s ty c y jn y c h  k to  
ry w y ra ż a  s ię n a ra z ić  w  b u d o w ie  l l l- e iu  :ma 
c h o w  s zk o ln y c h  i u k o ń c ze n iu  b u d o w y  w ie lk ie  
g o  r p lu lu i z a b ru k o w a n iu  i*> n iic  na p r z e d ­
m ieśc ia ch  W a r s z a w y .
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Depsszd Marszalkd 
PiłsudsKirgu 

do Kot Baldna
W A R S Z A W A ,  (Pat). Pan Marszałek 

Piłsudski wysłał do kpł. Bajana depeszy 
treści następującej

Kapitan Jerzy Kajan departament 
aeronautykl w  Min, Spr. W ojskow. w 
Warszawie.

„W inszuję panu kapitanowi zwycię­
stwa w międzynarodowych zawodach 
lotniczych i dziękuję panu za dokonany 
wysiłek dla chwały polskiego lotnictwa ' 

Podpisano JÓZEF PIŁSUDSKI 
'Marszałek Polski.

Zgon gen. Juijand 
Stachiewicza

W A R SZA W A , (Pat). Ubiegłej nocy 
zmarł w Warszawie po długiej chorobie 
szef wojskowego biura historycznego, 
gen. brygady ś. p. Juijan Stachowicz, 
przeżywszy lat 44.

Ś. p„ ..S ln eh iew iez  b y t  c z ło n k ie m  o r g a n iz a c j i  
W a lk i  C zyn n e j i  p ra c o w a ł ja k o  en iisa r ju śz  w  
b y łe j  k o iio rn s ó w e e  i R o s ji. O d  rok u  1914 słu- 
y ż l  w  lo g jo n a eh , n a s tęp n ie  w  1’ O W . O d roku  
192.4 d o  1924 a .n a d ep n ie  <><J roku  1920 ł>ył szc  
fe m  h is torycz-n ogo  b iu ra  w o js k o w e g o . N ap isa ł 
k i lk a  p ra c  h is to ry c z n o  - w o js k o w y c h  ni. in. 
. .D z ia ła n ia  zaczopu u  t r z e c ie j a rm ji na U kru i- 
m e “ .

W A R S Z A W A ,  (Pat). Zarząd miasta 
Warszawy  na uroczystem posiedzeniu w 
dniu 20 b. m., celom uczczenia -pamięci 
zmarłego generała Juljusza Staehiewi- 
cza postanowił  nazwać jedną z budują 
cych się szkół miejskich jego imieniem.

Rokowania nospodarcze 
polsko niemieckie

( TĄpf. n ! wl. Jeorpap. z Warszawy)
W ezoraj w Warsłfawie rozpoczęły się 

rozmowy pomiędzy aelegaejami polską 
i niemiecką na temat zawarcia układu 
gospodarczego. Delegacji polskiej prze­
wodzi dyr. SO K O ŁO W SK I, delegacji 
niemieckiej jios. Moltke.

"Minister W. R. i 0. P. 
w okr. brzeskim

W A R S Z A W A .  (Pat) .  Minister W R .  i 
P. W.  .lędrzejewicz udał się w dniu 2(1 
września rb. w  podróż inspekcyjną na te 
ren okręgu szkolnego brzesł tego.

Skuteczna interwencja
O ś w ia d c z e n i e  p o s ł a  A r c i s z e w ­

s k i e g o  w  R u m u n ii
Poseł Polski  w  Bukareszeir p. A r c i ­

szewski  w rozmowie  z przedstawicielami 
prasy rumuńskiej  oświadczył,  iiż krok 
rządu polskiego w sprawie ochrony mię- 
dzynarodowe j  mniejszości jest s tanow­
czy  i nieodwołalny, oraz wyraz i ł  zdz. 
wienie, że niektóre organy prasy rumuń 
skiej wyraża ją  wątpl iwość co do słusz­
ności tezy polskiej. Min. Arciszewski wy 
raził  przekonanie, że tego rodzą ju głos\ 
pochodzą z-e źródeł obcych narodow 
rumuńskiemu

Powyższe oświadczenie posła polskie 
go wywołało  w  kołach pol itycznych Ru 
munji wielkie wrażenie i zostało podamy 
W  całej prasie bez komentarzy.  Kryty 
ki. które się dały słyszeć) przedtem w 
części prasy o stanowisku rządu po l ­
skiego w  Genewie ustały, a niektóre pis- 
ma wystąpiły z obroną tez Min. Recka

Samobójstwo prokura­
tora w Poznaniu

P O Z N A Ń '. (P a t ) .  W  P o zn a n iu  p o p e łn ił sam o 
b ó js iw o  p o d p ro k u ra to r  sądu  t s k r ę g o y e g o  M ie ­
c z y s ła w  D ęb ick i.

D ę b ic k i z o s ta ł p r z e d  k ilk u  la ty , k ied y  p e łn ił 
O b o w ią zk i p o d p ro k u ra lo ra . u w ię z io n y  pod  z a ­
rzu tem  s p r z e n ie w ie r z e n ia  d e p o z y tó w  sądu  okrę­
g o w e g o . C h o in y  p ro c es  w  t e j  s p r a w ie  p rze s ze d ł 
w  c ią gu  k ilk u  la t p r z e z  w s z y s tk ie  in s ta n c je . N ie  
d a w n o  w y ro k  s k a zu ją c y  D ę b ic k ie g o  1111 3 la ta  
w ię z ie n ia  s ta l s ię  p ra w o m o c n y . D ęb ick i, k tóry  
o s ta tn io  p r z e b y w a ł na w o ln e j s to p ie  p o p e łn ił 
w d o m u  s a m o b ó js tw o  w ys tr za ło m  z r e w o lw e ru  
i z r a n ił  s ir  c ię żk o . P r z e w ie z io n y  d o  szp ita la  
w k ró tc e  zir-ari

Kto wygrał?
V  Y U S Z A W A  (P a t ).  D z iś  w  14 dn iu  c ią g ­

n ie n ia  SO-ej p o ls k ie j panst w o w i j lo t e r j i  k la s o ­
w e j w ię k s ze  w yg-rane p a d ły  na n iim cay  lo sów

Zi. 20(100: 14i 712, 108 SOI
Z i. 15000: 70 IKS. K H 4K 7 .
z ; .  10000: 117 501, 125 512.

Zi. 5.000: 29 044 17 510 74 11 4, 10.! 534, 1 1 i 409 
145 285, 100 008, 109 211

1ELŁF. OD M ŁazN .  K O k t S P .  Z WARSZAWY.

Zawieszenie dyrektora departamentu 
w Ministerstwie Skarbu

Zastępco dyrektora Departamentu urzędowaniu.
Podatkowego w Ministerstwie Skarbu o. Jak słychać, p. Michalski przeniesi i] 
Paweł Michalski został zawieszony w ny zostanie wkrótce w  stan nieczynny.

Zwolnienie 12 osób
z obozu odosobnienia

\\ czoi-aj przybyła do W arszawy gru osób z inny oh miast Polski, 
pa osób przedterminowo zwolnionych z Wszyscy są byłymi działaczami Obo- 
obozu izolacyjnego w Rerezie Kartu- zu Narodowo-Radykałnego i .Ślronnicl- 
skiej. Zwolniono (i osób z W arszawy i 9 wa Narodowego. ________________

Decjzjd w spranie Siudjum Koinicztgo U.S.B,
jeszcze me zapadła

Wobec  j iojawienia się w  pra.-ue p o ­
głosek o odstąpieniu przez Min. W  R. 
i O. P. od zamiaru zamknięcia Siudjum 
Rolniczego U. S. IŁ, zwróci l iśmy się do 
J. M. Rektora Staniewicza z prośbą 0  

in formacje  w  tej sprawie, tak bardzo m 
teresującej mie jscowe społeczeństwo 

J. M. Rektor  Staniewicz wyjaśni ł nam 
uprzejmie, iż nie posiada dotąd w iado ­
mości o ostatecznej decyzj i  Ministerst­

wa. mimo że w najbl iższy poniedziałek 
rozpoczynają się zapisy słuchaczy na 
Uniwc rsytecie. Na nasze zapytani* jak 
będzie z zapisami na Slud|um Rolnicze 
w tej sytuacji, odpowiedz iał  Pan Rektor 
że jeżeli do poniedziałku nic się nie zmie 
ni, to w  tym terminie rozpoczną się za 
pisy na wszystkie istniejące obecnie W y  
działy Uniwersytetu, a więc i na Stu 1 
jum Rolnicze.

W  14 m dniu c iągni eni a  4 k i. ^  A

z n ó w  p a d ł a  w y g r a n a  l U a U U U  mm i m  

rt-i Nr. 117.501 —  w najszczęśliwszej kolekturze

A. Wg Ia ńs
WILNO. W IELKA  6 

Lusy 1-ej klasy 31 ej Loterji Państw, już sprzedajemy

L d

Zginęło 13 robotnikow
Sytuacja strajkowa w  Ameryce zaostrza się

N O W Y  YO ISK . (P a t ) .  W  ro z ru ch a ch  w y w o ła  
n y eh  p r z e z  s tra jk u ją c y c h  r o b o tn ik ó w  p r z e m y s ­
łu w łó k ie n n ic z e g o  p o n io s ło  w c z o ra j ś m ie rć  13 
o sób . L ic z b a  ra n n ych  n ie  je s t  u s ta lon a . W o b e c  
w z ra s ta ją c e g o  ro z d ra ż n ie n ia  p r e zy d ju m  k o n ilto  
lu  s t ra jk u ją c y c h  p o s ta n o w iło  p o d ją ć  ro k o w a -

W  zw ią zk u  z  tern o ś w ia d c zo n o , ż e  p re zy d e n t 
R o o s e yo lt  z a w e z w a ł m in . p ra c y  P e rk in s  i  p r z e ­
w o d n ic zą c e g o  k o m is ji r o z je m c z e j  W y n a n ta , c e ­
lem  o d b y c ia  z  n im i p iln e j k o n fe re n c ji .  M iss  P e r  
k in s  i W y n a n t  o d je c h a li  d o  H y d e  P a rk u  d o k ą d  
w d n iu  d z is ie js z y m  m a p r z y b y ć  z N e w  Y n rk a  
p re zy d e n t  K n u sevrlt.

Pod ochroną broni do pracy

O b ra z e k  ż o g r o m n e g o  s t ra jk u  w  1 »S. \. s t ra jk u  r ó b o l i i i ś ó u  p rz em y s łu  w - łók ienn ic zego
ficubotniuy ’\1 t o k ic m i ic z y  w S(‘ i iecax  ( P o łu d n io w a  uda ją się d o  l a b r y k  pod o sko r lą  s i ln ych  od dz ia -
( ,a n i l in a ' .  k lo rz y  nie  p r z y łą c z y l i  się o g ó ln e g o  łó w  u z b ro jo n e j  g w a r d j i  n a r o d o w e j .

■ EH

Raport w sprawie Prince’a
P A R Y Ż . (P a t )  D z iś  o g ło s z o n y  zo s ta ł ra n o rt 

K om isa rza  G u iIIa u m m e ‘a w  s p ra w ie  z a b ó js tw a  
ra d cy  P r in e e "a . N a  200 s tron ica ch  p isom  m a ­
s z y n o w e g o  o p isu je  p r z e w a ż n ie  p r y w a tn e ' ż y c ie  
ru dcy  i ]M idsuwa w n io s e k  o  s a m o b ó js tw ie  P e in

O b ron a  p ro te s tu je  p r z e e iw k o  o g ło s z en iu  te g o  
d o k u m en tu  i z a p o w ia d a  p u b lik a c ję  m e m o ra n ­
dum , w  k tó rem  o d p o w ie  na , j e j  zd a n iem . I w  
d e n e y jn e  h ip o te zy .

Dzień min. Becka
G E N E W A  (Pat) .  Minister Beck 

wziął dziś udział w  śniadaniu wydanem 
przez delegata Ł o tw y  przy Lidze Maro 
dów ministra Feldmansa dla delegatów 
państw bałtyckich i Szwecji  Po południu 

I minister Beck przyjął japońskiego konsu 
la generalnego w Genewie Yokoyarnę. wie 
czorem zaś wziął uJział w obiedzie wyda 
nyni przez pierwszego delegata Argenty 
ay Gandilo.

Potfc-m byt obecny na przyjęciu u pod 
I sekretarza generalnego Ligi  Azcarati .

Min. Barthóu wykonał 
swoją misją

P A R Y Ż  (Pat). Minister Barthou po- 
jWróc-d dziś z Genewy, Dziennikarzom oś 

w iadczył, że pobył jego nad I,emanem 
miał na celu głównie wprowadzenie So­
wietów do Ligi  Narodów. Ryki to przedsię­
wzięcie niezwykle trudne ab konieczne 
i pomyślne dla rozwiązania wielu zagad 
nioń międzynarodowych.

Dziennikarze niemieccy 
w zagłębu naftewem

B O R Y S Ł A W ,  (Pat). Wyc ie c zka  dzieu 
nikanzy niemieckich zw iedza l i  dziś z. i- 
głębie naftowe. Państwowa flibrykw ole- 
j ow  mineralnych , .PoImin“  j iodejmow i 
ła dz iennikarzy śniadaniem .ptwczeKi vry 
cicczka udała się do Truskawca.

Wrrgie demonstracje 
przeciwlitewskie 

w Tyiży
12-go b. m. Ty lża  obchodzi l i  uroczys 

cie 20-Iećie wypędzenia wojsk rosyjskich 
z miasta. Odbyły  się liczne ohchody, któ 
re jak zwyk le  zostały wykorzystane dl-i 
propagandy i wrogie j  demonstracj i  prze 
c iwko L i twie .  W czasie jednego z obchc. 
dów zabrali głos również  nadhurmistrz 
Ty iż y  dr. VIix oraz burmistrz Coerper 
który wygłos i ł  meprz )  jazne p r zemów ie ­
nia pod adresem Li twy.  Zwłaszcza ostro 
atakował  posunięcia rządu l itewskiego 
w kraju Kłajpedzkim burmistrz ( lo e iper  
wyrażając pewność, iż wybi je  wreszcie 
godzina wolności dla ciemiężonych kfaj- 
pedzian. Niemcy kła jpedzcy nadc.dali 
io  T y i ż y  w ie l e- t e legramów gratuJują 
cycli Niektórzy  nawet  wbrew zr.kazow. 
Gubernatora kraju Kła jpedzkiego przedo 
stali się przez granicę do Tyliży. ab\ 
wziąć udział w uroczystościach

t

Skazanie redaktora 
kowieńskiej „Chaty 

Rodzinnej"
R Y G A . (D a t). Z  K o w n a  d o n o szą . red n k to . o d  

p ow ie  d z ia łn y  ty g o d n ik a  p o ls k ie g o  „C h a ta  R o ­
d z in n a * ' C w -s law  G a liń sk i u k a ra n y  zo s ta ł p r z e z  
k o m en d a n ta  m ias ta  K o w n a  g r z y w n ą  w  w ysoko -, 
c i 3<M) l itó w  z  za m ia n ą  na 2 ty g o d n ie  w ię z ie n ia  
za  u m ie s z c z en ie  p rzed ru k u  a rty k u łu  k a te lb a -  

-cha z  ..G aze ty  P o ls k ie j -  p o d  ty tu łem  „G ró b  w  
Su ? in tH eli“ . K o m e n d a n t m ias ta  K o w n a  u zn a ł 
ż e  a r ty k u ł ten s zk o d z i in te resom  p a ń s tw a  i w o  
bet- re d a k to ra  o d p o w ie d z ia ln e g o  „C h a ty  łs oa z in  
n e j“  z a s to s o w a ł a rt. 9 i 12 u s la w y  o  o c h ro n ie  
pa ń s tw a . R e d a k to r  G a liń sk i od  w y ro k u  k o w ie ń ­
s k ie g o  k o m en d a n ta  w o js k o w e g o  otlw-ołał s ię  d o  
m in is lra  o b ro n y  k ra ju . P ro ś b a  je g o  z i.s ta ła  je d  
n ak  od rzu i-ona .

•; 4:4
W A R S Z A W A  (P a t )  W c z o r a j  na  za k o ń c z e n ie  

p ie rw s z e g o  d n ia  m eczu  te n is o w e g o  ro z e g ra n a  
z e s ta la  g ra  p o d w o jn u  m ię d zy  fra n cu sk ą  p a rą  
I io r e t r a  (iP n tie u  i p a rą  p o lsk ą  D eta l u —  T ł o  
e zyn sk i.

Z  p o » o d u  e ie in n o śe i s p o tk a n ie  p r z e rw a n o  
p rzy  stosu n k u  4 4. f a r a  fra n eu sk a  n ie  b y ła  z g ra  
n a  i n ie  u ja w n ia ła  te j p r z e w a g i ja k ie j  ud n ie j  s i 
-spodziew ane.

Tragiczne skutki pożaru
I.ÓUf. (P a t ) .  U b ie g łe j  ntrey w  K o le  (  w o je w . 

łó d z k ie )  w  d o m u  Z io s k ie g o  w ybu ch?  p o ża r , k tó  
r y  o b ją t  r ó w n ie ż  są s ied n i d o m  m ie s zk a ln y  i o b a  
donry sp ło n ę ły  d o szczę tn ie . 4 o s o b y  z w ę g l i ły  s ię  
a 6 o d w ie z io n o  w s ta n ię  c ię żk im  d o  szp ita la .

Giełda warszawska
W A R S Z A W A .  (P a t ) .  R.srlin 211.25 —  212.2)

—  210.25. r l .o in lyn  20.07 —  215.20 —  25.94. N o w y  
Y o r k  5.217/8 —  5.247/8 —  5.18 7®. K a b e l  5.22 3 ’«
—  5.25 3/8 —  5.19 S/s. il>-ai-yż 34.80 i p ó ł 4.95
—  ,14.78. Sz\< a jca T ja  172.57 —  173

' l f o la r  5.20 D o la r  zł. 8.91
Rublił 4.58 za  p ią lk i  i 4.59 za d z ies ią tk i  C ze r  

Y o ń c e  1.14.
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OKRĘG SAARYNIESPOKOJNY
W  liczbie spraw, które będą f i guro ­

wały na porządku d n a  wrześniowych 
obrad genewskich, znajduje się również 
sprawa Saary. Za 4 miesiące w okręgu 
Saary ma się oJbyć plebiscyt, który za 
decyduje o przynależności  państwowej 
tego terytorjiun

Mieszkańcy Saary maju trzy możl i ­
wości do wyboru: przy łączenie do Fran­
cji, przyłączenie do Niemiec i zachowa 
nie status quo (t. j. zarządu Lig i  Naro 
dów) .  Z tych ‘trzech możl iwośc i  prak ty­
cznie właściwie tylko dw ie  grają rolę: 
status quo lub przy łączanie do Niemiec.

.Spośród 800.000 mieszkańców okr 
Saary narodowość francuska l iczy tylko
15.000 osób. Reszta —  785.000 jest n a ­
rodowości niemieckiej  Wśród tych os 
tatnich i —5 tys. l iczą Żydzi.  Faktycz  
nie więc walka odbywa się między Niem 
cami z których część pragnie przy łącze­
nia do Trzec ie j  Rzeszy, część zachowa­
nia status quo.

Jakiż jest stosunek sił w  okr. Saary?
Na to pytanie nie jest łatwo odpo­

wiedzieć. 'Niemiecki minister propagan­
dy dr. Goebbels przepowiedział ,  że 92% 
ludności wypow ie  się za przyłączeniem 
do Niemiec,  a sam Fiihrer w mowie ,  w y ­
głoszonej w  Ehrenbreitslein wyraża  na­
dzieję, żc za Niemcami wypow ie  się 
99%, Oficjalna niemiecka agitacja utrzy 
moje, że tylko separatyści i inni zdra j ­
cy narodowi , t. j. znikoma mniejszość, 
są przec iwko połączeniu z N i em cam i1'

Odwrotnie,  j irzywódca antyhi tlerow 
skiego „ frontu swobody"  Max l irami 
twierdzi,  że stronnicy status quo (socja­
liści, komuniści  i opozycy jni  katol icy),  
o trzymają conaj inniej  60%  głosow Pr zy 
szłość pokaże czyja przej iowiednia była 
bliższa do rzeczywistości.

Mam wrażenie, że obecnie *) szanse 
zwolenn ików Anschlussu przedstawiają 
się w okr. Saary lepiej, niż icii przeciw 
ników, chociażby tylko dlatego, ze dys 
ponują oni znacznemi środkami na ag i ­
tację W  ich rękach znajduje się prawie 
cała prasa okr. Saary, prócz tego wszy 
Mkie radjost. cjc Niemiec są do dyspo- 
zycji prohi t leiowskiej  agitacji. Stronni­
cy stalu; quo natomiast dysponują je 
dynie 2— 3 gazetami i b. szczupłym za 
pasem Środków. Ponadto przeciwnicy 
ich uprawia ją teror, któremu sekunduje 
rozkład aparatu państwowego.

Memor ja ł  „ f rontu swobody"  do Ligi  
Narodów’ sygnal izuje coraz częstsze w y  
padki aktów f izycznego teroru hi t lerow­
ców w  stosunku do stronników status 
quo. Od czasu ostatniej konferencj i L i  
« i  Narodów zarejestrowano i’ stwierdzo 
tic pon id wszelką wątpl iwość 500 uk 
tów terroru.

W  czasie antyhi tlerowskiego meetin 
gu w  Salzbachu dwaj  h it lerowcy rzucili 
homhe z gazami łzawiącemi Tłum ujął 
ich' i oddał żandarmerji .  Żandarmi na­
tychmiast ich zwolni l i  T łum po raz dru 
gi złapał terorystów hit lerowskich i, złek

ka ich poturbowawszy,  oUdaf niezgleicii- 
szaltowancj policji. Ponieważ jeden z lii 
t lerowców,  niejaki Heidemann, był sil 
niej poturbowany. został u lokowany w 
szpitalu, skąd potrafił dzięki sympaty ­
kom uwolnić się i zbiegł do Niemiec.

W  innej miejscowości  okr. Saary 20 
hi t lerowców napadło na posła komuiii 
stycznego Sommera i zbiło go do nieprzy 
tomności. Jednocześnie wybi l i  hil lerow 
cy szyby w mieszkaniu redaktora kato­
l ickiej  gazety „Noue Saar Post",  I lo f fmu 
ua. Hi t lerowscy terroryści w okr. Saary 
albo bywają  uniewinniam przez zgleich 
szaltowanyTęh sędziów —  sympatyków 
albo po aresztowaniu są zwalniani  do 
sprawy sądowej i uciekają do Niemiec

Niedawne rewizje u jawni ły  że „Deul  
sche Fron t"  (maska, pod która ukrywa 
się hitlerowska partja w okr Saary) zna) 
duje się w  kontakcie z nienneckiemi  
władzami i że komisja rządząca jest

rannem posiedzemu Rady Ligi Narn- 
dów  zasiadł po raz p ierwszy pr/y stole 
obrad komisarz Litwinow'.

Ns» porządku obrad znajdowały się 
m m. skargi ks. von Pless. Rada Ligi  za­
jęła się n iemi  tylko formalnie, ' : !  to z u 
wagi  na laki  iż ks. von Pless zarzma 
Radę L ig i  nadat petycjami,  co uniemoż­
l iwia re ferentowi  —  di legatów i His/.pa 
nji —  merytoryczne rozpatrzenie ich i 
przygotowanie  odpowiedniego sprawoz­
dania.

Wobec tego nawału skarg ks. von 
Pless Rada L igi  j irzydzieli ła spruwoz-

otoczona jego konf identami konf iden 
tów ,,I). I ront"  posiada w policji ,  zan 
darmerji ,  na poczcie w sądzie. Znaczna 
część urzędników' wewnętrznie jest 
zgieichszaltuwana.

W  takich warunkach komisja rządzą 
ca nie dysponuje pewnym aparatem 
państwowym dla utrzymywania w kra­
ju porządku, Na dobitkę za przykładem 
„dobrowolnego obowiązku pracy"  w 
Niemczech zorganizowano z saarskicli 
bezrobotnych „ leg jon saarski" na wzór  
osławionego „ legjonu auslrjackiego".  Na 
tę organizację było wyasygnowanych
12.900.000 mk. Wszystko to razem w z i ę ­
te nasuwa obawy o możl iwośc i powdórze 
ma w okr Saary wypadków z 25 lipca 
w Wiedniu.

Jest rzeczą jasną, że wszędzie, gdzie 
niema silnej władzy, pokusy dla doko­
nania coup d ‘etat są wielkie. Gdyby
10.000 wymusztrow anycli i wyćwiczo-

dawey jeszcze dwóch cz łonków Rady L i ­
gi, a mianowic ie delegatów' Meksyku i 
Australji. którzy' wspólnie z delegatem 
Uiszpanji  maja. wz iąć się do rozpatrywa­
nia pe lycy j  ks von Pless.

Rozpatrywanie  strony fo rmalnej  pe- 
tycyj  ks. von Pless przez Radę L igi  nie 
wywoła ło  tu żadnych komentarzy w 
związku ze znaną deklaracją ministra 
Recka z dnia 13-go b. m., gdyż  petycje 
te wyp ływa ją  z zobowiązań przewidz ia­
nych przez konwencję  górnośląską z r. 
1922, opartą na wzajemnych z ob ow ią ­
zaniach dwustronnycli  Polski i Niemiec 
a nie t zw. t raktatów o ochronie m n ie j ­
szości narodowych.

Wycieczka dziennikarzy niemieckie!, w Coyni

RADA LIGI MARODÓW
zalana petycjami ks. von Pless

Referent hiszpański otrzyma! d *ó c h  porno-niKów
G E N E W A ,  (Iskra). Na dzistejszem po

Juljusz Cezar}
kunsztowny podział na części zatytu­

łowane kajus Juljusz, Cezar, imperator  
okazuje się zadziwiająco trafny i stanowi 
oczywiście oś konstrukej. przepięknej 
książki o Cezarze.

Od bójek dziecięcych do rewolty Ka- 
tyliny i powrotu Pompejusza z zwyc ię ­
skiej wyprawy' przeciw piratom upływu 
pierwszy okres, w  którym młody Rzy 
mianin. świadomy swej .-.iły i wartości 
błąka się między pułapkami publicznego 
życia yv republikańskim Rzymie, pełnym 
intryg, w.dk anxbicyj, grup. spisków, 
mężów stanu i kondotjerów. Syn pretora 
pnie się do kar je rv i jak w i ilu mu współ­
czesnych, odnosi sukcesy, doznaje klęsk, 
zyskuje liczny cli w rogćiw i niewielu przy­
jaciół. Raz poraź staje wobec katastro­
fy która zda się już go ogarnie i pochło­
nie: proskrybowany przez Sullę, meled- 
wie  wplątany' w  spr/.vsiężenie KatyUny 
(chy try' Cycero niedarmo następował mu

*i Mirko .lelusich. Juljusz Cezar. Przekład 
Zdtfji Petersowcj, Warszawa ttkit. .Słr 4-16 
Wydawnictwo J. Przeworskiego.

na pięty), zdany na łaskę powracające 
go do Rzymu Pompejusza.

Cezarem zostaje w  Galji. Pamiętniki 
o wojnie z Gallami, które szkołą i jej ti- 
Jolodzy umieli pozbawić uroku tak sku­
tecznie, iż nie dostrzega go żaden młody 
czytelnik przeistaczają się w  poryyyający 
opis walk genjalnego najeźdźcy z nie 
szczęsnym narodem. Zdobywca ma za 
całą swą legitymację jasno przezeń do­
strzeżony interes Rzymu, dla którego Ga- 
lja musj spiłnić rolę bloku ochronnego 
przeciw falom młodych, dzikicti i peł­
nych życia Germanów, —  i swój genjusz.

Helweci. Ednerowie, Sekwanowic. 
Ncrwjowie,  Arjowist.  I )uninoryx Yorcin- 
geloryx, rozpacz l iwa walka pod Gergo 
wją i szczęśl iwy dla Cezara zwTrot pod 
Alesją, wszystko oparte ua klepanych yy 
szkole „Commentar ii  de bello Gallieo", 
odsłania dopiero urok jiamiętnikóyy o 
wojnie z Gallami, które ukazują groźny 
a piękny dramat z odległej przeszłości 
Europy.

Nareszcie imperator, zwycięski w yvoj- 
nic domowej ,  pogromca Pompejusza. 
zdobywca Egiptu —  wspaniały epizod 
miłosny z Kleopatrą —  władca urządza­
jący na nowych podstayyacli i inperjum

rzymskie, trzymający na uwięzi niedo­
bitki republikańskie, pan całego świata 
dla którego woli  niema sprzeciwu. Aż z 
mrocznych kątów w których tłoczą się 
masy zgładzonych y\ yyalkacli i yyojnacli 
przeciwników. yvypełznie spisek i dopeł­
ni przeznaczenia yviolkiego c/łow ieka w  
painiętnyni dniu Id Marcoyyych 

*

Jelusicli jest bardzo dyskretnym po ­
średnikiem pomiędzy mate-rjatem histo­
rycznym a czytelnikiem. I tSboć przetwa 
rza źródła <f syyycli rękach według kon 
sekyyininej koncepcji własnej. chociaż 
daje skończony obraz p; ychologiczny, 
oczywiście ożywiony własnem tchnie­
niom. jednak nie staje ani na chwilę po ­
między nami a boliatircm. Męczące u- 
czucie narzuconego jjośredmetwa, które 
towarzyszy lekturze biograf i j  historycz­
nych Emila Ludwiga, tu zupełnie odpa­
da. Niema też posmaku papierowej nar 
racji,, wdaściwej monogra f jom Mereżko\y 
skiego. Jest ż yw y  człowiek na miarę gon- 
jusza i kongenjalnie z nim współczu 
jący autor

Do reklamy na okładce wytwornie  
wydanej  ksia.żki .że dzięki temu dziełu 
Jelusicli stanął w rzędzie wielkich iuo

l iych w t r z ec i e j  Rzeszy saarskich legjo- 
nisiów wtargnęło pewnego pięknego 
dnia do okręgu Saary, łub urządziło 
.^powstanie wewnętrzne" ,  to komisja rzą 
dząca byłaby bezradna. Wprawdz ie  po 
siada ona pełnomocnictwa do zażąda­
nia w razie j iotrzeby pomocy francuskiej 
armji, ale nietrudno sobie wyobraz ić nu- 
stępsLwa podobnej interwencji .  Oznacza 
łaby ona według wszelkiego p rawdopo­
dobieństwa wojnę. Oto dlaczego komi­
sja rządząca domaga się wzmocnienia 
swego.własnego (t. j. L igi  Narodów)  apa 
ratu panstwmwego Ale Liga Narodów 
nie posiada swej  armji.

W  ten sposób powstaje kwest ja stwo 
rżenia ad hoc międzynarodowego  kor­
pusu ekspedycyjnego dla zapewnienia 
wolności i niezależności plebiscytu w 
okr. Saary

kwest ja ta u*st niezmiernie d iaż l iwa 
i wątpić należy, by którekolwiek z ino- 
car.-dw prze jawiło gotowość posłania 
swych wojsk do okr. Saary,.- bowiem 
przy koml iktac l i  z częścią mie jscowej  
ludności może hyc samo wciągnięte do 
konfl iktu miedzy narodowego.

Pozostaje kwestja, jak ustosunkują 
się państwa do samodzielnego werbowa 
nia ochotników przez komisję rządzącą 
Saary zagranicą. Generalny sekretarz L. 
Y  Avenol, jak wiadomo, wystosował 
list do wszystkich cz łonków Lig i  N. z 
prośbą o okazanie pomocy w werbowa 
niu ochotników.

X prawnego punktu widzenia oczy 
wiście zachodzi istotna różnica między 
tą ni, czy paustwo posyła ekspedycyjny 
korpus, czy też zezwala tylko na w er ­
bowanie ocl iotnikow na swem terytor 
juiii. Praktycznie jednak nu ulega 
kwestji, że to mocarstwo, przeciw' kto 
rem u by Iby skii rowany ten ocl iotniczy 
korpus skomentowałoby już samo poz- 
W'olenie werbunku ocl iotnikow jako me 
przy jazny akt przeciw ko niemu.

Dwie kwest je związane / lose m okr. 
Saary zajmują obecnie ojńnję międ/yna 
rodową: 1) zabezpieczenia objektywnt 
go przygotowania i onjektywnego prze­
prowadzenia plebiscytu i 2) gwarancj i  
bezpieczeństwa tych mieszkańców okr 
Saary, którzy' będą głosowali  przeciw 
przyłączeniu do Niemiec, w wypadku 
zwycięstwa zwolenników- połączenia.

Druga fc-weśSja jest być może bardziej  
niebezpieczna od pierwszej  Przypomni j  
my  oświadczenie francuskiego deputo­
wanego Fi ibourga: .F rancja  nie ścierpi, 
by w' okr. Saary powtórzy ły  się wypadk i  
PPmasensu!"  a).

Oto z jakich względów' możliwość in 
terweneji francuskiej po plebiscy 
eit- jest więcej  pra wdopodobna niż 
przed plebiscytem. Obserwator.

U Za  c z t e r y  nrie.siijte, o c zy w iś c ie ,  sy tuac ja  
m o ż ć  się z-niienić.

2) I*o w y jś c iu  fra n cu sk ich  w o jsk  z. P irm a -  
sensu n iem iieccy  n a c jo n a liś c i w y c ię l i  -separaty  
Stów .

numeiitalnych epików, przedstawicieli i 
wyrazicieli  nietylko n ijczystszej sztuki, 
lecz i najwyższe j  e tyk i "  —  nie trzeba nic 
dodawać, nie można jednak nic od tego 
odjąt

*

Gzy kto kiedyś czytał powieść o staro 
żytności jednym tchem? Tracąc świado­
mość odległości wieków.  opanowany do 
głębi jak vvi ilz, łub niemal uczestnik wy 
d.irzen?

Jelusicli osiąga to wspólczesn([ in ter­
pretacja  dawny cli spraw, które nie pT/e- 
slały' być; ży we i do dzis jioruszają umy­
sły i śwuat.

,,—  Rt-publika! Czeinże ona dla was 
była!? Dla odłamków partyj  —  możl i ­
wością do zwarcia się w  całość; dla ma 
łych dusz —  pozorem do zajmowania 
miejsc wielkim; kitem, zlepiającym ziarn 
ka pnisku aż wzrosną do rozmiarów ska­
ły; konglomeratem frazesów- póz perfi- 
dyj. kłamstw zbyt tchórzliwych, aby- się 
przyznawały do swej w-artości i podfo 
stek nie dość silnych, aby mogły  osiągnąć 
cele: okazją do wzaji mnego podsuwania 
sobie lepszych kęsków; splotem wza jem­
nie udzielanych pr zyw i le jów ;  f rymarcze-  
n i feny nie mające*' » niczego szlachetnego
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Śpiewaj, ach śpiewaj 
walczyku ty...

,KI R.IEK- r. dn. 21-go września i 9.14 r.

„Dar Pomorza“ płynie dookoła świata
Historyczne chwile w dziejach żeglarstwa polskiego
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rają jeszcze większego owalu, ileże mój 
rozmówca,  podobnie jak iiuri ostrzeżo­
ny jest na „k ró tko "  jak logo wymaga 
regulamin szkoły.

lak zawsze wśród młodzieży, są 
wśród nicli i początkujący literaci —  kto 
wie, może niejednemu z nich marzy się 
sława ( ionradów i Lotl icl i  -—  może rze 
cz\ wiście pod dobrze skrojoną bluzą ma 
rynarską kryjt się serce gorąco odczu­
wające piękno, 2 klorem zetkną się t-ilc 
łilisko w czterech częściach świata Może 
oczy niejednego z nich przyniosą i utr 
walą na zawrze w mózgu obrazy widzia 
ne, a taluit l iteracki przeleje je w' druk, 
czem pobudzać będą swą fantazją na­
stępcy dzisiejszych kurs.stów

W  każdym razie uczn-iowic obiecują 
sobie, ż,. będą wydawal i  gazeto i pisać 
pamiętniki.

W  uh. niedzielę cała żegluga polska, 
przeżywała historyczny moment w dzie 
jacl i  polskiego żeglarstwa. Oto z Gdym 
wyruszył  w pierwszą polską wyprawę  
naokoło  świata przepiękny żaglowi ' c 

„ D a r  Pom orza ", wioząc na swym pokła 
dzie (ii uczniów 1-go kursu Szkoły Mo 
skiej. kilkunastu o f icerów oraz załogę.

PH ZE M O W JK M I M IN . RAJCHMANA.
W piękny i słoneczny poranek od 

prawiona została o godz 10-cj na pokła 
dzi< .Daru Pomorza "  m .za św ( lebro 
wal ją specjalny delegat biskupa mors ­
kiego ks. Okoniewskiego, k.S'. prałat 
Bieszk z Peplina. Po  królkiem kazaniu 
celebrans udzielił młodym w 1 korni mor  
skim błogosławieństwa na drogę.

Po mszy św. min. przemysłu i handlu 
p. Rajchinan wygłosił  przemówienie,  w 
którom an. in. mówi ł :

„ Z a  c h w ilę  „ D a r  P o m o rz a  r o z w in ie  ia g le  
W y r u s z a  o n  w  ro ezu ą  p m lrń ż . w c ią gu  k tó r e j  
o p ły n ie  ea ly  g le b  z iem sk i, p rzeb i d z ie  trz.y oee- 
au ; , w ie le  m ó rz , p r z e m ie r z y  d a le k ie  s z la k i ż e g ­
lo w n e  i o d w ie d z i l ic z n e  p n rty  w e/.lereeh e/a; 
ś c ia rh  św ia ta . H ed z ie  to  w d z ie ja c h  b a n d ery  p o i 
s k ie j  p ie rw s za  p o d ró ż  m orsk a  d o o k o ła  św ia ta .

Ń ieeh  k a żd y  z w as, u c z n io w ie  .Szkoły m o r ­
s k ie j,  zda  so b ie  s p ra w ę  z d o n io s ło ś c i te j urti- 
e z y s łe j  c h w il i ,  n ie ch  p o m ię ła , że  Iz ie e ie  na 
n o w e  d r o g i i  te ren y , k tó re  d o ty c h c z a s  le ż a ły  d la  
nas o d ło g ie m  N iech  k a żd y  z  w a s  b e d z ie  du m n y  
z  h o n o ru , ja k i  m u p r z y , u li w u d z iiJ e .

W ie c u  z n a u k i h is io r j i ,  p o zn a w a liś c ie  z  pod 
rę c zn ik ó w  ■ o p o w ie ś c i,  ja k  lo  w d z ie ja c h  P o ls k i 
o d  z a m ie r z c h łe j ju ż  p r z e s z ło ś c i lic z n e  ,M»kole- 
n ia  w c ią g u  w iek ó w  w a lc z y ły  o  u t r z v m a ir e  w y j ­
ś c ia  na  m o rza , G d y  jd ż  n i«3 J u go  n a  W a s z y m  
p ię k n y m  sta tku  pod  ro zp iętem u  ża g la m i r o z p o c r  
n ie c ie  p ra cę  nad  op an u w y  w a n ie i i ż y w io łu , 
z n a jd ź c ie  c h w ilę , a b y , s p o g lą d a ją c  k u  b rze g o m  
o jc z y s ty m  z ro zu m ie ć  to  p a sm o  d z ie jó w  w .ilz ia  
n e  z  m o rza  o e za in i i s e rc a m i m a ry n a rzy

P o lsk a  p r z e z  w ie le  s tu lec i b y ła  w a le m  oc li 
r e n n y m  d la  k r a jó w  i c y w i l iz a c j i  Z ach od u , I o\\ 
d z ie jo w e  s ta le  o d w ra c a ły  n asze s iły  od  p ó łn ocy  , 
o d  b r z e g ó w  m orza . F a le  l ic z n y c h  n a ja z d ó w , k to  
ro  g r o z i ły  s tra to w a n iem  c y w i l i z a c j i  z a c h o d n ie j, 
z a ła m y w a ły  s ię  na p o lsk ie m  p rz ed p o lu . N a  :ie- 
ir.iu i h p o lsk ic h  pow  ie lo k i i ć r o z k ru s za ły  s ię  a 
p ro c h  n a jp o tę ż n ie js z e  a rm je  w sch od u  i pod  siłą  
o r ę ż a  p o ls k ie g o  p a d a ły  za s tę p y  n ie z w y c ię ż o ­
n ych , w sp a n ia ły ch  na owa cza sy  w o d z ó w  św ia ta  
m u zu łm a ń sk ie g o  _________________

i  wzniosłego i wypisyyyanieni n:i sztan­
darach oszukańczych haseł rowności. a 
luepozwalanieni nikomu na wzniesienie 
•się ponad podłość! Tom jest dla nas re­
publika?" —  rzuca ('.czar małemu Cyce 
rontowi.

..Tę repulilikę zniosłem, iak jest, rze 
ezywiście!  Taka  republika się juz skoń­
czyła!  ,ł i tmprau>tlę pragnę tego, do cze ­
go wy tylko pozornie dążycie! Ja wypeł 
niani martwe słowo treścią, w waszych 
zaś ustach jest ono tylko pustym dźwię­
kiem! Ja dążę elo wolności!... Chcę ludzi 
nauczyć patrzenia, chcę zasiać w ich du­
szach wolę, stanowczość i poczucie oel- 
powi. dzialności... Lżycie  innie, zwąc tv 
tanem, gdyż  dnG was bezsilna wściek- 
łoć. iż złamałem waszti tyranję i plwacie 
kłamstyyem na moje uczynki i postępki, 
gdyż  wyrwałem wam z paszczy zatrute 
żądła Sycicie się do lego stopnia niena­
wiścią względem mnie, że nieomal sami 
z tego giniecie, a wszyystko to jedynie 
dlatego, żfe pokazałem wam, iż jeden 
człowiek silniejs/y jest oel tłumu właśnie 
dlatego, że jest sam"

Ileż w tern naszych poszukiwań, błę­
dów, triumfów pr.iyydy naszych czasóyy, 
jak widać wiecznie towarzyszącej czło

Ją#*tvźui4 ba rdz ie1,, p io n ie ra m i n iż  k to k o lw ie k  
7  » a , r y c l i  r ó w ie ś n ik ó w . M u d e ie  b o w ie m  w ra z  
z  b a n d erą  pnl.ską od rab iać ' w ie lk ą  lu k ę  w  h i- 
s tierji, s ię g a jc ie  pe* t r ,  ee» ju ż  p rz ed  w a m i z o s ta ­
ło  z d o b y te  na  sz la k a ch  m orsk ich  .le ś li b o w ie m  
np. lo tn ic tw a : n asze —  v i iic z em  m u n ie  u jm u ­
jąc rozw  ija  s ię  w sp ó łc z e ś n ie  z po s tęp em  św ia  
ta. a ło sk o t śm ig ła  p o ls k ie g o  b i je  w n ie b o  w  
jed n ym  ry tm ie  z  w y s iłk ie m  in y c li n a ro d ó w  to  
w am , k a d ro w y m  szevrego in  p r a c o w n ik ó w  m o rza  
i p o ls k ie j  fle ily  h a n d lo w e j, w y p a d a  w  zd w e ijo - 
nen i tem p ie  szu kać w  że g lu d ze  św ia ta  p r z y s z ło ­
śc i i inie-jsca d la  b a n d ery  p o ls k ie j1 -

W Y W I A I )  Z  U C Z N I A M I .

Uczniowie  Szkoły- Morskiej  są zach­
wyceni projektami podróży. .Dar Po 
morza"  zawita do wielu egzoty cznycn 
krajoyy, do wspaniałych (portów Zawita 
najpierw do Kopenhagi , po Hun popłynie 
na Teneri fę,  Santa Cruz, San Domingo 
Haiti, Colon, Panamę wyspę Galapagos, 
Tonolulu. do Yokol iamy, poczem ro z ­
pocznie się podróż  powrotna przez porty 
japońskie: Szanghaj. Hong Kong. Sin- 
gapore, Batawja, porty południowej A f  
ryki- śyy. Helenę, Azory i przez Doyer 
powróci  do kraju.

Przy łączamy fu yyyjalek z wywiać!U 
i, K C.‘ z uczniami, którzy wyruszyli  

yy podroż:
—  „No ,  o czem panowie  tak ro/pra- 

yy-iają?
Latyyo .się domyśleć, panie' redak­

torze - o podróży —  taki świat —  m ó ­
w i ]  —  o tern zayysze marzyl iśmy.

W  oczach wszystkich pal i się pło 
mień entuzjazmu i żądza przygód, któ 
re yvkrótee! staną się ich udziałem

— A nie lękają się panowie  pracy o- 
krę lowej?

Oh ..szkołę" to już przeszliśmy
móyy ią grem jalnie. a ten i ów pozn- 

zuje ręce, na których znać, że ćwiczenia 
były yyytryyiiłe i pracoyy ite.

— A  jak lam z kuchnią? Dobra?
i’a jo j  •— ■ kuchtę chyvalić nielie z 

pieczni „śpieyya" lwowsk i  , Tonc io "  z 
grupy- uznióyy. —  Ale niech pan patrzy. 
-— ł pokazuje, kręcąc jasną głoyyą, ])u- 
epJowate rumiano policzki, które nabie­

yviekoyy-i.
Na szczytach yyładzy poznaje Cezar 

najgłębszą I i jmnuicę lud, kiego dzi dania 
i kryterium moralności:

,V\ każde j piersi żyje prayy-o. łatyyiej 
lub Iradniej dostrzegalne, a zapalające 
myśli  człowieka, jego zamiary,  postano­
wienia i uczynki. Z dokładnością podob­
ną do najsid)telni(' jszej yyagi jubilera po­
wie ci ono yv momencie,  gdy chcesz coś 
przedsięyyziąe, czy postępujesz dobrze, 
czy żles I tylko yyówczai czujeSz się zti- 
eloyyolony, gely- postęjmjesz zgodnie z 
tein prayyem. A yyóyyczas, choćby cały 
śyy-iat powstawał przec iwko tobie, czujesz, 
sie silniejszy od iii ego, gdyż  jesteś sobą 
czJowiekierft Skupiobym i zróyynoważo- 
nyin. a przyt.em y\ iesz, że uczyniłeś yy szy-- 
stko. co uczynić ci wojno było i na co 
sam sobie zezyy-oliłeś“ .

Tytan, który tyle zdziałał, yy-idzi z 
przerazająe.ą jasnością, żi już jest nie­
potrzebny-.

„N ie  yy-iem, co miałbym tu jesze/e ro­
bie. Na co zdają j,ię Wszystkie moje sta­
rali.a, ta bezustanna praca, niekończąca 
się męka rozyyażania, yyieczne troski i 
godzenie sporóyy, męka, która przed­
wcześnie uczyniła ze mnie zmęczonego

szczęść ItOŻI .
(Jdhył się jeszcze oslalni przegląd 

.statku oraz pożegnanie wyją tkowo  l icz­
nie zt branych rodz iców z synami, po- 
czem odcnmowauo stat(‘k od J>rzegu. Od 
dal i jacemu się od Nabrzeża Francuskie­
go żag lowcowi ,  który ruszył w morze 
pod yvłasnym motory ni, tow-arzyszyłv- do 
boi portowe j  na redzie —  holowniki  
„Ur.siLs", „Hizon V  ,,2irbr", oraz yachty 
motorowe  „ L w a  . „Gazda "  / gośćmi, 
przedstawicielami  władz, prasy ild.

Do granicy polskich wód terytorjal- 
ny-cli loyvarzy-,zyrł „D arow i  P o m o ­
rza1 również  torpedowiec  „K u ja w iak 11 o- 
raz eskadra hydroplanów wojskowych

Oddalający się ma jestaty-cznie statek 
szkolny, k ló ry  pir pewnym czasie roz- 
yyiaął swe olhrzy-.mie żagle- żegnali pa ­
sażerowie  ho lowników długo jeszcze po- 
w iewauiein clmsleczek.

■Szczęść Boże!

Mała entuzjastka tenisa

starca? Nie holi mnie że nikł mi nie 
dziękuje za to, co zdziałałem i nigdy na 
lo nie l iczyłem Lecz dręczy mnie myśl, 
że nikomu się tern nie przysłużyłem: nikt 
przecież nie u/naje łych korzyści. Ludzie 
pozostaną sobą, gdybym n iw-et stworzył 
im na ziemi pola elizejskiej szczęśliwości 
,Nie porzuca ducha przekory, nie- wyrzede 
ną się małosłkow-ośei, pospolitości ży j ą ­
cej w-ieeznie w ich sercach11.

I bolesna, ale prawdziwa ocenaNjzło 
w iek a :

.Zapamiętaj sobie \nlonjus/.ii: mo 
zesz lud. uim oddawać siebie bezustannie, 
możesz rozciąć sobie żyły i obdarować 
ich krwią serd<-c/uą —- nie zmienisz ich 
tern am trochę. Pozostaną tacy sami wo 
hec każdej nowej  sprawy. Wszystko n i 
prożno! Wszystko napróżno!11

Jak większość wielkich ludzi Cezar 
nie ceni człowieka, znając jego ułom­
ność:

sie można temu światu pomoc w ni­
c/cm- można go ujarzmić, uczynić zeń 
niewolniku, ale biada ternu, kto choćby 
na chwilę popuści mocno przyciśniętych 
cugli, kto wierzy w jakiekolwiek lepsze 
i wyższe uczucia w człowiek u f 1 

*

f i d y  na  p o łu d n io w o - z a c h o d n im  k ra ń cu  Jize- 

c z y p o s p o l i l e j  r o z s z a la ły  ż y w i o ł  —  tym  ra zem  

w o d a  —  z m y ła  o s ied la  lu d z k ie  p o c ią g a ją c  za 

sobą  o f i a r y  w  lu dz iach ,  ca ła  P o l s k a  so l id a rn ie  

po śp ie s z y ła  z p o m o c ą  n ie s z c z ę ś l iw y m  p o w o d z ią  

nom  P o s y p a ły  się n a j r o z m a i t s z e  datka, sk ład 

k ć  z b ió r k i .  O p o d a t k o w a ł y  .się u rz ęd y  i ins ty tu  

cje . U r z ą d z a n o  d z ie s ią tk i  im p r e z  w  m iastach , 

se tk i  «  c a łe j  Po lsce .  N a le ż y  p rz y p u szczać ,  żc 

z e b r a n o  z n a c z n e  sum y

:Zapewne g e n e r a ln y  k o m ite t  p o m o c y

d la  p o w o d z ia n ,  k tó r em u  p o d le g a ją  n i e w ą tp l iw ie  

k o m i t e t y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  o ś ro d k a c h  o p o w ie  

nam  ja k  sp ie s zon o  z p o m o c ą  n ieszezęś l is .ym . 

p a m ię ta ją c  o p r z y s ło w iu ,  żc  „ d w a  razy  da je ,  

k to  s z y b k o  d a j e " .  K o m it e t  ten  z a p o w ie  z a p ew n e  

r ó w n ie ż  k o n ie c  a k c j i  p o m o c y  p o w o d z ia n o m ,  

g d y ż  p r z e c ią g a n ie  ta k ie j  a k c j i  p o n a d  k o n i e c z ­

ność  i d o ra ź n ą  m o ż l iw o ś ć  św ia d c z e ń  o b y w a te l i  

m a  s w o j e  u jem n e  strony .

W  te j  r u b r y c e  ch c ia łem  je d n a k  w y s z c z e g ó l  

n ić  d w i e  o f i a r y  na p o w o d z ia n ,  o  k tó r y c h  p i „ z c  

j e d n o  z w c z o r a j s z y c h  p ism  w a r s z a w s k ic h .  C z y ­

tam  j  tam :

W  n r/.e 19-ym p ism a  G los  Spo-teci 
ny ( l l ia ła  P o d la sk a ,  w  ru b ryc e  „ O f i a r y  
na p o w o d z i a n "  zn u io ź l iŃ w y  tak ie  poza 
c je :

Pa n i  S ta ro ś c in a  C ze s ła w a  M o d l iń ska  
o t i a r o w a la  ,i w a lc e  w ła s n e j  k o m p o z a c i i  
Pa n i  In ipektoroaa a Po n ten oa ca  ofiaroaa-ata 

i aa-ydaną ks ią żk ę  p. 1 . . W ią z a n k ę  m yś l i  
d la  m ło d z i e ż y " ,  za zaarotem koszióaa 
druku.

W y o b r a ź m y  s-ohie j a k  ucieszyła się b iedn i  

poaa-odz an ie  otrzymaaa z y  t r z y  w a l c e  komDoza 

c j i  pan i  star.cściny. W ł a ś n i e  s ied z ie l i  na  m ntej 

w y s e p c e  i dobą-tok k i l  ton ą ł  w  la la ch  a on i  ave 

łza rh , g d y  jak iś  iaohatersk i saper  prza-w ióz ł  im 

ayalcząc c i ę ż k o  z fa la m i  w d z i ę c z n e  w a lc z y k i  

pan i  Gze.staaay M o d l iń s k ie j .  N a ty ch m ia s t  p r z e p i ­

sano na  p iasku  m elodą-jne u tw o r y  na g łosy ,  j a ­

kiś f ł t y io w y  pa .duszek d o b y ł  fu ja rk i ,  k toś  inny  

po czą t  akompanj-oaaać n a  g r z e b ie n iu  i po  k w a d ­

ran s ie  po-płynęła  aa siną da l  c z a ru ją c a  m c lod  ja 

j .an i s la ro śc in y -

„ P ł y j i  c h ło p c z e  młoda-.

P ł y ń  p r z e z  i e  ayody

i fe n ,  gdz-ic p o n io są  cień  b y s t r e  fa le

-Steruj w y t r w a l i  i t. d .“

N ik t  n i e  w ątp , ,  ż c  po d  aa p ł y w e m  c z a r o d z i e j  

sk ie j  m e lody i  w s z y s c y  p o w o d z ia n i e  z a p o m n ie l i

0 g r o z i e  sy tuac j i ,  a su ges t ja  p i ę k n e g o  w a lc z y k a  

zm ie n i ła  żysvio łoyvą  k a ta s t r o fę  w  f i g la r n ą  i w e ­
sołą p r z y go d ę .

P o d o b n i e  w ar tośc ioaaym  d a r e m  b y ła  k s ią ­

żeczka  pod  g łę b s zy m  t y tu łe m  „ W i ą z a n k a  m yś l i  

d la  m ło d z i e ż y " .  W i a d o m o  j a k  c i ę ż k o  w  la k i e j  

sy tuac j i ,  g d y  c z ło ay iek ow i  g r o z i  ś m ie rć  w  fa la ch

1 strac it  w s z y s tk o  co  m iał .  poaaiązać m yś l i  N ie  

t y lk o  m ło d z i e ż y ,  a le  n a w e t  s ta rs zym  t ru dn o  tu 

z w ią z a ć  k o n ie c  z ko ń ce m ,  a có ż  d o p i e r o  i r s ś b .  

W  Itych w a ru n k a ch  da r  pan i  i n s p e k 'o r o w e j  

I l o n t e n o w c j  p. I. „ W i ą z a n k a  m y ś l i  d la  m ło  

d z i e ż y "  p o s ia d a ł  n ie o ce n io n ą  w a r t o ś ć  i zupo l  

n ic  's łusznie pos tąp i ła  ta dam a, k a ż ą c  sob ie  

z w r ó c i ć  ko sz ta  d ru ku  dz ie ła .  N a z w is k a  obu  nań 

p o w in ie n  odnośny- k o m ite t  w y d r u k o w a ć  na ho 

l i o r o w e m  m iejscu , ku u p a m ię tn ien iu  c z u ły ch  

.serc z B ia ł e j  P o d la s k ie j .

W e'

Jelttsich uniku taniego elekta Zna­
mienne że niemu] milczeniem zbywa Ćt 
korucyjność przejścia przez Rubikon Nie 
ukazuje nam też scenv zabójstwa Cezara 
daje w  tętn mutrę s\y ego szlachetnego ar 
tyznm. Ostatni uslęji „ Idibu Martiis". 
po yy idzeniach niespokojnej Iiucy Ge/ara 
je.S'1 przygotowaniem na śmierć, równie  
holiaterskiem- jak całe życie

Gdy p r zy  brył w delegacja senatu I. j 
spiskoyycy z prośbą, by imperator wraz 
z nią u duł się na posiedzenie, Cezar 
pyta

Jesteście wszyscy?
Walumu Urzy-hyli spoglądają po so­

bie.
— - Wszyscy !  — - brzmi ze zduszonego, 

zaciśniętego gardła odpowiedź Brutusa.
Raz jeszcze wzrok Cezara obiega w ro ­

gie twarze. Ze spojrzenia jego bije taka 
wyniosłość, i taki majestat, że wszyscy 
yystrząsnięci są do głęlu

Wreszcie odzyyva się głos, głos lak 
przecież bliski, a jednak ary dujący się 
tak daleki jakby- pochodzi ł z innego 
Śtomt*:

„ A  yy-ięc pó jdźmy !11 
Zabity został przez Marka Brutusa; 

owoc miłości Cezom z Serwilją. H
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Zamiast Akademji —  
Liceum Rolnicze 

w Dublanach
Jednocześnie z projektem likwićhi 

cji sluil jnm rolniczego 1 . S. B. powsi il 
projekl  z l ikwidowania Akademj i  Rolni ­
czej w Dublanach. W yw o ła ł o  to, ipodo 
Unie jak nn terenie ziem naszych sprawa 
studjum, w sferach lwowskich różne 
komentarze,  dyskusje; i protesty.

Obecnie czynniki  miarodajne znjęły 
w sprawie Lublańskiej  b. życz l iwe sta 
nowisko i zapro jektowały urządzenie w 
Dublanach L iceum Rolniczego.

Zwyci ęży ł y  argumenty tych wszyst 
kich czynników lwowskich, które uw a ­
żały, że teren dolychc/.asowej Akade ­
mj i Rolnicze j  nie powinien być zl ikwido 
wany i żi natomiast należy dążyć do ut 
worzenia szkoły, której  zadaniem by ło ­
by szkolenie młodzieży rolniczej dla 
p rakhcznych  celów w charakterze p ier­
wszorzędnych instruktorów.

Zawody balonuw wolnych
o puhar Gordon-Bennetta

Pojulrzc z lotniska mokotowskiego 
wystartuj* do lotu 21 balonów, zgłoszo­
nych do zawodów' balonów wolnvcb o 
puhar Gordon Bcnnetla.

Zawody  balonów wolnych są najst u 
s z e m i  zayvodami a-eronaulycznemi, bo- 
yyjem dalują się od 1906 r.

W  roku bieżącym zostały yyyjątkoyyo 
bogalo  obi siane. Od 11906 r. raz się tylko 
zdarzyło, że na slarcie stanęło 21 halo 
nóyy

Największa do tej pory osiągnięta 
przez balon odległość na zayyodacb w y ­
nosi 2101 km., najmni i j iza —  047 km.

W  1933 r. zwycięski  polski balon przi 
był yy Ameryce  1301 km.

* * *
Balony będą różnokolorowe —  pr/y 

należnos ich rozpoznać będzie można 
według l lag narodoyyycli

Jeden z balonów polskich będzie zao 
pa trzony yy sekstans.

Do wszystkich cenniejszych przed- 
miotóyy w koszu są przymocowane mah 
spadochroniki  z adresem Aeroklubu R.P. 

* * *
Polskie balony’ zabiorą po 3 gołębi 

pocztoyy y cli. s lórycl i  u;żyją (o ile warun- 
ki na lo po/ycolą) do przesyłania meldun 
kóyy z lotu.

* *
Cześki baton jest yy gois/ej sytuacji 

niż inne. Po jemność jego jest mniejsz i 
•—  zabii rze yyobec lego mniej bala-itu i 
będzie lądoyyał bliżej.

* * *
M. S. Z. uzyskało o lwarcie wszyst­

kich granic, i n w f t  l itewskiej, dla balo- 
noyy turniejowych.

Załogi otrzymują od Aeroklubu R P 
l. zw. „ l isty żelazne'1 (Laissez passe' )

W  B ia ło g r o d z i e  o d b y ł  się K o n g re s  G o s p o d a r ­
c z e j  l in j i  M ię d z y p a r la m e n ta rn e j ,  w  k t ó r y m  wzię­
ła u d z ia ł  r ó w n ie ż  d e le ga c ja  jrolska Po se ł  
.S ih w a r zb u rg  Gunlther w y d a ł  na Cześć de lega c j i  
p o lsk ie j  śn iad an ie  w P o se ls tw ie ,  na  k tó r em  o- 
iw en i  b y l i  m. in. (s iedzą  od l e w e j )  sen. L u b ień

Francji .  jBelgjj, Niemiec. I lolandj i.
Szwajcarj i . Włoch, l l iszpanji. Sowietów 
L-tonj i,  Łotwy, Finlandji, Rmnunji 
(irccji, Jngoslawji . Rułgarji, Iurcj i ,  W ę ­
gier, 'Czechosłowacji  No rw ig j i .  Szwe­
cji Danji i Ausłrjj.

Listy żelazne noszą numery od ł  do
17.

Polscy zayyodnicy mają numery: 1 
—  (i.

W  dniach od 27 września do 3-go 
październik i  rl>. odbędzie się na terenie 
woje w. yyilcńskiego edzioń Prze 
c iw pożarowy1'’,-.który liędzic. miał na ce ­
lu przedeyyszyslkicm propagandę ak­

cji przeciyvpożaroyvej yyśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa.

Program „Tygodn ia  Przeciwpożaru 
wego11 jest obf i ty yy przeróżne ciekayye 
imprezy zaróyyno na terenie poyvia!óyv 
jak i w  Wi lnie.

Rozsiane na terenie poyyiatow ziemi 
w ileńskie j ochotnicze straże pożarne od 
będą yy ciągu „Tygodn ia '1 cyviczenia po 
ż.arne, mam wry bojowe,  ćwiczenia przc- 
ciwgazoyye i t p„  klóre  będą udostępnio

ski m a rs za łe k  Senatu  jugos ł .  r om as ie .  (s to ją )  
sen. T o m ie .  sen. K o g o w ic ź ,  po s łanka  W o ls k a ,  
] ioset Laze irew ie z  sen. Wańkowie ,/.,  wicemars-z. 
Sk i ipsz t iny  K. Fkipowie. .sen Popoe  ie, pos. K o  
\ać, pos. J e v r c m o v ic  pos. W iś l i c k i ,  pos Po n ia  
t ow sk i  i sek r  K n o l l .

* * *
Nu leri-nic Polski istnieje 5 klubów 

halonowTych. yy Warszawie,  Mościcach, 
Krakowie!  ‘Leg jonow ie  i Sanoku.

Na zayyodacb (będą startowały poka­
zowo dwa klubow’e balony. Jeden zabie­
rze pocztę, a drugi, wyposażony yy krót­
kofa lową stację radjonadayyczą. będzie 
mformoyyał drogą radjoyyą k ierownict­
wo o przebiegu łotu.

nc dla jak liajyyiększej ilości widzów 
Po/atom każda straż zorganizuje na syyo 
im terenie okolicznościoyye pogadanki, 
zabawy’ oraz wykona jakąś pracę —  jak 
zabrukoyyanic kawałka ulicy wiejskiej  
lub pogłębienie zbiornika na wodę lub 
ulepszenie dojazdu do niego i 1. d. W  ten 
.sposób będzie zamanifestoyyana użytecz­
ność społeczna straży pożarnych. Nale­
ży  nadmienić, ze na lerenie wojewodz 
twa yyilcńskiego istnieje yv obecnej chw i 
li B00 ochotniczych straży pożarnych. 
Będzie więc to akcja, zakrojona na bar­
dzo szeroką skalę, śpołeczenstyyo p o ­
winno przyjść z pomocą dzielnym stra 
żakom i ułatwić im skomumkoyyanie się 
ie sobą. Dobrzeby było, aby na lerenie 
pow ia tów  nauczycielstyyo, duchmyienst 
wp i działacze społeczni yyzięli czynny 
udział w imprezach „Tygodn ia  P r z e ­
ciw pożaroyyego11.

Nu terenie YV.hu u aniu BO go wrz e ­
śnia yv ramach-„ .Tygodnia11 odbędą się 
na boisku (i p. p. Leg. zawody ochotni1 
czycli straży pożarnych popisy żeńskich 
oddzia łów i zayyodowej straży ni. YYhlna. 
Po popisach jirojekloyyany jest mecz pił 
ki strażackiej —  zyyanej zagranicą „by 
drotial '1. Będzie to pierwszy lego rodzaju 
mecz yy’ Wi lnie.  Y\T-ezmą yv m m  udział 
dyyic moiopompy’ i cztery’ prądoyynice, 
po dwie z każdej strony’ . Olbrzymia pił 
ka będzie popychana na boisku strumie­
niami wmdy.

Róyyiiież yv diun BO lim. przed popi ­
sami odbędzie się defi lada słrftźy. YY u 
roczystosciacli yyeżmie udział delegacja 
sini żacka z Lotyyy, prayvdopodobnie yy 
l iczbie 25 osób. (W .)

TEATR NA POHULANCE
DzlS o godz. 8 m. 30 wiecz.

SPRAWIEDLIWOŚĆ
l  Jutro — „ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS* \

Z K R A J U
I U N D L L . . .  M Ł O D Z I E Ż Ą  . S Z K O L N Y .

W ł a d z e  s zk o ln e  w  L o d z i  z os ta ły  p o w ia d o -  
m ione ,  -/e w ł i ś o i e i e j e  szu 11 p r y w a tn y c h ,  k t ó r y m  
od eb ra l i  > p r a w o  naiucznnia na  b ie ż  je j  r o k  
szko lny .  z w r ó c i ł }  s ię  d o  u y r e k c j i  s zkó ł  lega l-  
n y e b  z p r o p o z y c j ą  od s tąp ien ia  s w y eh  u czn iów  
po  00 z ło t y ch  od  g ł o w y .  D y r e k t o r z y  s zkó ł  p r o ­
sp e ru ją c yc h  od rzu c i l i  p r o p o z y c j ę .  W ł a d z e  szko l  
He w y c ią g n ą  z n ie d o s z łe g o  l i .m d lu  uez i i .am i  jak 
n a jd a le j  id ą c e  k o n s e k w e n c je  w stosunku do  d ,  
ri W o r ó w  i n a u c zy c ie l i  z a m ies za n ych  w  lę 
a fe r ę

S T Y P E N D J A  I Z A S IŁ K I  D L A  M E O Z IE Ż 5  

A K A D E M IC K IE J .

B ek lo ra ty  w y ż s z y c h  u cze ln i  o t r zy m a ły  nrzą  
dz en ie  M in is t e r s tw a  O ś w ia ty  w  s p ra w ie  u lg  dla 
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j  yy roku  1984/3,7 I Igi 
te m a ja  p ó jść  yy t r o ja k im  k ie runku . S tuden tom  
p r z y z n a w a n e  będą  o d ro c z e n ia  w  sp łac ie  czes ­
nego ,  s ty p en d ja  p a ń s tw o w e  o ra z  j e d n o r a z o w e  
zasiłk i ,  D rocedu ra  p r z y z n a w a n ia  o d r o c z e n ia  yy 
s ( ' ł a » i e  c z e s n e g o  ureguluyeana zos tan ie  yy len 
tpteóto, że  -.tudenci u b ie g a ją c y  .się o te u lgi  
będą m us ie l i  p r z e d s ta w ić  dz l icKanatow i św iadec  
tyyo u ic zam ożn ośc i .

Z b i e ż ą c y m  rok iu m  a k a d e m ic k im  w p r o w a ­
d zon a  zasadę  p ie rw s z e ń s tw a  p r z y  o t r z y m w . a n iu  
tych  u lg  d la  d z iec i  l inwal idóyr  w o je n n y c h ,  ka- 
yyaleróyy \’ ir tu t i  M i l i t a r i  o r a z  c z y n n y ch  bądź  
też e m e ry t o w a n y c h  u rzędn ikoyy  państyyoy .c l i  
i z a w o d o w y c h  w o j s k o w y c h .  P o d a n ia  o  o d ro c z ę  
n ie  sp ła iy  c z esn eg o  p r z y jm o w a n e  będą  prze/  
d z iek a n a ty  yyyższycb  ucze ln i  t y lk o  d o  15 p a ź ­
d z ie rn ik a  na o d p o w ie d n ic h  fo rm u la rz a c h .

C ze sn e  o d ra c z a n e  będą  yy ca łośc i  lub  w  po- 
łoyyie. P r z y  p rzyznayyan iu  s typ en d jó y .  pańs tw o-  
yyycli, n os zą cy c h  ys m yś l  r o z p o r z ą d z e n ia  M in i ­
stra O ś w ia ty  c h a ra k te r  z w r o t n y  w p r o w a d z a n o  
p r z ym u s  p r z e d s ta w ia n ia  p r z e z  kandydatu r ,  św ia  
declyya o b yw a te ls tw a .  S t y p e n d y ś c i  n ie  będą  
m ie l i  prayya z a jm o w a n ia  się u b o c zn y m i  z a j ę ­
c ia m i  za rob kow em u  bez  u zy s k a n ia  zezyyolen ia  
w ła ś c iw y c h  irad yyydztnłoyyych.

T r z e c im  r ł l l  ł a j  cm  p o m o c y  d la  s tuden tów  
będą zas i łk i  j ć d n o r i i z o w o  k t ó r e  p r z y z n a w a n e  
będą  a k a d e m ik o m ,  z n a jd u ją c y m  się w  c ie żk iem  
p o ło ż en iu  m a t e r j a l iu m .  Zas i łk i  przyznayyar .e  b ę ­
dą p r z e z  r ek to ra ty  yy z a l i z n o s e .  c d  p o s ia da n ych  
fu n d u szów .  O t r z y m a n ie  j e d n e j  z. u lg  n ie  yyyklu- 
r za  m oż l iyyośc i  uzy skan ia  d ru g ie j .  T e r m in  sk ła ­
dan ia  p o d a ń  o s t y p e n d ja  p r z e w id z i a n y  zosta ł  
p r z e z  Min isterstyyo do  d n ia  1 pa źd z ie rn ik a .  D la  
p rzep ro yya dzen ia  d o k ła d n e j  s ta tys tyk i  s tu d iu ją ­
cych na yyyższycb  uczeJniacti, yypm yyadza  M in i ­
sterstyyo yy r o k u  a k a d e m ic k im  19:14/85 t z v  
karty indyyyidua lne ,  k t ó r e  w y p e łn ia i  będą noyyo 
w s tęp u ją cy  s łuchacze, jak  róyynicż  osoliy  nos lry  
f i k a j ą c e  d y p l o m  u cze ln ę  z a g ra n ic z n y c l  K a r ty  
te zayyiorać b ę d ą  da n e  niety Ikn "o sa m y ch  k a n ­
d yd a tach ,  leH?z tak że  o  icl i rodz icac t i .

N a jp i ę k n ie j s z y m  sp or tem  jest n ie w ą tp l  w i t  
ż e g la rs tw o .

z wiziuni na.slę})ującycJi psństw: AngTjji.

Deiegicja polska na Kongresie Gospod. UnJI Mlądzyparlament,

Od Wydawnictwa
Wszystkim naszym Pp. Prenumeratorom zamiejscowym, którzy 

opłacili prenumeraty za wrzesień wysyłamy dziś
nasze prem jum  bezpłatne za wrzesień 

„BAJECZN IE KO LO R O W A “ —  Sewera.

300 straży pożarnych
weźmie udział w „Tygodniu Przeciwpożarowym”

C Z A R O W N Y  S E N Ż Y C I A
poprzez urok świeżej- dziewczęcej cery ..
D ię k n o ść  przyczynia się d o  rom am yzm u  w życiu. I le i  w niem  

czaru  i poezji, gd y  łączy się z niem  uroda  delikatnej < .aewczg,- 
cej twarzyczki. M y d ło  m łod ośc i -  Pa lm c live  — podkreśla  pow ab  
ten w  całej pełni.

J)ziś rozpocząć należy ten zabieg piękności

Be z c e n n a  m ie sz a n k a  o ie ,ó w  o l iw n ych  i palm . zaw arta  w  m yd le  P a lm o liy e * p o a n o a i 
u ro k  p ię k n o ś ć  Z m y w a  n a sk ó re k  tw arzy de lika tn ie , a  p rzy tem  g run tow n ie . A  to  

e»t p ie rw szym  w a ru n k ie m  zd ro w e ) ce ry. W c ie ra j  d e lika tn ą  p ia n ę  m ydlą  P a lm o h v e  
w  skó rę , a p o te m  sp łu ku , c iep łą , n a stę p n ie  z im ną  w o d ą . B ę d ^ .a sz  z a c h w y c o n a  
sw ą  d z ie w c zę c ą  c e rą  — cza re m , d o  k tó re g o  k a żd a  k ob ie ta  s łu szn e  m a p raw o.

J/ietylko mydło — to środek upiększający
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Zwyciężyliśmy w Challengeu 1934 r.
trzeba myśleć o Challenge’u przyszłym

W yw iad z konstruktorem  R W D  inż. Jerzym  D rzew ieckim
Istolnem sensem zawodów Lego ro ­

dzaju, co Challenge, ji sl dopingowanie 
fabryk i konstruktorów do wprowadza ­
nia coraz lo nowych ulepszeń w zakre­
sie wygody hezpieczenslwa i szybkości 
produkowanych przez nich maszyn Sio 
weni celem Chaltengtću jesl nietylko pro 
ba pi lolów, ale prz.edi wszystkunn postęp 
techniki lotniczej. / każdemi nowenn 
zawodami wymaga  się coraz większego 
wysiłku od maszyn jak i od pilotów. 
Duże osiągnięcia w zakresie techniki lo­
tniczej widne wy raźnie, już choćby z po 
równania Challenge u 1932 r. z legoro 
cznyjn. W ei%gn dwóch lat konstrukto­
rzy polral i l i  tak ulepszyć swoje muszy 
n\ że o ile np. w. r. 1932 start na stu 
metrach a ładowanie na stu kilkuna tu 
to były wyniki  na owe, czasy niezwykłe.
0 tyle obecnie łatwo osiągalną norm.j bv 
ło startowanie z 50— 60 metrów i lądo­
wanie na lej samej mniej  więcej  prze­
strzeni. Szybkość minimalna samolotu 
57,6 klm/godz jaką osiągnął w dba Hen 
ge ‘u berl ińskim ś. p. Żwirko uchodziła 
za coś fenomenalnego, obecnie najlep 
szy wynik na RWD-Sl wynosił 54 kim 
godz. Maksymalna szybkość przed d w o ­
ma laty nie przekracza 250 kim., obecnie 
doszła do 500 kim. (Messerscbmidty i 
IL'L-26). Postęp techniki a również i u- 
mićjęlności pilotażu wyraźnie zaryso 
wujt się w tych kilku najbardziej  zasad 
niczych imrównaniacli .

Jak prze jawi ł się len postęp w sa­
mych maszynach konkursowych, ja ­
kich znuan kostrukcy jnych było potrze­
ba. aby  osiągnąć o tyle lepsze wyniki? 
Hzoezowa odpowiedź na lo pytanie jest 
z n ih o m ih m  uzasadnieniem wysokich 
kosztów-, jakie za każdym razem pociąga 
za sobą Challenge dla wszystkich państw 
uczestniczących. Jćtóż lepiej może wy 
jaśnie nam lo ważkie zagadnienie, jeśli 
Ole konstruktor zwycięskich samolotów 
RWD-9? Inż Jei zego Drzewieckiego j, 
dnego z twórców zwycięskiej  konstruk­
cji. znajduję w kreślarni Doświadczal­
nych Warsztatów Lotniczych na Okęciu. 
W  dużej, widnej  sali pracuje przv raj- 
zbrelaęb kfUcn młodych inżynierów przy 
tablicy z jakiemiś wykresami, żywo  dy ­
skutując, stoi kilka osób, a wśród nich 
inż. Drzewiecki.  Challenge skończył sic 
dopiero przed paru dniami, ale twórca 

wwcięskiego samolotu nie pozwala so­
bie na wypoczynek'.

—  Czy nie zechciałby pan, panie in­
żynierze dokonać oceny wszystkich ty­
pów samolotom, zgłoszonych do Challen- 
gc‘n, a przy okazji czy nie potkietłtinłby 
p<m cos o dalszych planach D W L .Ż  - 
proszę, kiedy znaieżlisnr, się sami w 
przy ległym dużym gabinecie.

**—  - *1. „SWIfciJS
Mi:ssri{S( mim i na iei t .szym 

s a m o l o t e m  c h a l l e n g e  1 9 3 4  u.

—  Istotnie warto dokonać takiej Oce 
ny. bowiem Challenge tegoroczny dosfar 
cz\ł szczególnie dużo cennego malerjału. 
A więc przedew'szys'tkiem Niemcy. Wy 
sławil i  oni w tym roku lrzv typy płnlow 
rów Sl ara. wypróbowana bardzo dobra 
niegdyś maszyna klemm obecnie nie 
miała już nic do powiedzenia. Jest to
1 onslr 11 Keja przestarzała. 11 iedos losowa 
na do nowego regulaminu konkursowe­
go ni/ mai wcah nie ulepszona. Całkiem 
ualomiasl nowym Kpem były Fi< sele, v,
I lóre leż osiągnęły najlepsze wyniki  / 
pośród muszy 11 niemieckich W  konstruk 
oj i 1 ieselerów zreal izowano zupełnie no 
wy i c iekawy z jninktu widzenia teelmiez 
nego pomysł, po legający na rozsuwa­
nych pow ierzcbniacb skrzydeł, co mia­
ło na celu zmniejszenie szybkości mini 
mnlnej plalowca i skrócenie tarłu oraz 
lądowania. Powiem jednak szczerzę, ze 
nie widzę realnej wartości lej inowacji. 
Przscież nasze HW’ L). nie jiosiadająeO 
tych urząnz.eń, osiągnęły daleko lepsze 
rezultaty. Po eo w-ięc wprowadzać zmia ­
ny dla osiągnięcia lego samego, co dają 
dawne, wypróbowane konstrukcje, opie­
rające się na slotach i Mapach?

—  A Mcsscrsclunidlyż

—  To  konslrnkcja przyszłości.
Stern •chyba bardzo objeklywny,  jeżeli po 
wiem. że najlepszą maszyną legorocz- 
nego ChfUlenge ‘ 11 by ły nie R\\ I), ale wła 
śnie Messerschmidiy. Gdyby nie pewne 
drobne niedociągnięciu konstrukcyjne, 
zajęłyby one czołowe miejsca w konkur 
sic Konstruktorem łych maszyn jest 
właściwie nie Alt s eischmidl . twórca du 
ł y c h  zakładów' Rayirsche Fhigzeugwcrk 
ale wybi tnie uzdolniony młody" inzyni t ,  
Lusser. Nieszczęściem jego było zbył 
późne wykończeńie tych maszyn, wsku 
lek cz.ego zabrakło czasu na sko rygowa­
nie drobnych błędów konsłrukcyjnych, 
klóre z. łatw-o.ścią dalyłiy Sfió usunąć. Pła 
łowiec Russem mn piękne kształty a ero 
dyna 111 i-cz.iit i wy kominy jesl całkowicie 
z metalu. Powiem nawiasem, że w lob 
nictwie lo jesl dobie, co ładne. 3 ylka 
maszyna o ładnej bnji może dolirze la 
lać, jnaszyna zaś niekształtna i nie/grab 
na z trudnością porusza się w powietrzu 
Nawet laicy podz iwial i  piękne kształty 
Messerscbmidlow, ieh zwinność i szyb­
kość Nowością dla maszyn turystycz­
nych było wprowadzenie znanej juz 
skądinąd inowacj i  —  chowanego pod 
wo/.ia Daje to dość znaczny j irzyroM 
Szybkości, ponad 20 kim. Sądzę, że ta­
kie podwozie  za kitką lal stosowane bę­
dzie już we wszystkich samolotach ko 
munikacyjnycb. a nawet wojskowych.  
W ielką w-adą Me sserschmidlów’, bodu ; 
wadą jedyną była zbyt duża szybkość mi 
nimalnu. a co za tom idzie, złe lądowa­
nie i Start. Osobiście żałuję bardzo, 
Lusser nic miał jeszcze Irzech miesięcy 
czasu na usunięcie' lego błędu. Wtedy 
dopiero jego c iekawy płulowiec byłby 
równorzędnym przeciw nil-; lem naszych
t; w :d .

M A S Z Y N Y  W L O S K I i ;  I c z e s k i e .

—  A włoskie PS. rów n ic i  z chOwtint 
m i podw oziam i?

—  To  interesująca konstrukcja, nie­
stety, zupełnie nie wykończona, chociaż 
w zasadzie dostosowana do regulaminu. 
Dobre ramy, a obraz kiepski. Jakże np. 
można było dopuścić, aby motor komu 
łukował się l)i /pośrednio z gubmą, albo 
żeby w kabinie znajdowała się oliwni? 
Dobrem nalomkeJ rozwiązaniem byłą 
konstrukcja skrzydła, oparła całkowicie 
na metalowym szkielecie, jak w niemiec 
kich Messerscbmiiitach. Przypuszczam 
że dalsze ulepszenia uczynię mogą z wio 
skich PS. jeden z lepszych samolotów 
turystycznych. Jeśli za> chodzi o Dredy, 
zarówno tyj) 49, jak 42 to trzeba pow ie  - 
d/ieć, że są lo 'miłe płalowce Sportowe, 
ale zupełnie doslosowane do regulnmiiui 
Challenge‘u.

Z nowych lypów pozostają jeszcze de. 
omówienia czeskie. Acro Z wyglądu mc 
szyny te niezupełnie mi się podobają, 
trzeba jednak przyznać, że są doskon ih 
doslosowane do warunków konkursu ; 
jeżeli nie wz ięły bliższego niż czwarte 
miejsce, lo jedynie wskutek sdosunkowo 
stahego silnika. W ka/dym razie kon­
struktor świetnie zrozumiał intencję re- 
gulnminu

SILNIK I.

—  C o  pan m óg łb y  p ow iedz ieć  o s i ln i ­
kach maszyn k on k u rsow y c l i?

—  Niemiecki  Argus lo znany już od ­
dawani iilnik. uzupiłniony obecnie dwa 
ma nóWeilu cyl indrami. Nic rewelacyjut1 
go w nim niema. Dużo ciekaw wy j('sl 
silnik łl irtba, ładnie rozwiązany, dobrze 
dopasowany do płalow-ca. lekki i mocny. 
Ma on dużo w-alorów podobnych do po! 
skich silników- Skody i uznany być ma 
że za całkow icie równowartościowy . Jest 
to silnik rzędowy w isz jcy i jako taki 
doje duże pole wadzenia w przeeiwień 
slw-ie do si lników gwiaździslych. Dużym 
jego plusem jest Iroj ramienna śmiga.

Gdybyśmy mieli laką śmigę w naszych 
Skodach, osiągnęl ibyśmy rezultaty du 
żo lepsze w szybkości maksymalnej  i 
stertach. Z si lników włoskich Colombo 
jest już zupełni., przestarzały, a Fm! 
chociaż ładny, jest jednak za słaby. WaJ 
ter Dora jest znakomitym silnikiem, gdy­
by nie lo, że... są od niego lepsze. Cć - 
technika szybko posuwa się naprzód. 
Tempo  lo właściwy sens lotnictwa, jeśli 
się coś robi za wolno, lo już to samo jest 
wielkim brakiem

—  Tera : nah żałoby się słówko po l­
skiemu silnikowi Skoda, .

—  skoda ur. 700 to j iruwu/iwa r e w e ­
lacja techniczna, Chodzi mi tu prz-erk 
wszyslkicin o stosunek Wagi tego silniku 
do mocy, Josunck jeszcze przez mkogo 
nie osiągnięty. Przytem Skoda jest mc 
torem niezawodn\m. Wszystkie cztery 
RW D. wyposażone w len silnik ukoń­
czyły cały łoi okrężny. Po wprowadzi  
n.ra obecnie niewielkich inowacyj nas. 
polski silnik sianie się w swojej  kutego 
rji bezkonkeirency jny m.

K O N ST R U K IO R ZY  R W I). 
PROJEKTUJĄ JEŻ N O W Y  TYP  

K O N K U R SO W Y  —  D O ENO PŁAT .

—  Czy nygSlĄ juz panowie o nowym  
łypie R W D  na Challamje 1936?

—  Nietylko my.d.my, ale pracujenn 
RWD. 9 jest już chyba szczytem o »  i 
gnieć w zakresie górnopłatow turysiycz 
nyeli. Ponieważ nowy regulamin siawiać 
będzie’ niewątpl iwie większe wymagania 
co elei „zybkości i maksimum wysiłku ma 
szyny —  nasza nowa kem.-drukcja Chat 
lenge'ovva różnić „ię mu.d zasadniczo od 
poprzednich. Rędzie lo elołnopłat, poz 
walający uzyskać większą szybkość. Na 
całym święcie elei 1 neipłaty przewa. nją jut 
obecn.it nad wszelkiemi innemi h parni 
muszy n.

Na poparcie swoich słów inż. DrŁ, 
wiecki pokazuje mi okazały zeszyt ame 
rykansieiego pi.sum lotniczego „Aero  Di 
gest Istotnie, reprodukowane są lu w 
o lbrzymie j  większości dolnopłats i to za 
równo maszyny komunikacyjne, jak 
sportowe i wojsk,owe.

—  .4 więc kompletny przewrót w pro  
dukc.fi D W L .9

—  Zapewne. Me trzeba panu w i > 
d/ieć, że pierwsza maszyna, jaką pro- 
ji ktow-ałem, była właśnie dolnopłatem 
Obecnie rozwój  techniczny lotnictwa w 
'zezególności sportowego, orjci i luje się 
znowu i wyłącznie w kierunku dolnopła 
Iow. Zamierzamy również zastosować w 
naszej nowej  konstrukcji konkursowej  
wciągane podwozia.  J’i zeba sie uczyć i 
od swoich konkurentów, od lego j e s t  
przecież zresztą Challenge.

—  Konslrnkc ja będzie oczywiście mc 
talowa?'

—  Szkielet oczywiście całkowicie me 
kilowy, z.więks/.a lo bow iem bezpieczeń­
stwo. Natomiast nie jćfc-Nmi zwolenni­
kiem pokrycia duralowego dla maszyn 
sportowych, gdyż pokrycie takie wrazić 
m zkod/enia nie daje sie łałw-o naprawie

—  Z aslosuju -ponowie nupewno silnik 
Skody?

—  Nie potrzebujemy daleko szukae 
skoro ten narazić jest nujlepszs Może 
jednak na paru lnaszs mieli wbudujemy 
jak es inny silnik rzędowy. Jest lo ssrtłsz 
t j  kwestja jeszcze niezdecydowana i da­
leka

—  Czy majii /tanowie coś nowego na 
warsztacie jtoza tcini p ro jektam i?

—  \Yvknnc/.nmy płatowiec komuni 
kacyjny —  również  dolnopłat.

—  A jtoza leni całą pary /tracu/ccie 
psz /tanowie nad Challenge'm 1986?

—  Skoro zwycięży l iśmy w  tym roku 
musimy myśleć o tein co będzie za dwa 
lala. Czasu nie jest wcale zadużo. My o 
lem wiemy, niechże pamięta o lem całe 
społeczeństwo, w którego rękach spoczv 
wa klucz do sukcesu w roku 1936-vm!

W itold W olff.

Po pożarze „Korro Castle“

Nil  p ł o ż y  w  Aus lu irg  P > r k  (sin 11 N e w  Jersey )  Huni) ' j ł rzygl iH la j i i  kudłulrnwi ok rę lu .

..

I rngmenl pokładu spacerowego,



„KtLlUKIł'* r  dn. 21 go w rześniu 19.14 r.

Wiadomości gospodarcze
Sprawozdania z sytuacji w poszczegóinycn działach wytwórczości

Na dwóch kolejnych zebraniach za­
rządu Centralnego ZwiązKii  Przemysłu 
Polskiego przedstawiciele zrzeszonych w 
Centralnym Związku Organizacyj  złozyli 
sprawozdania z sytuacji w reprezento 
wanycli  przez nicli dziedzinach w y tw ó r ­
czości .Sprawozdaniami objęty hyl ok ­
res ośmiu miesięcy h. r., po równywany 
z tym samym okresem r. z,

W  przemyśle przetwórczym zaznacza 
się naogól pewne ożywienie. W przemy­
śle meta lowym, elektrotechnicznym pa 
pierniczy m włókienniczym, kon fekcy j ­
nym, budowlanym oraz szklanym —  
produkcja ohroty i lościowe i stan za 
trudnienia kształtowały się na poziomi. '  
naogół zadawalającym w niektórych 
dziedzinach wykazując dość poważny 
wzrost Pak np. w przemyśle metalo­
w ym  produkcja  zwiększyła się o 15%, 

■elektrotechnicznym o 30%. papierniczym 
o 15%, szklanym o 10%.

Zwiększeniu obrotów7 nie towarzyszy . 
ła naogół poprawa w zakresie wyników 
f inansowych. Wpłynęło  na to n ieko rzy­
stne kształtowanie się cen, spowodowane 
bądź to, jak w niektórych działach prze 
inysłii meta lowego i szklanego konkun u 
cją poszczególnych zakładów, bądź leż, 
jak w przemyśle papierniczym —  doku 
nanemi ki lkakrotnie poważni mi zniżka 
mi  cen, które nie znajdują rekompensa­
ty w7e w7zroscie zbytu, mnno istotneg 
zwiększenia  produkcj i i związanych Z 
nią nakładów f inansowych,

Wobec równoczesnego pogorszenia 
warunków zbytu na rynkach zagramcz 
nycli, na podkreśl i  nie zasługuje aktyw 
no.śe eksportowa przemysłu przetwór 
czego. W yrazem  tego jest poważny 
wzrost eksportu papierniczego, wzrost 
eksportu metalowego, rozwój  wywozu 
elektrotechnicznego, utrzymanie ekspor 
tu konfekcj i  pod względem tonażu na 
poz iomie  z r. z Pomyślnym ohjaw7em w- 
wszystkich niemal  dzielnicach przemy 
słu przetwórczego jest spadek importu 
którzy np. w przemyśle konfekcyjnym 
zanikł niemal zupełnie.

Rów nież w dziedzinach przemy słu 
podstawowego pewnemu zwiększeniu 
produkcj i nie towarzyszy proporc jonal  
ny wzrost obroków lin insowych. Prze  
prowadzone zniżki cen na rynku wewm; 
trznym, pomimo, że sięgają bardzo głę 
boko, nie znajdują dostatecznej r ekom­
pensaty we wzroście spożycia. Zbyt w 
kidju węgla i Żelaza wzrósł nieznacznii 
w produktach naf towych —  utrzymał się 
na niezmienionym w porównaniu z ro 
kiom zeszłym poziomie, a w7 niektórych 
artykułach, jak nafcie i paraf inie znmiej  
szył  się poważnie.

Wymienione  przemysły  tom dotkl '  
w u j  odczuwają ten stan rzeczy iż jed ­
nocześnie dalszemu pogorszeniu uległa 
sytuacja na rynkach zagranicznych, od ­
grywających poważną rolę w całok.sztal 
cie zbytu tych przemysłów.  Szereg czyn 
ników, jak między innemi spadek cen (w 
przemyśle węg lo wym —  zmżka funta i 
konkurencja angielska, w naf towym 
spadek cen rumuńskich), rosnące ogra 
niczenia przywozowe,  niepomyślne d l i  
hutnictwa perspektywy rynku sowiec 
kiego, wpływają,  że eksport naf towy i 
hutniczy maleje pod względem ilości, a 
jeszcze poważnie j  pod względem wart i

ści. a węglowy wzrasta i l ow iowo  przy 
jednoczesnein jednak siałam zmniejsza 
mu utargów. Podobne tendencje wyślę 
pują w przemyśle drzewnym gdzie iloś­
ciowemu wzrostowi  wywozu  towarzy­
szy spadek cen, spowodowany w7 titąj.-Ą 
mierze wzmożoną podażą na rynek an 
gielski drzewa kanadyjskiego i krajów 
skandynawskich.

Ogólnie można stwierdzić iż objawy 
Wzrostu produkcji, stanu zatrudnienia i 
eksportu, które występują w7 większości 
dziedzin, pomimo »szeregu trudności i 
małosprzy jających w arunków , doda lido 
świadczą o aktywności  przemysłu (Iskra)

Uwadze kupujących na raty
kupowanii  niemal wszystkiego na ra 

ty stało się w ostatnich czasach prawie 
zasadą, zwłaszcza, że kupcy poszli na 
system spłat ratalnych.

Pomimo,  że kupno na raty dochodzi 
zazwyjezaj eto skutku przez podpisanie 
ze strony nabywcy drukowanego fo rmu­
larza; najczęściej sprzedawca miał do ­
tąd wiele kłopotów z niepunktualnym 
lub nierzetelnym nabywcą i nierzadkie 
były wypadki,  że zrezygnować musiał ze 
swej należności.

Obecnie, według now ych przepisów, 
kupiec będzie mógł uniknąć straty z tej 
strony gdyż w umowie o sprzedaży na 
raty można będzie zamieszczać niezna 
u«  dotychczas klauzulę: zastrzeżenie w ła 
sności. Sprzedaw7ca wr tern sposób, do 
czasu całkow itej zapłaty przypadającej  
mu należności jest właścicielem danego 
przedmiotu i może go odebrać jeżeli ku

pujący zalega za dwie, po sobie następu­
jące raty; stanowiące więcej, niż jedną 
piątą ceny kupna. W  razie zepsucia da 
uegO przedmiotu może żądać —  j^ho j 1' 
go właściciel  —  pełnej warlosci, meza- 
leżnie od rai już wphiGÓnych, te bowiem 
przypadają mu w charakterze odszkodo 
wania umownego za niewypełnienie li­
niowy przez nabyyyeę.

■Takie zastrzeżenie własności ma w 
niektórych wypadkach korzystne znaczę 
nie również  dla kupującego, mianowicn 
wtedy, gdy jest zadłużony i grozi mu eg­
zekucja. Rzeczy, wziętych na raty, a nic 
spłaconych, sekwestrator nie ma prawni 
zająć, gdyż  prawnie rzt.cz ujmując są 
własnością dłużnika.

.lak widać z tego. nowe przepisy o 
sjirzedaży na raty majft dużą yyarlość 
liietylko dla sprzedawcy, lecz i dla na- 
by wcy

Defilada przed królem  Belgji

Oiid/Kił k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  d e f i lu j e  p r z ed  k r ó l e m  L e o p o ld e m  ]x ł  z a k o ń c z e n iu  d y w i ­
z y jn y c h  m a n e w r ó w  po d  A rion .

Dalszy wzrost wkładów 
w Banku Gospodarstwa 

Krajowego
W  dn iu  18 b. m. o d b y ł o  się po d  p r z e w o d ­

n ic tw e m  pre ze sa  dr. R. ( i  ó  reck i  e g o  po s ied ze n ie  
rad y  n a d z o r c z e j  B anku  G os p od ars tw a  K r a j o ­
w ego ,  p o ś w ię c o n e  o m ó w ie n iu  d z ia ła ln ośc i  B a n ­
ku w  c iągu  os ta tn ich  t rzech  m ies ięcy ,  w  c za s ie  
k t ó r y c h  rad a  n ie  z b ie ra ła  się. W  po s ied ze n iu  
tem w z ią ł  po  raz  p ie rw s z y  u d z ia ł  n o w o m ia n o  
w a n y  c z ło n ek  ra d y  dr. J e r z y  N o w a k ,  d y r e k t o r  
b iu ra  e k o n o m ic z n e g o  p rezesa  r a d y  m in is t r ó w .

Sy tuac ja  B. ( i. K. p r z ed s ta w ia  się —  ja k  to 
w y n i k i  ze z ło ż o n y c h  r a d z i e  p r z e z  d y r e k c j ę  spra 
w e z d a ń  —  p o m yś ln ie .  W  c iągu  p i e r w s z y c h  oś ­
m iu  m ie s ię c y  w z r o s ły  w k ła d y  w  B an ku  o  p r z e ­
sz ło  ód  m i l j o n ó w  z ło ty ch  d o  n i  en o I o w a  n e g o  od 
1920 r. 'p o z io m u  200 m i l j o n ó w  z ło ty ch .

T a k  z n a c z n y  p r z y ro s t  w k ła d ó w  p o z w o ld  B an  
k o w i  z  jed n e j  s t r on y  na r o z s z e r z e n ie  d z ia ła ln o ­
ści k r e d y to w e j ,  a z d r u g ie j  s t ron y  p r z y c z y n i ł  
się d o  w y d a t n e g o  z m n ie js z e n ia  r ed ysk on ta  w e k ­
sli. K r e d y t y  k r ó t k o t e r m in o w e  Banku wzro.sły  w  
roku  b ie ż ą c y m  do  końca  s ie rpn ia  o  24 m i l jm iy  
z ło ty ch ,  k r e d y ty  g o t ó w k o w e  d la  s a m o r z ą d ó w  o  
9 m i l j o n ó w  z ło ty ch ,  k r e d y ty  b u d o w la n e  o p r z e  
sz ło  20 m i l j o n ó w  zł. R e d y s k o n to  w ek s l i  z m n ie j ­
s z y ło  się j ed n oc ześn ie  w  c iągu  p i e r w s z y c h  o ś ­
m iu  m ie s ię c y  b. r. z  BO m i l j o n ó w  z ło ty ch  d o  
Ib  m i l j o n ó w  zł.

P o za  s p r a w o z d a n ie m  b i la n s o w e m  rada  z a ­
tw ie rd z i ł a  p ro je k t  u tw o r z e n ia  w  W a r s z a w i e  o d ­
dz ia łu  g ł ó w n e g o  B anku  G os p od ars tw a  K r a j o  
w e g o .  k t ó r y  m a  b y ć  z  dn iem  l . X H  b. r. w y ­
d z i e l o n y  z  o b e c n e g o  zak ła d u  c e n t ra ln e g o  B anku 
i m a  p r a c o w a ć  na p o d o b n y c h  zasadach , j a k  
w ię k s ze  o d d z ia ł y  Banku. K i e r o w n i c t w o  o d d z i a ­
łu g ł ó w n e g o  p o s t a n o w io n o  p o w ie r z y ć  d y r e k t o ­
r o w i  dr. M a r ja n o w i  C h ech l iń sk iem u ,  k tó ry  p e ł ­
n i }  d o ty ch c z a s  fu n k c ję  k i e r o w n ik a  od dz ia łu  
R a n k u  w e  L w o w i e .

rRozateni rada  p o  wzdęła  u c h w a ły  c o  do  s ze ­
regu  b ie żą c y c h  s p ra w  a d m in is t r a c y jn y c h ,  i Iskra.)

Izby Przemysł.Handl.
w  spraw ie nowych opłat 

czekowych P. K. 0.
Dnia  ł ó  1). ni. od l i j  ła s ię w  P  K. O. k o n fc  

r cn c ja  z p r z ed s fa w  ic. iolami Z w ią z k u  !zl> P r z e  
m y ś lo w o  H a n d lo w y c h  z p. m in is t r em  K la rn e -  
rem, j a k o  p r e ze so m  Z w ią zk u ,  na cze le .  •P rzem io-  
D m  k o n fe r e n c j i  by ła  sp raw a  n o w e j  t a r y f y  op łat  
c z e k o w y c h  P. K. O., p r z y c z e m  usta lono , że  ta ­
r y fa  ta u w z g lę d n ia  m o ż l iw e  m a k s im u m  in te r e ­
sów  w szys tk ich  s f e r  g o sp o d a rc z y ch .  a in n e  j e j  
u jm o w a n ie  prz.sz p e w n e  s fe ry ,  jest w y n ik i e m  
n ie p o ro z u m ie n ia .

N ow a  t a r y fa  m a  na ce lu w z m o ż e n i e  ob ro tu  
b e z g o t ó w k o w e g o  a d o ty c h c z a s o w e  j e j  s t o s o w a ­
nie  w s k a z u j e  w ła śn ie  w zros t  tego  dz ia łu .  P r z e d ­
s t a w ic ie le  P  K O. o ś w ia d c zy l i ,  żc in s ty tuc ja  
je s t  z a w s z e  p o to w a  do  u w z g lęd n ien ia  s tasznych  
p o s tu la tó w  s fe r  z a in t e r e s o w a n yc h  z c h w i la  ę d v  
f a l o w e  zostaną  d o s ta te c zn ie  zb a d a n e  i p r o s zą
0 k o m u n ik o w a n ie  wsz.elk ich n ie d og od n ośc i ,  k t ó ­
re  m og ą  się o k a z a ć  ce lem  icl i usunięc ia.

Zakłady bez świadectw 
przemysłowych

O sta tn io  na l e i e n ie  W i l n a  k o n t r o la  m ie js k a  
w y k r y ł a  t rzy  n in ie js ze  z a k ła d y  p r z e m y s ł o w e ,  
k tó re  n ie  w y k u p i ł y  ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ł o w e g o
1 ak lndy  te z a t ru d n ia ły  k i lk u  r o b o tn ik ó w  i p r o  
d o k o w a ł y  sp oso b om  d o m o w y m :  jed en  cu k ie rk i  
i p ie rn ik i ,  d w a  inne w y r o b y  p a p i e r o w e :  t o r e b ­
ki, p u d e łk a  i t. p.

Z a k ła d y  zostały- z am k n ię t e ,  a  i rh  w ła ś c ic ie le  
p o c ią gn ię c i  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  (at
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A P A S Z K A
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
Siedział wygodnie  w  fotelu, poddając .się rozko­

szom golenia. Właśnie zdjęto mu z twarzy gorący rę­

cznik i spłukano ją rzeźwiący.m płynem, k iedv przy 
.szło natchnienie. Przypomniał  sobie epizod z Henry 

kiem Rołyatem i Iwonką w  .Moulin d ‘ ( ) r  Henryk był 
w świetnym Rumorze i... sam, Wniosek:  zaniedbywał 
żonę dla innych kobiet. Drugi \y niosek: św ietna oka­
zja. 7. towarzyszem pani Rolyal ,  który był z: nią na 
w\ cigach, można sobie było poradzi ł Pont  Le  Rec 
był  przygotowany na wszystko.

Ale sytuacja kompl ik imała się o tyle, że l i i  nryk 

zagustował w Iwonce. Niewiadomo było tylko, do ja 
kiego stopnia, ale to było  łatwą rzeczą do zbadania. 

Psiakrew, że ta dziewka wiedziała wszystko o .Jaku­

bie Levardzie  i o nim. jego wspólniku'  Chociaż skąd 
ona się mogła doyy iedzieć, że to właśnie chodzi ło o Ro- 
l ja ta? Al i/  mogła! Pont  Le Rec przypomniał  sobie 

nagle, że poyyiedział jej s w o j e ' nazyy >sko: Dukayne. 
Aż  podskoczył na krześle i w y rw a ł  rękę manikur/.yst-

ee, która operowała mu koło paznokci, /eby się tak 

zgapić! Niech on teraz zaprzyjaźni  -się z Rolyatami 

i Henryk yyspomm o nim przypadkiem Iwonce, a cały 
interes yyczmie w łeb. Pont Le Bec, zawsze bardzo su­
mienny yy syyoicb metodach przi w idział niebezpie 
czeńslyyo. na które mogło  nie być żadnej rady.

Pochyli ł  czarną, kęd/ierzayyą g łowę nad spie 

nioną miednicą szamponu. Mózg jego praeowa! go- 

rączkoyyo nad sposobem obrócenia niekorzystiej  oko ­

liczności w korzystną. lyyonka nie mcierzylaby zape- 
yynieniom ani jego, am Jukóba. Absolulnie. Usiadł 

proslo dla yyysi szenia głoyyy i nie mogąc nic yy ,7mj  
ślce, zdecydoyyał .się nie kłopotać przed czasem. Osta­
tecznie rabunek miał być dokonany yv \nglji, a Iwon- 
ka sied/nila yy Paryżu i naprayydę trudno było przy 

puścić, żeby się lak odrazu czegoś dbyy iedziała.
Ogolony umyły, yyyinanikiuroyyaiiy i wyper lumo- 

yvanv Pon Le Bec opuścił salon fryzjerski  i udał się 

pieszo do Fourjueta. Wiedz ia ł.  że Rolyatoyvie byyyali 

lam czasem na śniadaniu.
Dobrze trafi! bo ledyyie zajął miejsce, po drugiej 

slronie ulicy ukazała się oczek iwana trójka, hdał mo 
mentalnii że czyta gazetę. Chciał, aby inicjatywa 

przywitania i ro zmowy wyszła od nich. Miał solne zft 

zasadę, żeby of iary szukały jego. a nie on ofiar. Taka 

metoda wyłączała podejrzenia. Co do Henryka Roly

ula to postanoyyił udać, że nigdy go przedtem nie yvi- 

dział, rI y lko zle yvyehoyvany ezłoyy iek zdradza się wo- 

bftę żony że widz ia ł jej męża yy nocnym lokalu, w to 
wfirzystwie kobiety. H m ryk  mógł  go nie poznać, 
wszak widział go tylko przelotnie 1 tak by łoby naj le­
piej.

I oyvarzystyvo usadoy. iło się pr/y sąsiednim sto­
liku, ani Mariel. ani jaj flirt nie poznali odrazu 

uprzej ińego Kanadyjczyka.

Siedział z pochyloną głoyyą, schowany za gazelę. 
CWario było posłuchać ich rozmowy7!).

Małżeństwo jeszcze yyidocznie lego dnia nie roz­
mawiało  ze sobą, bo Marie]  rzekła:

—  Go robiłeś yyczoraj wieczorem?
—- Byłem yy Moulin d 'Or i tańczyłem

Ozy z I j samą tancerką?
1 uk

Nie miałeś drugiej  przygody z  apaszami?
—  Nie.

Henryk nie widział  Den isa,  gdy len zajrzał  do 
Barn Ulrienne. gdyż był pochłonięty Iyvonką. Gervis 
naturabiie nie zamierzał go zdradzać.

Myśmy jeździ l i  po całym mieście rzekła Mari 

eh .lak się nazywa ten ostatni lukal niedaleko gło 

yy nego bulyyaru? Chcieliśmy yyejść. ale już b y ł  pusty

—  Nie pamiętam —  odparł młody człoyyiek
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Wieści i obrazki z kraju
Działalność Z.P.O.K. w dostawach

Z. P. O. k .  w  P o s ta w a c h  sk łada ,  /.a 
p o ś r e d n ic tw e m  naszem , p o n i ż s z e  s p r a w o ­
z d a n ie  z e  sw e j  dzaatalnośc i.

Zrzeszenie Pow ia towe Związku Pra ­
cy Obywatelskiej  Kobiet w Postawach 
po dłuższym zastoju, spowodowanym 
trudnościami f inansowemi, —  z wiosną 
r. b. z nowemi siłann i encrgją przystą­
pi ło do pracy.

P ierwszą wstępną czynnością do szę r 
szej  działalności było otwarcie świetB* 
cy w  Postawach. Ykcję ŚwicSScową zapo 
czą tkowano cyklem konicrencyj  dysku­
sy jnych  p .t. „Budowa  Now e j  Po lski  \ 
na których poruszane były  zagadnienia 
ustro jowe Państwa Polskiego, zasady 
nowej  Konstytucj i i inne, poświęcone 
pogłębieniu zrozumienia życia społecz­
nego, pol i tycznego i gospodarczego P o l ­
ski. Konferencje odbywały  się raz na ty­
dzień w  ciągu dwuch miesięcy ( l ipiec—  
sierpień) i cieszyły się dużą popularno­
ścią. Na prelegenta uproszono p W ł o ­
dz imierza Radysklego, inspektora szkol 
nego, członka Rady  Pow ia towe j  BBWR, 
którego starannie przygotowane re fe ­
raty budziły powszechne za interesowa­
nie. Doceniając pracę p. Radyskiego w 
dz iedz in ie  uświadomienia obywate lskie­
go dla dobra naszego Zrzeszenia, w y r a ­
żamy Mu tą drogą serdeczne podzięko- 
w-anie.

Nieza leżnie od powyższego  Z P O K  oh 
jął protektorat  nad Organizacją Nito 
dz ieże  Pracujące j  w Postawach oraz 
przystąpi ł do opracowania planu pro ­
wadzenia akcj i  wTycl iowania obywate l ­
skiego wśród członkin Kót  Związku Mło 
dz ieży  Wie jski e j  w-terenie,  po uprzed- 
n iem porozumieniu się w  tej sprawie z 
Zarządem P o w ia tow ym  tej organizacji .

W  dziedzinie opii kuńczo - społecz­
nej Zrzeszenie prze jawi ło  działalność 
organizując w miesiącach 1-etnicb półko- 
łonje dla dzieci w- Duni łowiczach i W o -  
ropajewie,  pr zy  l inansoweni  poparciu 
W o jew ódzk iego  Wydz ia łu  Pracy i Opie­
ki Społecznej  w W i ln ie  oraz czynnej p o ­
mocy tamtejszych Oddzia łów ZPOK-u 
Zwłaszcza nie szczędziła czasu i pracy 
p. Wiktor ja  Zukow7ska, przewodnicząca 
Oddziału w- Duni łowiczach która jako 
nauczycielka po całorocznej  uciążl iwej  
pracy zawodowej ,  nie wykorzystała  na­
leżyc ie wakacyj ,  sprawując opiekę nad 
pólko ton ją duniłowicką. W yra ża m y  dla 
j* j zasług duże uznanie. Również  dz ięku­
jemy p. Terćsie Malinowskiej ,  przewód 
niczącej Oddziału w  Woropa  jewie za je i 
starani-e i opiekę, położone dla półkolo 
nji woropajewskie-

Obie półkolonje  l iczyły ogółem 9 (i 
dzieci ze sfer najuboższych rodzin r b y ­
ty wzorowo  prowadzone. Stosowano g i ­

mnastykę i gry ruchow-c na świeżein po ­
wietrzu, przyczem strona wychowaw­
cza również była brana pod uwagę, —  
a przy  należytem odżywianiu i przestrze 
ganiu regularności godzin wypoczynku, 
dzieci nabrały sit i zdrowego wygląciu 
Rodzice  dzieci na półkolonjach nie m ia ­
ły s łów wdzięczności  dla ZPOK-u,  uwa 
żając go za opatrznościowy, zaś ludność 
duni łowicką, chcąc dzieciom swym za 
pewnie  dalszą opiekę, zwróci ła  się do 
nas i do p. Staiosty z prośbą o utwmrze- 
nie w  Duni łowiczach przedszkola —  o- 
chronki  stałej. W  miarę posiadanych 
możl iwośc i i środków-, Zrzeszenie bę­
dzie się starało zadośćuczynić ich proś­
bie.

Z P O K  na terenie pow.alu prowadzi 
od szeregu lat dwa Przedszkola-ochronki 
a mianowic ie  —  w- Postawacl i  i Kobył 
niku. W  ochronkach tych są prow-adzo- 
ne regularne zajęcia w-g zatwierdzonych 
programów przez władze .szkolne. P r z e ­
ciętna f rekwencja  dzieci —  40— 32. Pod 
czas zajęć w  ochronkach dzieci są doży ­
wiane.

Obecnie jest w  stadjum organizacj i  
jak wspomniano w-yżej, przcdszkole-ocli- 
ronka w Duni łowiczach i przy  poparciu 
Kuratorjum Wileńskiego Okręgu Szkol 
nego —  prywatna szkoła powszechna 
we wsi Niewierach, gm iny  miadziolskiej

Sol idaryzując się całkowicie z pro- 
w-adzoną akrją niesienia pomor j  o f ia ­
rom powodz i  w  Małopolsce, Zrzeszenie 
ZP O K-u  w- Postawacl i  zorganizowało  w 
dniu 25. VI I I .  A .  zabawę taneczną z któ 
rej czysty dochód w  sumie zł 5B prze ­
znaczyło  na rzecz powodzian Nieza leż ­

nie od tego przeprowadzi ło  na cel p o ­
wyższy zbiórkę o f iar pieniężnych wśród 
członkiń i sympatyków która dała su 
nię zł. 150. Pieniądze przekazano do K o ­
mitetu Pow ia towego  Pomocy  Of iarom 
Powodzi  w  Postawach. Obecnie prze­
prowadzana jest zbiórką ubrań i obu­
wia.

Mimo pokonania szeregu trudności 
1 mansowycli .  Zrzeszenie postawskie na­
potyka wciąż nowe. jak np. w  postaci 
niezależnej  od siebie konieczności l i kw i­
dacji  sklepu i jadłodajni  na terenie bu­
dowy  koszar w Postawach, które to p la ­
cówki  dawały  nieznaczny coprawda, 
lecz stały dochód na pokrycie n iezbęd­
nych wydatków,  związanych z p row a ­
dzeniem Przedszkola  i innych dz iałów 
pracy. W  tym w ypadku jednak niepo­
wodzenie zostało w części złagodzone 
przez przy jście z pomocą pii nię/.ną f irm 
budowlanych „Murynow icz  i Charyto- 
now-“  oraz , Kat -kur” , które biorąc pod 
uwagę trudne warunki  Zrzeszenia, z ło­
że ły tytułem of iary  na ręce pr zewodn i­
czącej  Zrzeszenia, p. starościny Janiny 
Ni fdżwieck ie j  po 50 zł. każda. W  zw ią ­
zku z tern Zarząd Zrzeszenia w  imienin 
całej organizacj i składa Sz. P P  podz ię­
kowanie staropol.skiein „Bóg  zapłac“ .

* * *
I lustrując powyże j  nasze skromno 

prace, chcemy zaznaczyć, że My,  Kob ie ­
ty, zrzeszone w  ZPK-u  tu, —  na dalekich 
krańcach Rzecze pospolitej, dumne jes­
teśmy z tego, że swemi, chociaż często i 
nieporadne mi eeysiłkaini. jednak pełne 
dobrej  woli, b ierzemy także udział w  
■budowie gmachu Mocarstwoeeej  Polski.

Ks. Marina grecka w  Londynie
u

P O Ż E G N A N IE  Ż O E N II  U Z Y  R . 0  f
W dn. 11 o. in. Baon  I i O P  ż e g n a ł  s w o ic h  żo ł-  

n e r z y k ó w ,  I . tó r zy  p o  od b y c iu  Iw a r d e j  i o d p o ­
w ie d z ia ln e j  s łu żby  un ru b ie żac h  R z e c z y p o s p o l i ­
te j. w raca j ą  do  s w o je j  p r a c y  w  eyw  ilu p r z y  
d ź w ię k a c h  o rk ie s t r y  k o lu m n a  p r z e m a s z e r o w a ła  
nm tui d w o r z e c  k o l e j o w y ,  k t ó r y  m o m e n ta ln i e  
z a lu d n i ł  się o d p r o w a d z a ją c y m i .  O s ta tn ie  c h w i l e  
po t .y lu  w  naszem  m ia s te c zk u  u p r z y j e m n ia ł a  .n. 
o . k i e s t r a  K O P .  P o ż e g n a n ie  z a k o ń c z y ło  się  od e-  
granK-m p - z e z  o rk ie s t r ę  m a rs za  I -sze j  b r y g a d y ,  
w m o m e n c ie  ru s zen ia  poc iągu .

W Y C IE C Z K A  M I O  d z i c z y  S Z K O L N E J  
N A  1’ O Itt  B I  N E R

V  tym  - a m y m  dniu  w y r u s z y ła  d o  W i l n a  l i c z ­
na y c i e c z k a  u c z n ió w  gm in .  i sem. ż e  ś w ię c in n .  
t a l e m  w y c ie c z k i  b y ło  w z i ę c i e  udz ia f i i  w  p r z y ­
lo c ie  a « C oruban ek  ueze .s tn ików  tu rn ie ju  l o t n i ­
c zego .  o ra z  z w u  dżi n ie  W i ln a .  I n i c ja t y w a  b a r  
d . . ładna, t e m l ia rd z ie j  ż e  m ło d z  aż tu te js za  
W id zom , p r z e w a ż n ie  s a m o lo t y  t y lk o  w  g ó r z e  
T e g o  r o d z a ju  w y c ie c z k a  jes t  n a j lep szą  p ro p a  
Bandą l o tn ic tw a  s p o r t o w e g o  w ś r ó d  m ło d z i e ż y  
na i . o w in e j i .  M ł o d z i e ż  b io rą ca  u d z ia ł  w w y ­
cie. z ce  na p e w n o  b e d z ie  w d z ię c zn ą  je j  o r g a n iza  
te ro m  a m. in pp. p ro f .  N a ru ck im .

Z  Z Y ( I \  Y ł ł O D Z I E Ż Y  P R Ą C E J \ C E J  lO.WPJ

VV g ru d n iu  19 .'}: i r. p o w s ta ła  w naszem  nna-  
s t t e zk u  O r g m i z a c j a  M ło d z ie ż y  P r a c u ją c e j  (O.

h P n i - z ą tk o w o  n ie  p r z e d s ta w ia ła  on a  żad  
i . i j  wartośc i ,  d o p ie r o  g d y  k i e r o w n ic t w o  n r s a n i -  
zae j i  o b ją ł  p. Jan N a d z ie ż ,  c z ł o w i e k  c ic h y  pra- 
C Wity, o d d a n y  co lą  d u ,z ą  m ło d z i e ż y  p r a c u ją c e j  
> tuac ja  g r u n t o w n ie  się zm ien i ła .  O tm im ir  o raa-  

n iza i  ja p o s ia d a  w ła s n y  l o k a l  t. z. „ Ś w i e t l i c ę " ,  
c z y te ln ię ,  b ib l jo t ek ę ,  jak r o w n k -ż  m a ł y  w a rs z ta t  
s to la rsk i  P o c z ą t k o w o  o r g a n i z a c ja  l ic zy ła  36 
c z ło n k ó w ,  ob ecn ie  l i c z y  ie li p o n a d  100. W  ‘ vn . 
reku  p. N ie d z ie ż  . 'k ie ro w a ł  24-eh  c z ł o n k ó w  , r  
O b o zu  P r a c y  w Z a h o ło d n ie .  2 c z ł o n k ó w  n »  kurs  
ins tru k to rsk i  w  D ę b l in ie  i 1 c z ło n k a  na kurs  
przuw  id i . ik o w  z e s p o łó w  w  O d z ew iu .  W  ś w ie t ­
l ic y  w id z im y  r a d j o  z g ło śn ik iem ,  . .K u r je ra  W i -  
Icńsk .cgo '  . „G o s p o d a r z a  K r e s o w e g o '  i t. d

i i  dn. 2 w rześn ia  r. h o r g a n i z a c ja  u rzą d z i ła  
w tasne im  s i łam i p r z e d s ta w ic n ie  a m a to r s k i .  W  
stad ju m  o r g a n iza c j i  jest sekc ja  s p o r to w a  i ku l 
t u r a lu o - o ś w a t o w a  a na z im ę  p r z y g o t o w u  je ku rs  
k r o ju  i m o d e la i s tw a .  P. N a d z i e ż  n ie  z a p o m in a  
ja c  r ó w n i ,  ż o  b e z r o b o tn y c h  u z j  ska ł p r z y r z e c z e ­
n ie  u sw o ic h  w ła d z ,  p r z y z n a n ia  z a p o m ó g .  M e  
z ra ż a ją c  się też  żadn i  mi trud i lośc iam i w y t r w a l e  
p ra cu je  nad r o z w o j e m  o r g a n iza c j i .

KŻM A D K O N  K O I-  Y .v  l'UVY O D Z I A N

W  dn. 16 b. m. K Ó ł*  z o r g a n i z o w a ł  w ie lk ą  za- 
l ia w ę  na p o w o d z ia n .  N.i te ren ie  o b o k  k o s z a r  
o d b y ły  się z a w o d y  k o n n e  w o l l y ż e r k a .  s z e re g  
zabaw  p o k a z o w y c h  i I. d. nas tępn ie  w i e c z o r e m  
w  lasku o d b y ł  s ię  festyn

M im o  c h ło d n e g o  w ie c z o ru  o c h o c z o  t a ń c z o n o  
na m u r a w ie  p r z y  d ź w i ę k a c h  o rk ie s t r y  K O P  
\\ p e w n e j  ch w i l i  z j a w ia  się kpt  R o n d o m a ń s k i  
i w s r o d  c .s z y  p o d a je  do  w ia d o m o ś c i  o  zdo t iy c iu  
przuz P o l a k ó w  2-cfi jiier.w szych  m ie j s c  w  tur 
n ie ju  l o tn i c z y m  p r z e z  kpt.  B a ja n a  i P ł o n c z y ń -  
sk iego. Z e b ra n y c h  o g a rn ą ł  s z a lo n y  e n tu z ia z m  
a w iw a t o m  n ie  bytu  końcu . Oba.

Ks. M a r in a  g r c c k a ( n a r z e c z o n a  ks. J e r z ego ,  d z ic o m  s w e g o  n a rze czon eg o ,  
syna  k ró la '  a n g ie ls k ie g o  p r z y b y ła  d o  L o n d y n u  \ a  z d jęc iu  o d ja z d  ks. M a r in y  z d w o r c a
ce le m  z ło ż en ia  p i e r w s z e j  o t i r j a ln c j  w i z y t y  ro- l o n d y ń s k ie g o  W śród  o w a c y j  t łu m ó w  ludności.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie © I I— V III k lasy  gim nazjum , 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w
( s p e c j a ln o ś c i  p  d s s i ,  rn a re n  a t y k a  i ł iz y lc a )
u d z  e l a  byty auczyciel gim nazjum
W a ru n k i sk rom n e P o s tę p y  w  n au ce  i w y n i­

ki p o J  g w a r a n c j;  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia :
WHnn. ul. K ró lew ska 7/2, m- 13.

—  Nad drzwiami by ł  cze rwony elektryczny napis. 
Bar. ,  zaraz... jakieś imię źeiiskte... f labriel la —  nie, 

Bar Adrienne Tak.
—  Bar Adrienne? Ja tam byłem —  rzekł szybko 

Henryk
Byłeś? Myśmy przejeżdż-ali tamtędy około go ­

dz iny Irzeciej.
—  T o  ja musiałem tam wtedy być. Fak, bo Mou- 

lin d ’Or  zamykają po drugiej . 'Czy widziałaś mnie? —  

zapytał  z udanym spokojem Henryk
—  Ja nie wchodziłam, tylko pan Gervis zajrzał 

i powiedz ia ł  że nie warlo  wchodzić, fco niema nikogo.

Henryk odetchnął niepostrzeżenie.
—  T o  musiałem już wtedy wyjść.
—  P o Y v ie d z ia l  nu pan. że lokal był  pusty —  z w ró ­

ciła s ię  Meriel do Gc-rvisa.
By ły  może trzy pary ale nikł nie tańczył. 

Ger\is pochy l i ł  -się nad swoim koktaj lem, p r z y g l ą d a ­

jąc z zaintcrc.soYYtmicm oliwce na dnie szklanki.
—  Dlaczego tani właśnie poszedłeś? —  zapytała 

Mer ieł  męża.
—  Namówi ła  mnie moja tancerka z Moulin d'Or 

Byl iśmy razem F, oyv  ie-dz iała. że t o  t y p o Y v o  francuski 

lokal.
Merii 1 okazała niezadowolenie.
—  Dobrz.e, żeś jej  nie przyprowadzi ł  do „F Io

rydy“ .

Henryk za ignorował  docinek
—  Dużo było osób we „F lo rydz ie? ”

1 łamy. Początkowo  nie można było tańczyć.

—  Nie pojmuję,  jak można bywać w takich lo 
kałach

derie!  rzuciła G e n  isowi szybkie fi luterne spoj­
rzenie, jakby cłiciała powiedzieć :

—  My jesteśmy innego zdania, nieprawdaż?
Miała odwróconą twarz od Henryka, który tego

nie zauważył.  Zato zauważył  Pont Le  Bec.

Teraz  już rozumiał  sytuację. Młody  of icer był 
wielbicielem pięknej  kobb Iy która albo go już przy ­
jęła, albo trzymała jeszcze w szachu. Trudno było wy- 
YYnioskoYY;ić. W  każdYin razie dama miała szerokie 
zacięcie. Tom lepiej. T y lko  czy... lubi b runetów ! Mo- 
/naby cYventalnie ostrzyc YYrłosv na gładko.

Ciąg le  niby lo  za ję ty  gazetą , P o n t  Le> Bec zauYva- 

żył, że M en e l  poch y l i ła  s ię  nad s to l ik iem  i szepnęła 

coś p ó łg ło sem  do G e n is a ,  k ló r y  spo jrza ł  w je g o  s tro ­

nę i skinął g łow ą .  A yy ięc pozna l i  u p rz e jm eg o  puna, 

k tó r y  jirzyYY-io/ł ich z w y ś c ig ó w !  -Pont L e  Bec z ło ży ł  

gazetę. YY-yprosloYY-ał się i sp o jr za ł  w- okna, za  k tó rem  

płynęła  fa la  pojazdÓYY-. T e ra z  M er ie l  pow-inna p o w ie ­

dz ieć  inężoYY-i o u p rze jm ośc i  n ie zn a jo m eg o  i H en ryk  

poYY-inien się z m m  zapoznać.

Kombinacja udała się naełzw y czajnie. Mer iel  po 
wiedziała coś do męża. który  obejrzał  się na stolik 
sąsiaeła. W tedy  Pont  Le  Bec odwróci ł  się i odpow-ie 
dział ukłonem na uśmiech daini

-—  Co się dzis dzieje z pańsl  im Li : znvm samochi  

dem —  zapytała Merieł, a do męża rzekła: —  T e n  
pan uratował  nas wczorai  na wyścigach, gdy  nie mo 
g liśmy znalezć tak.iówki Wzią ł  nas do swego samo 

chodu Wspaniały.  Ze skrrtką na prz\-bory do kok 
ta jlu.

—  Nad/YY-ycza jna wy goda. Słyszałem o ta k łem 
urządzeniu, ale jeszcze go nie widziałem Czy byłby 
pan łaskaw- pozwol ić  tu do nas na kokta j l? — j yytóciI 
się Henryk do Pont  L e  Bec ‘a.

Kanadyjczyk wstał ochocz.o od swego stolika 
i podchodząc do towarzystwa, zajrzał  Henrykowi  w  
oczy. By-ł niespokojny, czy jednak nie zostanie poz­

nany. Ale nie. Henryk odpowiedz iał  na badawcze spoj ­

rzenie obojętnym YY-zrokicm i gość usiadł z uczuciem 
cichej ulgi.

—  Mam taką krótką pannęć, że —  przepraszam 
—  ale zapomniałam jak się pan nazywa —  rzekła 
Meriel.

—  Dukayne —  odpoYY iedział słodko Pont  Le  Bt c.

(D. c. n.)



Asy złodziejskie w potrzasku
Aresztowanie 4 najgroźniejszych włamywaczy Wilna. 2 fury kradzionego

towaru. Przerwana zabawa

Warunki przyjmowania 
podań na U S.B. w Wdn e

W  z w ią z k u  ze  z b l i ż a ją c y m  się T o k iem  aka- 
■oem ick im  na U. S IV v W i ln i i  w ła d z e  u n iw e r ­
s y t e c k ie  w y d a ł j  in s tru k c je  o  w p isa ch  i w a r u n ­
k a ch  dla  n o w o w s t ę p u  ją c y c h  s łu chaczy  na u n i ­
w e rsy te t  v  i leński

P r z y jm o w a n i e  po da ń  o  p r z y j ę c i e  w  poczet  
S tud en tów  U- S i B. o d b y w a ć  się h ę d z ie  w e  
w sz y s tk ich  w yd z ia ła c h  w  ok re s ie  od  -1 w r z e ś ­
n ia  d i  G p a ź d z ie r n ik a  r. 1). wł.  Od  o s ó b  lin ie- 

jgającye.h się o  p r z y j ę c i e  będą  p o b ie ra n e  op ła ty  
m a n ip u la c y jn e  w  I w o ę i e  zł. 10.

D o  po da ń  o  p r z y j ę c i e  na w s/ys lM C  w y i l z m ły  
d o łą c z y ć  n a le ż y :
1) m e t r y k ę  w o r y g in a le ,  i i)  -św iadec tw o  dojrz.a- 
o ł ś i . s z k o ły  ś redn ie j  .'!| w y p e łn io n y  kwa s t jon a r  
jusz ,  4 1 f o t o g n i l j ę ,  k tó rą  n a le ż y  n a k le ić  na
p o d a n iu  i w łasu  ręczn ie  p o dp isać  W y d z i a ł y  Hu 
m a m s ty c z n y  i Sztuk P i ę k n y c h  w , m aga j j i  fo -  
ł o g r .  lu źnych ,  5) ż y c i o r y s  w łasnoręe/ .n ie  nap isa ­
n y  na  s k o n i e  3-c ie j  podan ia  i p o d p is a n y  ca lem  
n a z w is k ie m  'i im ien ie m ,  (i) K w i l  K w es tu ry  l ’n i-  
w e r s y l e lu  o  n is zc zen iu  10 zł. l y tu ło m  op ła ty  
m a n ip u la c y jn e j .  O p la ta  za s lud ja  w y n o s i :  za 1 
r o k  s tu d jów  na  w s z y s tk ic h  w y d z ia ła c h  jed n a ko  
w o  zł. 270, p ła tn ych  w  d w ó c h  ratach  p o  1.05 zł., 
z a  d ru g i  r o k  s lu d jo w  na w sz ys tk ich  w y d z i a ­
ła ch  j e d n a k o w o  zł. 250 p ła tn ych  w d w ó c h  r a ­
tach po  125 zt.. za I I I  r o k  zt. 220. IV  i da lsze  
la ta  s tu d jó w  na w y d z ia ła c h  H u m a n is ty c zn y m .  
T e o l o g i c z n y m ,  P r a w a  i N au k  S p o łe czn ych ,  o ra z  
S z tu k  P iękny-ch zł. 120, p ła tnych  w  l irzecli ra 
tac łi  po  40 zf., zaś na  w y d z ia ła c h  M a te m a ty c z ­
n o -p r z y r o d n ic z y c h  L e k a r s k im  i S tud jum  Ro i  
n ic ze in  150 zł. p ła tnych  w  trzech  ra tach  p o  >0 
zł., a na o d d z i a l e  F a r m a e o u ty c z n y m  195 zł. płat 
n ych  w  trzech  ra tach  po  <55 zł. N o w o p r z y j e c i ,  
b e z  w z g l ę d u  na  t o  czy  r o z p o c z y n a  ją studja , < zy  
p r z e n o s z ą  s ię  z. inne j  ucze ln i  na w y ż s z y  ju ż  rok 
S tud jów . op taoa ją  p r z y  p i e r w s z e j  ra c ie  jeszcze 
w p i s o w e  w k w o c i e  zł. 90 N as tępn ie  k a ż d eg o  u- 
b i e g a ją e e g o  się 'O p r z y j ę c i e  o h a w ią z n je  l indan ie  
l e k a r s k ie  p r z e z  k o m is j ę  u n iw e rsy te ck ą ,  za k tó r e  
na leżs  u iśc ić  k w o l ę  zł. 1. T ó w n o cz cś iń c  z op ła tą  
n ian ipn incs  jną. "

S ty p en d ia  r z ą d o w e  i inne u d z ie la n e  -są w z a ­
s a d z ie  t y lk o  s tu den tom  w eżs zy r l i  ku rsów , k t ó r z y  
po za  u d o w o d n ie n ie m  sw eg o  u bós tw a  - w y k a ż  i 
s ię  d o b r e m i  p o s tęp a m i  w  stud iach  T o  sam o (lo 
t y c z y  ( I tu g o le r m in o w y e l i  o d ro c z eń  optnt i zw oi 
l i i e ó  od op ła t,  jak  r ó w n i e ż  pfrzydz.iału m ie s zk ań  
w  b u r s ie  i D o m u  A k a d ;  m irk im

<7o do  w o ln y c h  s łuchaczy  -to n a le ż y  za z n a c z yć  
iż  w y d z i a ł y  'P raw a  i N au k  S p o łe c zn y ch  o ra z  L e ­
ka rsk i  w o ln y e l i  s łu chaczy  n ie  p r z y jm u ją  w c a ­
le, zaś H u m a n is ty c z n y  i M a łe m a ly i  zno  - P r z y ­
r o d n ic z y  t y lk o  w  'bard zo  w y ją t k o w y c h ,  szczegó ł  
n i e  na u w z g lę d n ie n ie  z a sh igu ia ey eh  w yp a d k a c h .  
N a  inne  w y d z ia ł y  iaku w o ln i  slur,l incze m ocą  
b y ć  prz\  jęc i  t y lk o  k a n d yd ac i ,  po s iada  jacy  św ia  
d e c t w o  c o  n a j in n i i  j s iedm iu  k L is s z k o ły  śrecl- 
Tiie  j.

— O —
iN o w y  irok a k a d e m ic k i  na U iuwersyt iMue S t e ­

f a n a  B a to r e g o  r o z p o c z n ie  się w  p i e r w s z e j  p o ło ­
w i e  p a ź d z ie rn ik a  r. li.

I n a u g u ra c ja  n o w e g o  irokn a k a d e m ic k ie g o  po 
p r z e d z i  u ro c z y s te  n n lre żeństw o  w  kośc ie le  św. 
■lana, o d p r a w io n e  p r z e z  .T. ks. A rc y b isk u p a  .Tał 
b r z y k o w s k io g o .

D r . m e d .  L .  B A R A N O W S K I
(ChoroV»y dr łec i )  —  pOWTÓCił

3?. t r i .  Dr fv im  O - U  i 4 - 6

Zbiórka łańcuchowa 
of’ar

na Poradnią im. M arszałka 
P iłsudsk iego

O t r z y m a ł . ś m y  w e z o r a j  p o n iż s z e  p is m o  
w r a z  z d o łą c z o n y m i  do  listu 50 g ruszam i.

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to r z e !

,) ik  w ia d o m o  Sz. Panu  R e d a k t o r o w i  R B W fR - 
m a  w  n a jb l i ż s z y c h  d n iach  u ru ch o m ić  P o ra d n ię  
L e k a r s k ą  im. M a rsza lk a  J P i ł su d s k ie go  dla 
n i e z a m o ż n e j  lu dnośc i  m W lina, b ra k  t a k ie j  po 
r a d n i  w  W i ln i e  b a r d z o  się  o d c z u w a ,  zaś środk i  
j a k i e m i  r o z p o r z ą d z a  B11W B 'są zby t  szczupło ,  
z  p o m o c ą  w ię c  musi przyjść; s p o łe c z e ń s tw o .

M o ż e  Sz. P a n  R - 'd ok to r  b y łb y  tak łaskaw  
i łd z ie l i ć  z e w o le n ie  na p r z e ] ) r o w a d z e n ie  z b ió r k i  
ła ń c u s z k o w e j  im  łam ae l i  „Kur je -ra  W i l e ń s k i e ­
g o " .

W p ła c a j ą c  50 g ro szy ,  w ię c e j  n ie s te ty  n ie  
m o g ę  p o n ie w a ż  je s te m  od t rzech  la l  b e z  p racy ,  
w z y w a m  n a s tęp u ją ce  o s ob y  do  k o n ty n u o w a n ia  
z b ió r k i  łańcuszków  e j :

1) P  W i c e w o j e w o d ę  M Ja n k o w sk ie go ,
2) P. P r e zy d e n ta  n W i ln a  D r  W i k t o r a  Ma- 

leszew sk iego
.2, P. Ptk. p i lo ta  W .  Iw a s z k ie w ic z a ,
4i P. N -ka  W yd fe ia łu  Z d r o w ia  U rz ęd u  W n -  

j e w ó d z k i e g o  D r  H e n ry k a  R u d z iń s k ieg o ,
:3) P  N -k a  W y d z i a łu  R o ln i c tw a  i R e fo r m  

R o ln y c h  T a d e u s za  Z e m o y le la ,
i(i) ]> R e fe re n ta  ( ) ] ) i e k i  S p o łe c zn e j  p r z y  S ta ­

ro s tw ie  G ro d zk io m  w  W i l n i e  Dr. A d a m a  Bona 
sew icza ,

7) P .  K o m e n d a n t a  'P o l i c j i  P a ń s t w o w e j  In 
sp o k to r a  1 e im a I z y d o r c z y k a ,

8 ' P. D y rek to ra  p ro g ra m .  R a d jo s ta c j i  W i ­
l e ń s k ie j  W i t o l d a  l ln l e w ie z a ,

9) P  S ę d z i e g o  E d w a r d a  Górę,
101 K i e r o w n ik a  Odilz .  Gosp. Dvr&ke.ji Pocz t  

5 T e l e g r a f ó w  E i ig e u ju s za  K o z ł o w s k ie g o .
7  p o w a ż a n ie m

K . K u rn a to w sk i.

W  za łąc zen iu  50 gr.
* * *

P o w y ż s z ą  o f i a r ą  p K, K u n u i to w s k ie g o  ol- 
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P o r a d n i ę  L e k a r s k ą  im. M a rsza łk a  P i łsudsk ie  go.
Itoil

A  b j u n ie s zK o d liw ić  p rzes tęp cę  m a ło  w ie d z ie ć  
ż e  je s t  on  w in o w a jc ą , n a le ż y  je s z c z e  m ie ć  n ie z ­
b ite  d o w o d y  je g o  w in y . D o p ie ro  na  p o d s ta w ie  
tak ich  d o w o d ó w  n a stęp u je  z  p o le c e n ia  w ła d z  są 
i ło w y c h  iz o la c ja  n ie b e z p ie c z n e j d la  s p o łe c z e ń ­
stw a  jed n os tk i.

J a sk ra w y m  p rz y k ła d e m  te g o  je s t  b is io r  ja  u- 
n ie s z k o d liw ie n ia  je d n e g o  z  n a jg ro ź n ie js z y c h  w ta 
in y w a e zy  W iln a  L ip m a n a  S o teezn iku  —  k ie ro  
w n ik a  i .p r o fe s o r a ' ‘ z l ik w id o w a n e j w sw o im  
c za s ie  p r z e z  p o l ic ję  szku ty  d la  m a ło le tn ic h  p r z e ­
s tęp ców .

P o l ic ja  ud szeregu  la l w ie d z ia ła , ż e  L ip m a n  
d o k o n u je  w ię k s zy c h  k ra d z ie ż y , le c z  ten  tak  
s p ry tn ie  z a p e w n ia ! s rh ie  a lib i, że  p o l ic ja  m im o  
s tu p ro c e n to w e j p c w n o śe i j e g o  w in y , .n ie m og ła  
mu j e j  u d o w o d n ić . A ż  w re s z c ie  p o  w ie lo le tn ic h  
za b iega ch  u d a ło  s ię p o l ic j i  o s a d z ić  L ip m a n a  w  
w ię z ien iu  na  ł  uki.szkaeh

P o d o b n e  k ło p ifty  m ia ła  p o lic ja  z  n ic h e z p ic i z 
na ban d ą  z ło d z ie i  s k le p o w y c h , k tó ra  od  d łu ż ­

s z e g o  czasu  „ o p e r o w a ła 1- na te r e n ie  W iln a .  W  
sk ład  te j s z a jk i w c h o d z il i  b ra c ia  A . i L . K w a r  
to w s ey  L l ja s z  S zpak  o ra z  ru d o w ło s y  I e j/ e r  
J a m b ro , k tó ry c h  p o l ic jo  m ie js co w a  u w a ża ła  za  
n a jg ro ź n ie js z y c h  w ła m y w a c z y  W iln a .

L e c z  ja k  i S o łcc zu ik ow  i nb. ich  b y le in u  b e r  
sz tow  i p o l ic ja  n ie  m o g ła  u d o w o d n ić  im  w in y  
W re s z c ie  p r z y s z ła  k ry sk a  na in a tyska . C a ła  s za j 
ka zo s ta ła  w cz irra j o s a d zo n a  w  a re s z c ie  d o  d ys  
p o z y c j i  w ła d z  s ą d o w o  ś led c zy ch . J ed n oc ześn ie  
W y d z ia ło w i ś led czem  p o w io d ło  s ię  w y k r y ć  t rz y  
du że  k ra d z ie ż e , d o k on a n e  p r z e z  tę s za jk ę  w ę ią  
gu  u b ie g łe j d o b y .

„ C Z Y S T A  R O B O T A - 

W c z o r a j  nad  ran em  W y d z ia ł  ś led c zy  zo s ta ł 
p o w ia d o m io n y  o  k ra d z ie ż y  d o k o n a n e j w  sk ła ­
dach  d o m u  z a je z d n e g o  K o z ło w s k ie g o  p r z y  u li­
cy  Z a w a ln e j 37.

P r z y b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  p o l ic j i  ś le d c ze j z  
p ie rw s ze g o  rzu tu  o k a  p r z e k o n a li s ię ż e  k ra d z ic

8 zl.
Z;ip.isv i \v|iłuty przy jmuje  'admin i­

stracja naszego wydawnictwa  w  codznn  
nych godzinach czynności oraz biur 1 

,.Gook“  i *1,C)rhis“ .
W  .pociągu wyc ie czkowym Wilflte —  

Pruskicniki  będzie znajdował  się wagon 
bar —  dancing.

Zapisów nie należy odwlekał- gdyż 
iiość miejsc w  pociągu jest niewielka i 
ściśle ograniczona.

ż y  d o k o n a li w y b itn i -spec ja liśc i. Z ło d z ie je  w  etą  
gu m o ż e  n a jw y ż e j  20 m in u t, z d o ła l i  o tw o rzy ć , 
o g ro m n ą  k łó d k ę , usunąć t r z y  d u że  s z ta b y  ż e ­
la zn e , n a s tęp n ie  w yn ie ś ć  ze  sk ładu  w ię k s zą  ilość, 
to w a ró w  g a la n te ry jn y c h  i m a n u fa k tu ry  na  o g ó ł  
11 ą su inę pa ru  ty s ię c y  z ł. R o b o ta  b y ła  „ c z y s t a " .

-M E L IN A  W  M IE S Z K A M I  M A L A R Z A .

M y d z in ł ś le d c zy  z a b ra ł s ię  en e rg ic zn ie  d o  r o  
b o ty  by p o  św ieży  111 t ro p ie  t ra f ić  na s p ra w có w  
k ra d z ie ż y . T y m  ra zem  fu n k e jo n a r ju s zo m  p o l ic j i  
p o w io d ło  się. U ja w n ie n ie  p e w n yc h  ś la d ó w  o r a z  
sp osób  d o k o n a n ia  w ła m a n ia  p rz e k o n a ły  w y w ia  
d o w c ó w , że  je s t  to  „ k o le jn a  r o b o ta "  a só w  z ł o ­
d z ie js k ic h  K w a r to w s k ic g o , S zp a k a  i Ja m b ro . 
P r o w a d z ą c  d o c h o d ze n ie  w  tym  k ie ru n k u  p o lic  
ja  t ra fiła  d o  m ies zk a n ia  m a la rza  W itk in a  z a u .  
p r z y  u lic y  N o w o g ró d z k ie j  43. R e w iz ja  w  n iic sz  
kan iu  o ra z  na p o d w ó rk u  da la  p o żą d a n e  w y n i­
k i. O d n a le z io n o  b lis k o  d w ie  fu ry  g a l i in le r j i  i m a  
n u fu k tu ry , sk ra d z io n yc h  z e  s k ła d ó w  K o z ło w s k ie  
go . i ra z  g a la n te r  ję  na sum ę (!50 zl., sk ra d z io n ą  
w w y tw ó rn i to w a r ó w  g a la n te ry jn y c h  „ M o z o l "  
p rz y  ul. R u d n ic k ie j 25.

J ed n ocześn ie  p o l ic ja  o d n a la z ła  w  m ies zk a n iu  
W itk in a  fu tra  m ęsk ie  i d a m sk ie  o r a z  in n ą  g a r  
d e ro b ę  s k ra d z io n a  w  p rz e d d z ie ń  z  m ics zk n n la  
A n n y  K o ln ic k ie j  p r z v  u licy  P iłsu d s k ie g o  38.

W s z y s tk ie  r z e c z y  z o s ta ły  z w ró c o n e  p o s z k o ­
d o w a n y m .

K ra d z ie ż y  tych  r z e c z y  d o k o n a ła  c z w ó rk a  o- 
wyc.li asów  z ło d z ie js k ic h  b ra e ia  K w a r to w s c y , 
S zp a k  i J a m b ro

N IE D O S Z Ł A  L IB A C J A  Z Ł O D Z IE J S K A .

T e g o ż  w ie c z o ru  p o l ic ja  a re s z to w a ła  ca łą  d o ­
b ran ą  c zw ó rk ę . A re s z to w a n ie  n a s tą p iło  w  p i­
w ia rn i K r o n ik a  p r z y  u lic y  Z a w a ln e j,  w- e l iw i l i  
k ie d y  ca le  to w a r z y s tw o  za s ia d ło  z  o k a z j i  u d a ­
n e j . rob o ty  d o  sto łu  za s ta w io n e g o  w ó d k ą  o ra z  
i ia jrn zn ia its z cm i p rzek ą s k a m i.

Z  a w ic n ie  s ię p o l ic j i  b y ło  p io ru n e m  z ja s n e ­
g o  n ieba . L ib a c ja  n ie  d o s z ła  d o  sk u tku .

W s z y s c y  z o s ta li sk u c i w  k a jd a n k i i p rzew de 
z ie n i d o  a re sz tu  c e n tra ln e go  d o  d y s p o z y c j i  w ła d z  
s ą d o w o  ś led c zy ch . fe »

Podziękowanie
T ą  dro gą  sk ładam s e r d e c z n e  p o ­

dz ię ko w a n ie  p Prof .  Ja n ow i  Janowi-  
c z o m  za szczęśliwie d o k o n a n ą  ope-» 
ra c ję  moie j  żonie  Józ e f ie  R u d z ‘ń- 
sk ie j  oraz  p D r- w 1 Karolowi  K j i e -  
lowi za t ros ki .w e  le czen ie .  o~az c a ­
łemu p e is u n el ow i  Szpi ta la  K o l e j o ­
we g o  za o p ie k ę  po dcz as  c k o ro b y  

W iK ior Rudziński 
W iln o . 20.IX  1934 r.

R A D J 0
W  W IL N I E

P l j T E K .  dn ia  21 w r z e ś n ia  1934 r.

0,43: P ie śń .  M u zyk a .  G im n a s tyk a .  M u z y k a .  
D z ie n n ik  po r .  M u z yk a .  C h w i lk a  P a ń  D om u . —  
7,40: Z a p o w ie d ź  jTrogramu. 7.50: K o n c e r t  r e k ia  
m o w y  8,00:— 8.1,5: T r i in sm . z  D y r e k c j i  L o t e r j i  
P a ń s tw  c ią gn ien ia  g ł ó w n e j  w y g r a n e j  m il jo n a  
z ło ty ch .  11,57: Czas, 12.03: K o m .  m eteo r .  12.05.: 
P r o g r  d z ien n y .  12.10: M u z y k a  p o p u la rn a  ( p ł y ­
ty ) .  12,45: „ N i e  c z y ń  d ru g iem u , co t o b ie  n ie  
m i ł o "  —  fi 1.j. 13.00: D z ień .  po t  13.05: Z  a r c y ­
d z i e ł  W a g n e r a  (p ł y ty ) .  15,30: W ia d .  o e k s p o r  
cic. 1.3.35. C odz  ode. p o w .  15,45: K once rt .  —  
10.45: And. d la  ch o rych .  17 15: R ec i ta l  f o r t e p  
17.50: .10 la t  o p i e k i  nad  sztuką  lu d o w ą  w  W i l  
n ie “  -—- od czy t .  18.00: A n d  d la  d z ie c i :  , H i -  
s to r ja  p e w n e j  p itk i t e n n is o w e j " .  18.15: P ie śn i  i 
n r je  j l a ro w lo s k ie .  18.45: W s p o m n ie n ia  l e g j o
n ow e .  19.00: P io s e n k i  H a n k i  O r d o n ó w n y  (p ł y t y )  
19,20 P o g a d  aktua lna . 19.30. P io s e n k i  L y s  Ga 
u ty  i p ły ty  10,45: P r o g r  na sobotę.  19,<50: W i a d  
sport-  19,50: W i l .  ko m . sport.  20.05: F c l j e l o n  
m u z y c z n y  20.15: K o n c e r t  .s ym fon ic zny .  D z ie .  
w iecz .  .Jak p r a c u je m y  rv P o l s c e " .  D. c. ko l i  
ccrtu. 22,30: R e c y ta c j e  p o e z y j .  22,40: W i l  w iad .  
k o l e j o w e  22 50: K o n ce r t  r e k la m o w y  23,00: W , ia  
domo.ści m e teo r .  23,05: M u z yk a  taneczna .
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0 45: P ie śń .  M u z yk a .  G im n a s tyk a  M u z yk a .  
D z i in .  p o r  M u zyk a .  C h w i lk a  pań dom u  7 1(1 
Z a p o w ie d z  p r o g r a m u  7:50: K o n ce r t  r e k l a m o ­
wa 11.57: Czas. 1203 : K o m .  m e teo r .  19.05 P r o  
g i „ m  dz ien ny .  12.10: K o n ce r t  13.00 D z ie n n ik  
po?. 13.05: M u z y k a  ż y d o w s k a  (p ły ty ) .  15.30 
W ia d .  eksport .  1 i .35: C odz  od e  p o w  15.43: 
N o w o ś c i  płyJlowe. 10.30: A u d yc ja  dla d z ie ć i
17.00: K o n c e r t  k a m e r a ln y .  17.50: „A c h .  j a k ’ e  to  
n i e p r z y j e m n o "  pogad .  18.00. K o n ce r t  r e l J im o -  
w y .  18.05: T y g o d n ik  l i t ew sk i .  18.15: R e c i t a l  
fo r tep .  18.45: „B u d u je m y  o d b io rn ik  p o p u la r n y "  
r ep o r ta ż .  19.00: P o l s k i e  p ieśn i  k o m p o z y t o r o w  
w i leńsk ich .  19.20: „ 'P io t rk ów  T r y b u n a l s k i "  pog,  
19.30: 11. c. k o n ce r tu  1°4.3 P r o g r a m  na n ie ­
dzie lę .  10.50: W in d .  sport.  19.5 W i t .  w ia d  sport. 
20.011: M u zyk a  lekka . 20.4:3: D z ień  w ie c z .  20.55: 
„ J a k  p r a c u je m y  w  P o l s c e " .  21 00 K o n c e r t  p o ­
pu la rn y .  21.43: „ W  s p lo c i e  dw u  ś m ie r c i "  s zk ic  
1 i ter. 22.00: R e z e r w a .  22.15: M u z y k a  taneczna  
23.00: K o m .  m e teo r .  23.05: A u d y c ja  „ L o ż y  Szy 
d e r c ó w  23.35 P ł y ty  m u z y k i  tan eczn e j .  24 00: 
M u z y k a  taneczna . W  godz .  22 00 —23.00 p r z e ­
w id z i a n a  re t ran  .mis ja s ta ey j  z a g r a n i c z m c h

Tdjemtitczy strzał przy ul. N,'Raduńskiej
Uro|ony napad niefortunnego Strzelca

YY g o d z in a ę b  w ie ę z i ir o w y c h  p o l ię ja  ś led c za  
zosta ła  p o w ia d o m io n a  , iż  d o  szp ita la  ż y d o w s k ie  
go  p r z y w ie z io n o  ja k ie g o ś  o so b n ik a  z  p rz e s tr z e li )  
ną ręk ą , k tó r y  tw ie rd z i, ż e  p a d ł o f ia r ą  napadu . 
D o  s z p ita la  w y d e le g i w a n o  w y w ia d o w c ę . K a n ­
nym  o k a z a ł s ię  21 le tn i A lfo n s  S te fa n o w ic z  zam . 
p rz y  u lic y  l lo b ru js k ic j  20. Z e zn a ł on , iż  w ra ca  
ją c  do  dom u  u licą  N o w o  R adu ń ską  zo s ta ł zn ie  
naeka  n a p a u n ię ty -  p r z e z  d w ó e li n ie zn a n ych  m u

Za cudze grzechy do ciupy
Sensacja w sferach kuuieckkh  W ilna

AA ty c li d n ia c h  swrslał a re s z to w a n y  i o s a d zo ­
ny w  w ię z ie n iu  S tefań .sk iom  zn a n y  w  W i ln ie  ku 
p ie c  M in k o w ir z . A r e s z to w a n ie  M in k o w ie z a  wy­
w o ła ło  w  s fe ra e l i  k u p ie ck ich  w ie lk ie  w ra ż e n ie , 
sp o tę g o w a n e  je s z c z e  tą o k o lic z n o ś c ią , ż e  n ik t 
ze  zn a jo m y c h  i k re w n y c h  n ie  w ie d z ia ł  110 by tu  
p o w o d e m  je g o  a re s z to w a n ia  Spraw  a n a b ra ła  
n a w e j ta je m n iezn se i. k ie d y  o k a z a ło  się że  ani 
p o lic ja , an i p ro k u ra tu ra  n ie  n ie  w ie d z ą  o  p o w o  
dach  je g o  a re s z to w a n ia .

D o p ie ro  w e z o ra j w y ja ś n iło  s ię , że  M in k o - 
wriez w p a d ł d o  c iu p y  za  cu d ze  g r ze c h y

Jak s ię  o k a z a ło  z a ż y r o w a l  011 w  s w o im  c za ­
s ie  p ew n em u  p rz e d s ię b io r c y  w ileń s k iem u  w ek s

Pociąg bar — dancing
z Wifna do nadniemeńskich Drusklenik

Na zakończenie sezonu letniego, jak 
już zapowiadal iśmy, jedzieiny wyc ie cz ­
k ą  do Druskienik

Większość Czyte lników naszych zgta 
szającycli  się na yyyeieczkę do Druskk 
nik, wyraz i ła  gotowość zrezygnowania z 
zabawy parkoyyej aby przez to zyskać niż 
szy koszl  udziału w yyycieczce. Idąc hu 
na rękę, komisja yvycieczkoyva wy  cli 111: 
nowała zabawę z programu i usta i tła ce­
nę wycieczkowej  karty uczeslnicl wa na

KURJER SPORTOWY.

Jutro mistrzostwa tenisowe Wilna
Jutro na kortach tenisowych przy  u!. 

Dąbroyyskiego od godz. 10 rozegrywać 
s i ę  będą mislrzostyya tenisowe Wi lna, 
klóTc-jkilka razy by ły  odkładane.

W  mistrzostyyacb mają wziąć udzi h 
tenisiści Grodna, Białegostoku 1 praw
dopodbnie AZS, Warszayyskiego. Oczy- len.,ki.

Regaty żeglarskie w Trokach
W  Trokach  odbędą sic znóyy rogaty 

żeglarskie. Będą to regaty młodzieży 
szkolnej, ldóra chyba licznie Stawi się 
na starcie by udoyyodnić, że sport żeglur 
sk! jest obecnie* szeroko propagowany

Skarga na „Casino“
W c z o r a j  do  r e d a k c j i  nasze j  z g ło s i ł  s ię  pan 

A\ łod z i .n ' i  n  1 l a jd i ik o w s k i ,  studen l l-raw u  l Sil, 
i / ' - o b u rzen iem  o p o w ie d z ia ł ,  żć  k in o  „ G a s im y  
po s łu g u je  się  n ie u c zc iw ą  rćk lam ą ,  j c ż e i i  elunlz i  
o  w v ś w ie l l  my ob ecn ie  i i lm  p. t. „N i ln d u n g i  , w 
slos i ink i i  do  sw o ich  k h e n lo w .

M ia n o w ic i e  ha  a f iszu  zn p ow ied z ia iH )  „ w s z y  
s tk ie  sc r j i  raizem", w y s ła w io n o  leż  1'olosy z 
ol)U s e r j i  , N i l ie lu ngów "  a lym czuscn i  11:1 e k r a ­
nie  w y ś w ie t l o n o  w c z o r a j  tvlk-o jed n ą  se r ję  I. j. 
do. śm ie rc i  Z y g f r y d a .

O p ie r a ją c  się na ś w ia d e c lw ie  p. l l a j d u k i e w i  
cza, p o l i c ja  m ogh i l i y  się z a in t e r e s o w a ć  Ty spra 
wą, U lóra  k o l id u je  w y r a ź n i e  z k o d ek se m  k a r ­
nym . A d r e s e m  p. H a  jdu kó w  sk iego ,  j a k o  p o s z ­
k o d o w a n e g o  (a tak ich  z n a jd z i e  się n i e w ą tp l iw ie  
d u żo ) ,  s łu żym y .

wiście wi lnianie również zgłoszą się r e ­
kordowo,  pamiętając o ot iarowanej  na 
grodzie przechodniej  za największą ilość 
punktów.

Finały mistrzostw odbędą się w nie­
dzielę. Mistrzostwa organizuje AZS. wi

w  szkołach.
Regat }- niedzielne zorganizowane bę ­

dą jirzez uczniów Gim św Kazimierza 
z N ow e j  Y\ 1 lejki

Zaliczenia kolejowe
k tó r e  w p ł y n ę ł y  do  K a s y  T o w a r w o e j  

d n ia  20 w rześn ia .

SMUGO. 550120, 150. 314, 342, 343, 458, 094: 
772, 8S5, 947, 5.37033, 039, 100, 1(37. 197 199.
2M>. 2S8, 339, 341, 3.30. 3(9). 377, 430. 432, 159, 
557 171 475, 470, 497, 530. 542, 543. 549 579,
003, 02(1, 0.3.3, G:3i8. 053, 071, 091, 0<t0, 705, 707, 
750, 732, 751. 758, 739. 70-2, 704. 708, 557740, 774, 
839, 871, 877. 959, 900. 982, 995 558005

1 Teatr muzyczny .LUTN IA " !
•  ■ - ..................  — . m
I  Wy-tępj Janiny Kulczyckie]

d z i ś  -  CYRKÓWKA
W  niedzielę o  g. 4 p p  p o  r e n . zn iż .

{ „H RAB IA  LU X cM B U R G “

o s o b n ik ó w , z  k ló r }c h  jeden  s t r z e l i ł  d o  n ie g o  p o  
ezen i n a p a s łn ięy  z b ie g li. P r z e p ro w a d z o n e  do- 
e b o d ze n ie  p o l ie y jn e  w y k a z a ło , jed n ak , ż e  Ste- 
fa im w ie z  napad  sym u lu je . W  eza s ie  p o w tó rn e ­
g o  p rzes łu ch a n ia  p r z y p a r ły  d o  m u rn  S te fa n o ­
w ic z  p r z y z n a ł s ię d o  s y m u la c ji i ze zn a ł, ż e  spo 
w itdu  n ie o s t r r ż n e s o  o b c h o d ze n ia  s ię z  p o ży c z o  
n r m o d  p r z y ja c ie la  r e w o lw e re m , s p o w o d o w a ł 
s lr z a ł p r z y e z e m  ku la  t ra fiła  go  w  ręk ę . ( c)

l i  na  su m ę 2000 zł. A Yeksłe  te jed n a k  n ie  z,ostały 
w y k u p io n e  i s k ie ro w a n e  zo s ta ły  d o  p ro tes tu .

G d y  k re d y to r  p rz e k o n a ł się, ż e  o d  w ys ta w ę y  
m e n ie  o tr z y m a , za c zą ł ż ą d a ć  p o k ry j ia d ługu  
od  M in k o w ie z a . L e c z  M . r ó w n ie ż  n ie  m ó g ł u re ­
g u lo w a ć  d ługu .

W  ó w c za s  k r e d y to r , o p ie r a ją c  s ię  n a  n o w e j 
u s taw ie  o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za  z a c ią g n ię te  dłu 
g i. z w r o e i ł  s ię d «  w ła d z  s ą d o w y ę h  z  p rośb ą  o  osa  
d z e n ie  M . n a  ra ch u n ek  k r e d y to m  d o  w ię z ie n ia , 
za  z ło ś liw e  u ch y la n ie  s ię  od  u is z ę z en ia  d łu gu  
P ro ś b a  k r e d y lo r a  z o s ta ła  u w z g lę d n io n a  i M . 
t r a f i ł  d o  w ię z ie n ia  S ie fa iis k ie g o . (ę )
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0
D i i i ;  M a teu sza  A p .  

Jutro; T o m a s z a  B. W .

I
W ic h ó d  iiD u C i —  g o d z . 5 m. 03 

Z t c h ó d  s ło ń c ,  —  ( o d z .  3 m  21

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog]! U. S. B 
w Wilnie z dnia 20/IX  —  1934 roku.

C iśn ie n ie  764
T e m p e r a tu r a  ś redn ia  -f- 17 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  +  22 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż s z a  +  10 
O p a d  — -N 
W iia tr  pozudn.
T e u d .  spadek 
t ’ w u g i : p ogodn ie .

P r z e p o w ie d n ia  p o go d y  w ed łu g  1’ tM .

W z r o s t  z a c h m u r z e n ia  az  d o  p r z e lo tn y c h  desa 
c z ó w ,  g łó w n ie  na z.achouzie  i w  ś rod ku  kra ju .  
IN ieco  ch łod n ie j .  U m ia r k o w a n e  w ia l r y

O S O B I S T A
—- P o w ró t  p re ze sa  F a lk o w s k ie g o . W c z o r a j  

p o w r ó c i ł  z W a r s z a w y  i ub j l j ł  u r z ę d o w a n ie  dj 'r . 
K P . w  W i ln i e ,  inż. K. F a lk ow sk i .

M I E J S K  \
—  P r z y m u s o w e  rem o n ty . W  os ta tn ich  t y ­

godn iach  na  t e ren ie  W i l n a  u k a ra n o  k i lku  w łaś  
c ic ie l i  d o m ó w  za  n ie d o k o n a n ie  r em o n tó w ,  n a ­
k a zan y ch  p r z e z  w ta d z e  a d m in is t ra c y jn e .

Jak w ia d o m o ,  .zaniedbane ' b u d y n k i  w  ś r ó d ­
m ieśc iu  p o w in n y  b y ć  remmito-wame p r z y m u s o ­
w o  przez, w ła śc ic ie l i  d o m ó w .  S to s o w a n ie  siq w ła  
śc ic ie l i  d o  tych  r o z p o r z ą d z e ń  k o n tro lu j ; }  w ła d z e  
m ie jsk ie .  (a)

S PR A W Y  a k a d e m i c k i e
—  Z K u la  P o lo n is tó w  W s t ę p u ją c y  na  P o l o ­

n is tykę  m o g ą  o t r z y m a ć  w  k o l e  P o lo n is t ó w  
(Z a m k o w a  I I  m. 7) w s z e lk i e  in f o r m a c j e  o w p i ­
sach i w a r u n k a c h  s t u d jó w  - c o d z ie n n ie  (z w y  
ją tk i e m  n ie d z ie l )  od  g o  Iz 11 do  12.

C zy t e ln ia  cza sop ism  i B ib l j o t e k a  K o ła  będą  
c zynne , j a k  do tąd , eodz ień  od godz .  17 d o  18.

—  N e w y  sys tem  r e je s t ra c j i  .s luaen tów . W  
b ie ż  roku  a k a d e m ic k im  w  USB. i S z k o le  N au k  
P o l i t y c z n y c h  z o , l a n i e  w p r o w a d z o n y  n o w y  sy ­
s tem  r e j e s t r o w a n ia  s tu d en tów  za  pom oc : !  tak 
zw . ka r t  in d yw  idua lnyeh .

W  n o w y c h  kairtach z n a jd o w a ć  się b ędą  n ie ty l  
k o  dane  osob is te  studenta, lec z  tak że  i j e g o  
r o d z ic ó w .  (a)

ADM INISTRACYJNA
Z lik w id o w a n ie  w y d z ia łu  a d m in is t ra c y jn e ­

go  w  W o je w ó d z tw ie .  W  n a jb l i ż s z y m  czas ie  z o ­
stanie  z l i k w id o w a n y  w y d z i a ł  a d m in is t r a c y jn y  w  
u rz ę d z ie  w o j e w ó d z k im  P o s z c z e g ó ln e  r e f e ra ty ,  
w c h o d z ą c e  ob ecn ie  do  w y d z ia łu  a d m in is t r a c y j ­
nego ,  z os tan ą  w łą c z o n e  do  w y d z i a ł ó w  b e z p ie ­
c z eń s tw a  i o g ó ln e g o .

Z a m ie r z o n a  r e f o r m a  w  u rz ęd z ie  w o j e w ó d z ­
k im  W i ln a  p o zo s ta je  w  z w ią zk u  ~i a k c ją  oszc zęd  
i lo ś c iow ą ,  j a k ą  p r z e j i r o w a d z a  m-.stwo sp raw  w e  
w n ę t r zn y c h .  (a)

ROŻNE.
—  O sta teczn e  w yd a w a n ie  ia n tu w  lo t e r j i  

f a n t o w e j  u r z ą d z o n e j  p r z e z  Z a r z ą d  Z w . .S trzelec­
k ie g o  od b ęd z ie  się d o d a tk o w o  w  sobotę  dnia  
22 w r z e ś n ia  r. b. w godz .  od  18 d o  20-ej.

P o  tym  t e rm in ie  fanty  w y d a w a n e  n ie  będą.

Teatr i muzyka
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L l ’T N I A “ .

—  „C y rk ó w k a " .  W y s tę p y  J a n in y  K u lc z y c k ie j
D z iś  u każe  się po  raz  2-gi e f e k t o w n a  i m e l o d y j ­
na o p e r e tk a  K a im a m i  „C y i rk ó w k a  k tó ra  o d ­
n ios ła  na p r e m je r z e  w y j ą t k o w y  sukces a r t y ­
s tyczny . »\V ro l i  t y tu ło w e j  z b ie ra  z a s łu żo n e  o k ­
la sk i  J. K u lc z y ck a .  B o lę  m is t e r  X k r e u je  K. D em  
bo w.ski.

T L A T R  M IE J S K I P O H U L A N K A .
— - Dziś, w  p ią tek  dn ia  21 bm . o  g o d z  8-ej* 

w u c z .  os ta tn ie  p r z e d s ta w ie n ie  p o w a ż n e j  k o m e -  
d j i  M. G r a b o w s k ie j  „ S p r a w i e d l iw o ś ć 1'.

—  K ch o  ta trza ń sk ie  z  Z a k o p a n e g o  w  S a li 
k e n s e rw a to r ju m  (K o ń s k a  1) W  niedzielę* 23 i w 
p o n ied z ia łe k  24 w r z e ś n ia  r. li. n a js łyn n ie js zy  
na  P o d h a lu  C h ó r  G ó ra lsk i (z óO-iu o s ó b l  u rz ą ­
dza  b a rw n ą  w ie c z o rn ic ę  g ó ra lsk ą .  W  p r o g r a ­
m ie :  p ieśn i p o d h a la ń s k ie :  suita p ieśn i  g ó r a l ­
sk ich  —  W a ł e k  W a l e w s k i e g o  „ O  M arys i  d a l e ­
k i e j "  (n ow i  łkaj! do  s ł ó w  T e tm a  jera  i w i e l e  m 
nych . M u zyk a  g ó r a l s k a , ' tańce  g ó r a l s k i e :  k r z e ­
sany, d rob n y ,  zb ó jn ic k i .

B i le t y  w  ce n ie  od 54 g r o s z y  do  2 zł. 19 gr . 
n o  n a byc ia  w  kas ie  Sali K o n s e r w a to r ju m  (K o ń -  
,ka 1) od  godz .  4 d o  6; w  dn iu  kon ce r tu  o d  4-eji 
bez  p r z e rw y .

A k t a  N r .  673 — • 33 K m .

Obwieszczenie
K o m o r n ik  Sądu  G r o d z k ie g o  w  W i ln i e ,  r ew iru  X l - g o ,  zam. 

w  W i ln i e ,  p r z y  u l icy  Z y g in u n lo w s k ie j  Nr .  12 m . 6, na  zasadzie  
art .  676 §  1 i 679 K. 11 C., ob w ie szcza ,  ż e  w  dniu  2t! p a ź d z i e r ­
n ika  1934 roku, od  g o d z in y  10-ej rano, w  Sali  P o s ied ze ń  Sądu 
G r o d z k ie g o  w  W i ln i e  Nr. ł,  p r z y  u l icy  3-go  M a ja - N r .  4, odbę 
d z ie  się w  d ro d ze  l i c y tac j i  pu b l ic zn e j  sp rzedaż  n ie ru ch om ośc i  
n a le ż ą c e j  do  B o g u s ła w a  i A i o i z y  L a sk o w s k ich ,  p o i o z o n c j  w  WiJ 
n ie , p r z y  u licy l . l i e tm sk ie j  N r  48, sk ła d a jąc e j  się z p lacu  z iem i 
ob sza ru  327,30 sąż. kw . c z y l i  1489,2150 m ir .  k w .  z  z a b u d o w a n ia ­
m i ,  s z c z e g ó ło w o  op isanem i w proilokule  za ję c ia  z. dn ia  10 X I .  
1933 roku.

P o w y ż s z a  n ie ru ch o m o ść  pos iada  ks ięgę  h ipoteczną , przy 
Sądz ie  O k r ę g o w y m  w  W i ln i e ,  w  W y d z ia le  H ip o te c z n y m ,  o p a ­
t r z on ą  .Nr. h po to c zn ym  475, w  k tó r e j  w  d z ia le  l V - l y m  są u j a w ­
n io n e  j io ż yczk i ,  ka u c je  i os tr ze żen ia  na rzecz  r ó ż n y c h  w ierzy  
c ie l i  h ip o te czn ych  w sum ie  łą czne j  465 do i.  i 11.100 z ło tych ,  p ty  
za tem  c ią żą  inne śc ieśn ien ia  i o g ran iczen ia ,  wy m ien ion e  w  dz ia le  
111-cim te jże  księgi h ip o teczne j .

Nieruchon io.se ta w e  w sp ó ln em  pos iadan iu  z imienni o s o ­
b a m i  n ie  z n a jd u je  się w d z i e i ż a w i e  j a k  r ó w n ie ż  w  zas ta w ie  nie 
jes t  . p o d le g a  sp rze d a ży  w  ca łości na za s p ok o jen ie  pre tens j i  Ka 
z i in ie rza  K ie żu n a  i innych  w ie r zyc ie l i .

N ie ru ch o m o ś ć  l.i z os ta ła  o s za cow a n a  w  sum ie  dw a n aś c ie  
tys ięc y  (12.0001 z ło tych

L ic y ta c ja  r o z p o c zn ie  się od  sum y w y w o ła n ia  d z ie w ię ć  t\ 
s ię c y  (9.000) z ło tych .

O s o b y  zam ie r za ją c e  p r z y ją ć  u dz ia ł  w  l ic y ta c j i  w inne  są 
z ł o ż y ć  K o m o r n ik o w i ,  d z ia ła ją c em u  d o w o d y  pos iadan ia  o b y w a ­
te ls tw a  p o lsk ie go  o ra z  r ę k o jm ię  w  w y s o k o śc i  1/10 części sum y 
o s za c o w a n ia  w  g o t o w iz n ie  a lbo  w tak ich p a p ie ra c h  w arto.ścio- 
w yc l i  bądź  k s iążeczk ach  w k ła d o w y  cli ins ty tuc j i  w  k t ó r y c h  w o l ­
n o  u m ieszczać  i fu ndusze  m ało le tn ich ,  i ż. p a p ie r y  w a r t o ś c io ­
w e  p r z y ję t e  będą  w w ar tośc i  3/4 częśc i  c e n y  g i e łd o w e j

P r z y  l i c y tac j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w aru n k i  l ic y ta ­
c y jn e  o  ile  d o d a tk o w e m  nbwie.Szcze.nii-.in jm b l ic znen i  nie  b ędą  
p o d a n e  d o  w ia d o m o śc i  w a ru n k i  o d m ien n e ,  że  p r a w o  osób  Irz  ■ 
c ie l i  n ie  bq*dą p rz es zk od ą  do  l i c y tac j i  i p r z y są d zen ia  w łasnośc i  
na  rzecz  n a b y w c y  boa zas trzeżeń  je że l i  o s o b y  te p r z ed  r o z p o c z ę ­
c iem  p rze ta rgu  nie  z ło żą  d o w o d u ,  ż e  w n io s ł y  j i o w ó d z t w o  o z w o l ­
n ien ie  n ie ru ch om ośc i  lu b  je j  czę.śęi o d  eg zek uc j i  i iże u zyska ły  
p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  Sądu  n a k a zu ją ce  zaw ies zen ie  egzeku  
c j i ,  ż e  w  c iągu  os ta tn ich  2-cli t y g od n i  p rzed  l ic y ta c ją  w o ln o  oglą 
d a e  n ie ru ch om ość  w d n ie  p o w s ze d n ie  o d  g o d z in y  8-e j  do  J 8-ej 
a k ta  zaś p o s t ę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  m o ż n a  p r z eg lą d a ć  w  S ą ­
d z ie

K o m o r n ik  S ą d o w y  ( - )  R  żi 1 V

Nkta Nr. 135— 33. Km .

Obwieszczenie
K o m o r n ik  Sądu G ro d z k ie g o  w  W i ln ie ,  rew iru X ł - g o .  zam  

w W i ln ie ,  p r z y  ulicy Z y g m u n lo w s k ie j  Nr. 12 ni. 6, na  zasadzie  
art. 676 §  1 i 679 K. P. C., ob w ie szcza ,  ż e  w  dn iu  22 p a ź d z i e r ­
n ika  19 14 roku  od g o d z in y  10-ej rano, w  Sali Po s ied zeń  Sądu 
G rod zk ie go  w  W i ln i e  Nr. 1, p r z y  ul. 3-go  M a ja  Nr .  4, od b ęd z ie  
się w  d r o d z e  l ic y tac j i  pu b l ic zn e j  sp rzedaż  p ra w a  T o b ja s z a  L e w ­
k o w ic za  do  pul części n ie ru ch om ośc i  ‘p o ł o ż o n e j  w  W i ln ie ,  p r z y  
ahieigu u lic  W .  P o h u la n k a  Nr .  17 i M. P o h u la n k a  Nr . Ib, s k ła ­
d a ją c e j  się z p4acu z iem i obszaru  789.25 ,sąż. kw ., c z y l i  3592,71 
m ir .  k w .  z za b u d ow a n ia m i ,  s z c z e g ó ło w o  o-pisane-mi w  p ro tok u le  
za ję c ia  v. dn ia  28— 29 w rześn ia  1933 roku.

P o w y ż s z a  n ie ru ch om ość  p o s ia d a  ks ięgę  h ipo teczną , p r zy  
Sądz ie  O k r ę g o w y m  w  W i ln i e ,  w  W y d z ia l e  H ip o te c z n y m ,  o p a ­
t rzoną  Nr. h ip o te c z n y m  270, w k tó re j  w d z ia le  IV - t y m  są u ja w ­
n ion e  os trzeżen ia ,  ka u c je  i p o ż y c z k i  na  rze cz  r ó ż n y c h  w i e r z y ­
c ie li  h ip o te czn ych  c ią żące  na  p r a w ie  T o b ja s z a  L e w k o w ic z a  v 
-sumie łą czne j  15.737 d o la r o w  i 6o941 zł. 59 g roszy ,  ipozatem Cią­
żą inne śc ieśn ien ia  i ogran iczen ia ,  w y m ie n io n e  w d z ia le  i l l - c im  
t e jż e  ks ięg i  h ipo teczne j .

N ie ru ch o m o ś ć  ta w  d z i e r ż a w ie  jak r ó w n ie ż  w  zas taw ie  
nie  jest, na tom ias t  zn a jd u je  się w e  w sp ó ln em  pos iadan iu  T o b j a ­
sza L e w k o w ic z a  z F r u m ą  i M o rd u c h e m  L e w in a m i  i po d lega  sprze 
d ą ży  w ca łości w y ż e j  w y m ie n io n e  p r a w o  T o b ja s z a  L e w k o w i ­
c za  d o  t e j  n ie ru ch om ośc i  na  z a s p o k o je n ie  p re tens j i  C em a ch a  R a ­
b inów  icza i innych  w ie r zyc ie l i .

.N ieruchomość la  została  o s za cow a n a  w  sum ie  dw ie ś c ie  
s iedem  tys ięcy  trzysta  (207.300) z ło tych .

L i c y t a c jo  r o z p o c zn ie  się od  sunny w y w o ła n ia  sto p i ę ć d z i e ­
siąt p ięć  lys ięcy  cz terysta  s iedem dzies ią t  p ię ć  (1,55.475) z ło tych

O s o b y  zam ie rza ją ce  jzrzy jąć  udz ia ł  w  licy-lac.ji w in n e  są 
z ło ż y ć  K o m o r n ik a  d z ia ła ją c em u  d o w o d y  po s ia da n ia  o b yw a te ls t ­
w a  p o ls k ie g o  o r a z  r ę k o jm ię  w  w y s o k o ś c i  1/10 części sum y o s za ­
c o w a n ia  w  g o l o w i ź n i e  a lbo  w  tak ich  pap ie rach  w a r to ś c io w y c h ,  
b ą dź  ks iążec zk ach  w k ła d o w y c h  ins ty tucy j ,  w  k tó ry ch  w o ln o  
u m ieszczać  i fundusze  m a ło le tn ic h  i że  pa p ie r y  w a r t o ś c io w e  p r z y  
j ę te  b ędą  w  w ar to śc i  3/4 częśc i  ceny  g ie łd o w e j .

l Jr z y  l icy tac j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w aru n k i  licy 
tacy jn e  o  i le  d o d a tk o w e m  o b w ie sz cz en iem  pu b l ic zn om  n ie  będą  
p odane  d o  w ia d o m o ś c i  w a ru n k i  od m ie n n e ;  ż e  p raw a  osób  t r z e ­
cich n ie  b ę d ą  p rz es zk od ą  d o  l i c y tac j i  i p r zysądzen ia  w łasnośc i  
na rzecz  n a b y w c y  be z  zastrzeżeń, je ż e l i  o s ob y  te p rzed  r o z p o c z ę ­
c ie m  p rz e ta rg u  n ie  z ło żą  d o w o d u ,  ż e  w n io s ł y  p o w ó d z t w o  o zw >1 
n ien ie  n ie ru ch om ośc i  lub jej części od  e g z ek u c j i  i że u zy sk a ły  
p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  Sądu n a k a zu ją ce  zaw ies zen ie  eg z ek u ­
c j i ;  że w  c iągu  os ta tn ich  2-ch t ygod n i  p rzed  l ic y ta c ją  w o ln o  
o g lądać  n ie ru ch o m o ść  w  ( ln ie p o w s ze d n ie  od g o d z in y  8-e j do  
18-ej akta  zaś p o s tęp o w a n ia  eg z ek u c y jn eg o  m o ż n a  p rzeg lądać  >v 
Sądz ie  K o m o r n ik  S ą d o w y  ( — )  R . Z A N ,

A kta  Nr 951 —  33. K m

Obwieszczenie
n o m o r n ik  Sądu G ro d z k ie g o  w  W i ln ie ,  r ew iru  X I - g o .  zairf- 

w W i ln i e ,  p r z y  u l icy  / .ygm un tow sk ie j  N r  12 ni. 6, na za s a d z ie  
art. 676 §  1 i 679 K. P. C., ob w ie szcza ,  że  w  dn iu  22 p a ź d z ie r  
n il.a  1984 roku , od  g o d z in y  10-ej rano, w  Sali P o s ied ze ń  s ą d u  
G rod zk ie g o  w  W i ln i e  Nr. 1, p r z y  u l icy  3-go M a ja  Nr. 4, o d p ę ­
dz ie  się w  d r o d z e  l i c y tac j i  pu b l ic zn e j  sp rzeda ż  j iow tó rn a  n ie ru ­
ch om ośc i  n a le żąc e j  do  Iza a ka  Ings tera  i J o z e fa - lc k a  T a le rm a -  
nu w sp ó ln ie  w  r ó w n y c h  częściach, p o ło ż o n e j  w  W i ln i e ,  przy- 
zb iegu  ulic: T o m a s z a  Żana, F a b r y c z n e j  i L i t e w s k ie j  p o d  Nr. 31r 
sk ła d a jąc e j  się z p lacu z iem i  obszaru  585,70 sąż. kw . ,  czyli.  
2666.15 m tr  k w .  i d o m u  m u ro w a n e g o ,  s z c z e g ó ło w o  opasanego 
w  p ro tok u le  za ję c ia  z dn ia  10. IV'. 1934 roku

i o w y ż s z a  n ie ru ch om ość  pos iada  ks ięgę  h ipo teczną , p r z y  
Sądzie O k r ę g o w y m  w A i ln i ś ,  w  W y d z i a l e  H ip o te c z n y m ,  opa  
t rz on ą  Nr . h ip o te c z n y m  9217, w  k tó r e j  w  d z ia le  IV - tv in  ,ą u j a w ­
n io n e  kau c je  i o s trzeżen ia  na  rzecz  r ó ż n y ch  w ie r z y c ie l i  h ip o te cz  
nyoti  w su m ie  łączne j  25.000 .zło tych w  z ło c ie  i " 500 z ło t y ch  z 
%r°/o i ko sz tam i.

P o w y ż s z a  n ie ru ch om ość  w e  w sp ó ln em  p o s ia da n iu  z  inne- 
m i o sob a m i n ie  zn a jd u je  się, w  zas ta w ie  jak  r ó w n ie ż  w  d z i e r ­
ż a w ie  n ie  jes t  i p o d le ga  sp rzeda ży  w  ca łośc i  na  z a s p o k o je n ie  
p re tens j i  B anku H a n d lo w e g o  w  W a r s z a w ie .

N ie ru ch o m o ś ć  ta zosta ła  o s za c o w a n a  w  su m ie  d w a n aśc ie  
(12.000) z ło tycn .

Na  zasadz ie  art. 709 K. P .  C. l ic y tac ja  r o z p o c zn ie  się  o d  
su m y  w y w o ła n ia  os iem  tys ięcy  (8.000) z łotych.

O so b y  z a m ie r z a ją c e  p r z y ją ć  udział w  l ic y ta c j i  w in n e  są 
z ło ż y ć  K o m o rn ik o w i ,  d z ia ła ją c em u  d o w o d y  po s ia da n ia  o b y w a  
te lstwa po lsk ie go  o ra z  r ę k o jm ię  w  w ys o k o ś c i  1/10 ezęśc. sumy 
os za cow a n ia  w  g o l o w i ź n i e  a lbo  w  tak ich pap ie rach  w a r t o ś c io ­
w y c h ,  bą dź  ks ią żec zk ach  w k ła d o w y c h  ins ly tucy j ,  w  k tó ry c h  w o l ­
n o  um ieszczać  i fu ndusze  m a ło le tn ich  i że  pap ie ry  w a r t o ś c io w e  
p r z y j ę t e  będą  w  w ar to śc i  3/4 części ceny  g ie łd o w e j .

P r z y  l i c y tac j i  będą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w aru nk i  l i c y ta ­
c y jn e  o  i ie  d o d a tk o w e m  o b w ie sz cz en iem  pu b l ie zn em  n ie  będą  
podane  d o  w ia d o m o ś c i  w a ru n k i  od m ien n e ,  że  p r a w o  o sób  trze­
c ich  m e  b ę d ą  p r z e s zk od ą  do  l ic y ta c j i  i p r z ysą dzen ia  w ła sn o ś c i  
n a  rzecz  n a b y w c y  bez  zas trzeżeń  je ż e l i  o s ob y  te przed r o z p o c z ę ­
c iem  prze ta rgu  n ie  z ło żą  d o w o d u ,  ż e  w n io s ł y  p o w ó d z t w o  o  z w o l ­
n ien ie  n .e ru chom ośc i  Jub j e j  części od  eg zek uc j i  i  -że u zy sk a ły  
po s ta n o w ie n ie  w ła ś c iw e g o  Sądu  n a k a zu ją ce  z aw ies zen ie  e g z ek u ­
c j i ,  ż e  w  c iągu  osta tn ich  2 c.h t y god n i  p r z ed  l i c y tac ją  w o ln o  o g l ą ­
dać  n ie ru ch om ość  w  d n ie  p o w s ze d n ie  ’o d  g o d z in y  8-e j  d o  18-ej 
akta  zaś po s tęp o w a n ia  eg z ek u c y jn eg o  m o ż n a  p r z eg lą d a ć  w  S ą ­
d z ie

K o m o r n ik  S ą d o w y  ( — )  R.  Z A N .

a

Teatr-Kino REWJAJ N a  ek ran ie  p r z e p ię k n y  film  ^ T O T O d ra m at- W  ro li e łó w n e j 
fa rsa . A l b e r t  R r e j e a n

N A SCENIE; Now y w ielki p ro g u m  z udziałem Ir. Grzybowskiej, 
Dz. Carnerl, Br. Barsk iego. St. Janow skiego, A. Daaia, W . Carnerl —  baletu Kapano oraz 
JAN INA T O M K A  . BO LESŁA W  ŻtG O TA. W progi-mie: 1) „szcsąscie dom ow e"— baieczna
k o m e d ja  w  1 a k c ie , 2 ) P rd W O  p r c r j l  —  w o d e  w il-d rom at, 3 ) A d e l a l d a  —  o p e re tk a  p ió ra  Ż e g o t y

OGNISKO | Ciaudette co bert| . m Wielka orzesznica
w  p o zo s ta ły c h  ro la ch ; Ricardo Carter, Dawid Maners i Łyda Robert).

N A D  P R G G n A M  JO O ATK I D ŹW IĘK O W E P o c z .  a ean aów  c o d t ie n n ie  o  g o d z . 4 p- P-

ORYGIHAlNE proszki 
f J Ł  nigreko-keryosik

a.Fii.w HMSS-J
f  . >^9  r.iYz KOGUTKIEM*■■'fĄ iROONICN
_  W  K O J A r r r  b ó l e

lA i t o M W A N i i :

“ bule GŁOWY
k i C R C A  f tw rA lCzA ,

BÓLE ZĘBÓW
G R Y PA  pezcz ią s iŁN i*  
BÓLt: AkYREYYCZąi

sTAWOwI k o s t n i >.f, , . III- . _<
£,a M id i  W APftfcaCH' KlCiiTKÓW
iFłiMi*. K O G U T K I E M 
w o r t b in a l n e m  o a k o w a w iu

SK ŁA D  D R ZEW A  W Ę SL A

M. K L A C Z K O
W it o la o w a  39, rei 20*42

p o le c a : D R Z E W O  p ic r w .z e j  
jakos-ci, W Ę G IE L  g ó m o ś lą .  
p o  ce n a cb  k o n k u ren c y jn yc h  

P ro a im y  p rz ek o n a ć  » ię .

Szczenięta
d o b e r m a n y  — s p r z e d a m

K ra k o w sk a  4 6 — 2, od  g. 12— 4

Sprzedaje sie
o k a z y jn ie  b a rd zo  tan io  D O M  
o s o b m a k  z  o g ró d k ie m  o w o c o ­
w ym  i w o ln e m  m ies zk a n iem . 
D o w ie d z ie ć  się ! S łon ec zn a  2— 2

Rządca-
administ rator ,  w ie lk op o la  
nin lat 30 z w y ż i z e m  w y ­
ksz ta łc en iem o ra z  12 
p rak ty ką  w  P o z n a ń s k  lem

posz:uku|e posady
s am o dz i e ln e j  lub  p o d  d y ­
spozyc ję .  O k o l i c a  o b  >jęt- 
na. Ł a s k a w e  zg ło szen ia  
d o  „ K u t j e r a  W i l e ń s k i e g o "

p o d  „ H .  D . “

Kupujemy 
meble używane
Ja g ie l lońska  8  „ M e b la r z "

Dr. II. Wołudźko
O rd y n a to r  szp ita la  S a w ic z

c h o ro b y  

s k ó r n e  i w e n e r y c z n eul Z a w a l n a  22  te i. 14-42
p o w r  j c . I

A. Mmkier
D ynaburalca 4 r ó g  N o w o g r o d z ­
k ie j 68. P rzy jm . od  9— 1 i 4 — 7 
C h o ro b y  ja m y  u stnej, z ę b ó w , 
■ z tu czn e  u zęb ., m ostk i i k o ro n k i

D O K T Ó R

Blumowicz
C horoby  w e n e ry c zn e , skórnr  

i m o c z o p łc io w e ,
U l. W ie lk a  N r . 21,

t e le fo n  9-21, o d  9 —  1 i 3 —  8.

D O K T O R

i w m  M a m i l i
C h o ro b y  w e n e ry c zn e , skórne  

i m o c z o p łc io w e  
u l. Z a m k o w a  15 te le fo n  19 60 
P r z y jm u je  od  g od z . 8 -  -1 i 3— 8

O k a z y j n i e
s p rze d a je  s ię p la n l f lO  firm y  
„ S z r e d e r *  W b a rd zo  d o b rym  
stan ie , d o b ry  d ź w ię k . C ena  lb0 0  
(t y s ią c )  z ł. O g lą d a ć  m ożn a  od  
g. 11-ej do  12-ej pp . p rz y  u lic y  

D o m in ik a ń s k ie j 14, m . 3
Dr. Ginsberg
C h o roby  skórne, -weneryczne  

i m oczo p łc iow e
u i. W i l e ń s k a  3 , t e t .  5-67

Przyjm . od  8—  1 pp. i 4— 8 w.

K A SJER K A  ze  z n a jo m o śc ią  b u ­
c h a lte r ii , w a ru n ek  —  u końc ona 
S zk o ła  H a n d lo w a , na p ra k tyk ę  
p r z y jm ie  f-m a .T .  O d y n ie c " ,  uh 
W ie lk a  19. Z g ło < z e n ia  o s o b is te  
od  g. 17-ej d o  19-ej c o d z ie n n ie  

w F -m ie  —  ul W ie lk a  19

A K U ó Z E R K A

M. Brzezina
p r z y jm u je  b e z  p r z e rw y  

prcepcow adzila  si< 
Z w ierzyn iec , Tom asza  Zana, 

na le w o  G ed ym in ow a k ą  
u l. G rodzka  27.

Potrzebna
d z ie w c z y n k a  d o  p o s łu g

P tó ro m o n t 16. m 3

A K U S Z E R K A

Smiałowska
p rz e p ro w a d z iła  s i (  

na ul. O rzeszkow e j 1—  tT
(r ó g  M ic k ie w ic za ) 

ta m że  g a b in e t  k o s n u ty o z n y * , 
u su w a  z m a rs zc zk i, b r o d a w k i,  

k u r za jk i i w ą g ry .

AK1 n Z F R K AMaria Laltnarowa
p r z y jm u je  ad  9 do  7 w ie ca  

p r z e p ro w a d z iła  s ię  na 
o l. J. J a s iń s k iego  5— 21

ró g  O fia r n e j  (ob ok  S ą au ).

Mieszkanie
3 - p o k o jo w e  s ło n e c zn e , su ch e* 
c ie p łe ,  z  w y g o d a m i —  do w y —-
n a jęc ia  —  ut. K o ń sk a  22. D o ­

w ie d z ie ć  s ię  u d o zo r c y .

B. NAUCZYCIEL GUIfl.
u d z ie la  le k c je  1 k o re p e ty c je  w  
z a k re s ie  8 k la s  g im n a z ju m  z e  
w szy s tk ich  p r z e d m io tó w  S p ec ­
ja ln o ś ć  m a tem a tyk a , f iz y k a ,  
ją * , p o lsk i Ł a s k a w e  zg łoszen ia , 
d o  a d m in is tra c ji „ K u r j  W 11." 

pod  b. n a u czy c ie l.
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